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16. posiedzenie 4 tej sesyi Sejmu galicyjskiego
z dnia 20. Grudnia 1866.

T r f ś i * x  O dczytanie i p rzy jęcie  protokołu ostatniego posiedzenia. — S praw ozdanie  delegacyi o ad resie  do T ronu .
Odpow iedź N aii. Pana depulacyi sejm owej na ad res  do T ronu, — R eskryp t e. k. Prnzydyum  N am iestnictw a 
z uwiadom ieniem  o dniu zam knięcia  Sejm u. — Pism o e. k. P rezydyum  N am iestn ictw a eo do wykupu n ie ­
zm iennych d an ia  dla kościołów  i p le b a r ij. — D alszy  ciąg petycyj w niesionych do Sejmu. — Spraw ozdanie  
komisyi petycyjnej. — Petycya gm iny Rożnów o egzem plarze  po lsk ie  ustaw y gm innej, odstąpioną do c. k. 
Prezydyum  N am iestnictw a — Uwagi c. k. K om isarza rządow ego. — Petycya gmin Zakołówka, R iczki, 
W ierzbow ce i W ołynia  o egzem plarze  polskie ustaw y gm innej, odstąpiono c. k. Prezydyum  N am iestn ictw a. 
Uwagi c. k. K om isarza rządow ego z. powodu dyskusyi nad tą petyeyą. — U chw ała  co do pelycyi Sm ochow- 
skiego o podw yższenie em ery tury . — S praw ozdanie  kom isyi obranej do rozpoznania  reform y składu Sejm u i 
sejm ow ej ordynacyi w yborczej. — D yskusya ogólna nad projektem  kom isyi. — W niosek  p. ks. Paw likow a 
o p rze jśc ie  do po rządku  dziennego. — Przem ow y pp. L ipczyńskiego, k s . Ł ozińskiego, Z yblikicw icza, Dcm- 
kowa, K rzeczunow icza. — W n io sek  p. ks. P aw likow a o p rzejśc ie  do porządku dziennego uchylony. — Dys- 
kusya  specyalna nad projektem  kom isyi. — Popraw ki p . L ipczyńsk iego  do A rt. 1. p ro jek tu  ustaw y. — W nio­
sek  ew entualny p. K orzyńskiego. — Przem ow a p. W olnego. — P opraw ka p. Zdunia. — Przem ow y pp. Ko­
rzyńsk iego , ks. N aum ow icza, Adam a lir. Potockiego, K rzeczunow icza. — P opraw ki p. L ipczyńskiego uchy­
lone. — P op raw k a  p. Z dania  p rzez  kom isyę p rzy ję ta . — Popraw ka p. G rocholskiego. — A rt. 1. ustaw y w e­
dług w niosku kom isyi p rzy  pow tórnem  iinicnnem  głosow aniu p rzy jęty . — A rtykuły II. i III. w edług wniosku 
kom isyi p rzy ję te . — W niosek  p, P ie trusk iego  o trzec ie  czytanie  p rzy ję ty . — W niosek  p. Z yb lik icw icza o 
uw olnienie spraw ozdaw cy od trzecieg o  czy tan ia  uchylony. — T rz e c ie  czytanie p ro jek tu  ustaw y. — Imienne 
głosow anie. — R ezn lta t g łosow ania. — P o rząd ek  dzienny przyszłego  posiedzenia.

P o czą tek  posied zen ia  o g o d z in ie  11 ' /a przed  
południem.

O becnych p o s łó w  1 2 5 .

P r z e w o d n i c z ą c y :  M arszałek  k rajow y
k s ią ie  L e o n  S a p i e h a .

2 e  s t r o n y  R z ą d u :  C. k. K om isarz  r z ą d c -  

R7  radca dw oru p. P o s s i n g e r - C h o b o r s k i .
S e k r e t a r z e :  P P . P a sz k o w sk i ,  L u d w ik  hr.  

W o d z ic k i ,  Z a k r z e w s k i ; z a s t ę p c a : p. ks.  K aczała .
M a r s z a ł e k .  Gdy j e s t  d osta teczn a  liczba  

Pp. p o s łó w  zebrana, og ła sza m  p o s ie d zen ie  za  
otw arte .  Pan sek r e ta rz  o d czy ta  p ro tok ó ł .

S e k re ta r z  p. P a s z k o w s k i  ( c z y t a  p ro to k ó ł  
z  15. p osied zen ia  Sejm u k rajo w eg o  z  dnia 1!>. Gru­
dnia b. r .) .

M a r s z a ł e k .  C zy  żąda kto g ło su  co do 
p r o to k o łu ?  (M ilcze n ie . )  N ik t  g ło s u  nie żąda. w iec  
p r o to k ó ł  przyjęty .

D e leg a c i  w ybrani p r z e z  W y so k ą  Izbę byli  u 
N ajja śn ie jszego  Pana, i p r z y w ie ź l i  od p ow ied ź ,  jaką  
N a jjaśn iejszy  Pan ra czy ł  im dać na odczytany  
adres Izby.

S ek re ta rz  hr. L. W o d z ic k i  ( c z y t a  z trybuny):
„Przyjm uję  zap ew n ien ie  n iezłom nej w iern ośc i  

R ep rezen tan tó w  M ojego K ró lestw a  Ga!icvi z  tem
33
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w ięk szem  zad ow o len iem , Ze wiem, iż ono je s t  
p ra w d ziw ym  w yrazem  sposobu myślenia  ludu, 
k tóry  w  trw a łym  zw ią z k u  z  Moim D om em  i Mo­
jem  P aństw em  z dawien daw na u patryw ał u b ez­
p iecz e n ie  sw o ich  p r a w w y c h  m ateryalnych i m o­
ralnych in tere só w ,  oraz rękojm ie s w o je g o  s w o b o ­
dnego  rozw oju , które też  to u sp osobien ie  sw oje  i 
w śród  ś w ie ż o  z a sz ły c h  sm utnych w yd arzeń  znow u  
tak chw alebnie  czyn em  s tw ie r d z i ł .

W  tern to p rze św iad czen iu ,  k tóre  przenika  
w sz y s tk ie  Moje ludy, s p o c z y w a  nadzieja s z c z ę ś l i ­
w ego  rozw iązan ia  w ie lk ie g o  zadania , j a k i< nam 
w szy stk im  przypada : w tym w z g lę d z ie  zupełn ie
pe wny  „sieni s z c z e r e g o  w sp ó łd z ia ła n ia  Mojego

. .  . ‘ l  !*»»«■ M ‘ I
K ró les tw a  Galicyi.

Z asy łam  krajow i i j e g o  R eprezen tan tom  Moje 
C esarsk ie  p ozd row ien ie  i Moje n a jgorętsze  dzięki  
za  ich d ośw iadczon ą  w iern o ść  i przy w ią z a n ie ,“

Izba s łucha ła  s to ją c ;  w c iągu  czy ta n ia  od­
z y w a ły  s ię  k ilkakrotne brawa, a w  końcu o k r z y k i:  
.N ie c h  ż y j c ! ‘; )

M a r s z a ł e k .  T era z  o d czy tam y  tę o d p ow ied ź  
po rusku.

S ek re ta rz  ks. K a c z a ł a  ( c z y t a  z t r y ­
b un y) :

„ U w ireu ie  n epok o łeb ym oi w irn o s ty  z a s tu p n y -  
k iw  Mo ho K o r o le s tw a  H a ły c y i  pryjmaju z tym bil-  
szyni upodobaniem , bo znąjn s z c z o  j e s t ’ p raw dy-  
wym w yrażen iom  ducha naroda, kotoryj w  kripkim  
p ry łu ezen iu  do Molio Dorna y Mojej D e r ż a w y  z  da­
w n a  daweu uw yd iw  za b esp e czen ie  sw o ic h  p raw d y-  
w y e h  mnterijaluych i d uch ow ych  in teres iw .  poruku  
dla sw o h o  sw obidnoho r o z w y l ia ,  i kotoryj toho  
sw o h o  ducha takoż pry p ośl idnych  sumnych w y ­
padkach unow o lak s ław n o  dokaznw .

W  tim p e reśw id czen in  w si  Moi N arody  pro ■ 
nykajuczym sp o czy w a je  nadija s z c z a s ły w o h o  z a ła -  
dżeuia  w e ły k o h o  zaw dania  W sim  Nam prypadaju-  
czoho , w  tij iiiii'i Ja zo w s im  pew nyj w irnoho so u- 
diłu Mnho K o ro łes tw a  H ałycyi.

P erekazuju  krajow y i jeh o  zaslupnykam  Moje 
C isarsk ie  p ozd o rn w L n ic  i Moju najżyw szu  podiaku  
za ich d o sw id czen u  w irn is t1 i p ryw iazau is t1.

(K tó r ą  ró w n ież  w y s łu ch a ła  Izba stojąc, z  bra­
wami p rzy  p o jed yn czych  ustępach, a w  końcu  
z trzykrotnym  okrzyk iem  p o s łó w  ruskich : Mnohajii 
l i t a !")

M a r s z a ł e k .  Mamy tu dwa pism a W ys.  
P rezyd y u m  N a m iestn ic tw a .

S e k re ta r z  p. P a s z k o w s k i  ( c z y t a )

„J ego  c. k. A p o sto lsk a  M ość Jajw yższem  
p ostanow ien iem  z  dnia Ili. b. m. najin iłośc iw iej  
z e z w o l i ć  r a c z y ł ,  ażeby  S e jm y  z o s ta ły  zam kn ięte  
dnia 2 2 .  b. m . , a j e ż e l ib y  spraw y u ieza ła tw io n e  
.onieczj^ie w y m ag a ły  przed łużen ia  term in u , naj­

później dnia 31. Grudni: b. r.

O tern N a jw y ższe m  postanowieniu  mam z a ­
s z c z y t  zaw iadom ić  Jaśn ie  O świ iconpgo Kwiecia 
w sk u tek  w y so k ieg o  reskryptu  J eg o  E xce len cy i  
pana Ministra Stanu  z dnia 10. b. m. do 1. 74 0 1  
z uprzejinein w e z w a n ie m ,  ż e b y ś  Jaśn ie  O św ieco n y  
K siąże  r a c z y ł  za rzą d z ić  jak n a jsp ieszn ie jsze  z a ła t ­
w ien ie  p iln ie jszych  spraw , i zam knął s e s y e  se jm o ­
wa najpóźniej dnia 3 1 .  Grudnia b r 
>■< „  t  ; , . i  “ o n ' ,  « i f j  |  . ,

R acz  J aśn ie  O św iecon y  i t s ą ż ę  p r z j ją c  z a ­
p ew n ien ie  o mojem Wysokiem p o w a ża n iu .“

W e L w o w ie  dnia 18. Grudnia 1860.
G ołu c h o w sk i nj. p. 

M a r s z a ł e k .  Mamy j e s z c z e  ty le  w ażnych  
spraw , że  potrzeba  w sze lk ie j  u s i ln ośc i d o ło ż y ć ,  
ażeby  ie do skutku doprow adzić .  Z teg o  pow odu,  
l icząc  na p o św ięce n ie  panów  do pracy dla kraju, 
sąd zę  , ż e  nie z e c h c e c ie  na św ię ta  s ię  ro z jeż d ża ć .  
R ozu m ie  s i ę ,  ż e  w dnie św ią te c z n e  nie będ z iem y  
p r a c o w a ć , ale  mamy w il ię  i m o żem y  zaraz  po 
iw ię tach  w z ią ć  s ię  do pracy , a naw et gd y  tego  

potrzeba  b ę d z ie ,  dw a ra zy  na d z i e ń , to  je s t  rano 
i p o p o łu d n iu ,  a to  w ten s p o s ó b ,  j e ż e l i  budżet  
b ęd z ie  na porządku d z ie n n y m . że  nad budżetem  
b ęd z iem y  rano —  nad innemi spraw am i za ś  po 

południu obradow ać. ( B r a w o . )  T ym  sposobem  
m ożna w sz y s tk o  z r o b ić ,  i m o g łyb y  n ajw ażniejsze  
sp ra w y  p rzy jść  do skutku. T e r a z  drugie pismo.

S ek re ta rz  p. P a s z k o w s k i  ( c z y t a ) :

„Jaśn ie  O św iecon y  K s ią ż ę !

N a m ocy N a jw y ż s z e g o  p ostan ow ien ia  z dnia
10. C z e r w c a  b. r. 1. 3 4 7 2 ,  mam z a s z c z y t  z a w ia ­
domić R e p rezen tacy ę  k r a jo w ą ,  ż e  Rząd cesarsk i  
nit może * zad o ść  u czyn ić  w ez w a n iu  W y so k ieg o  
Sejmu co do d od a tk ow ego  w ykupu niezm iennych  
ilanin dla k o śc io łó w  i plebanij,  flie podanych do 
wykupu w cza s ie  edyktam i o zn a c z o n y m , a lbow iem  
r. k. R ząd nie j e s t  pow o łan ym  do wydania w y r a ź ­
nego rozk a zu  co do d od a tk o w eg o  w ykupu tych  
daniu, rów nie  jak  m e  m o że  w y stą p ić  z  in ieyatyw ą  
celem  w ykupu ta k ow ych  drogą dob row oln ych  ugod.  
C. k. Rząd musi p o zo sta w ić  iu icy a ty w e  stronom  
in teresow an ym  a d ob row oln y  wykup rz eczo n y ch  
danin dalszem u praw nem u postępowaniu  co do 
ugod tego  rodzaM'



R acz  Jaźn ie  O św ieco n y  K s ią ż ę  p r zy ,ą ć  z a ­
p ew n ien ie  o mojem w ysok iem  poważaniu.*1

W e  L w o w ie  dnia 19. Grudnia 1 8 6 6 .

G o łu c h o w sk i  w. r 

M a r s z a l e k .  T e ra z  proszę  o d czy ta ć  dal­
s z y  c iąg  petycyj.

S e k r e ta r z  p. P a s z k o w s k i  ( c z y t a ) :

„ D a lsz y  c iąg  p e ty cy j  w n ies io n y ch  do Sejm u
do dnia 2 0 .  Grudnia 1 8 6 6 . :

1 0 7 .  M agistrat i Rada miejska N o w e g o  S ą cza ,  przez  
posła  G u to w s k ie g o ,  o statut dla teg o  miasta.

108. Gmina J a s z c z u r o w a , p r z e z  posła  Ignacego  

S k r z y ń s k ie g o ,  z użaleniem na n ies łu szn e  ka­
tastra lne  o sza co w a n ie  gruntów'.

1 0 9 .  C h rzan ow sk i M ie c z y s ła w ,  dyurnista W y d z ia łu  
k r ajo w eg o  p rzez  posła  Z y b l i k i e w ic z a , o 
u w oln ien ie  go  od sk ładania  dow odu u k o ń c zo ­
nych s z k ó ł  p rzep isan ych  dla ubiegających s ę 
o p osadę przy  W y d z ia le  krajow ym .

110 .  Gmina S tu dzian  i D ęb ów , p rzez  posła  S z p u -  
narn, o u w oln ien ie  od p łacenia  p odatków  
z  pow odu gradobic ia .

111. M łodeck i K a ź m ie r z ,  w ła śc ic ie l  dóbr Brody,  
z p r z y le g ło ś c ia m i , p rzez  p osła  H ubick iego  
z  p rzed sta w ien iem  w spraw ie  odkupu praw a  

propinacyi.

1 1 2 .  Gmina M an iow a ,  p r z e z  posła  Z a b ie ń s k ie g o , 
o nadanie je j  praw a ry b o łó w stw a .

11 3 .  T a ż  sama g m in a ,  p rze z  p o s ła  Z a b ień sk ieg o ,  
o p r z y sp ie sz e n ie  sp ra w y  o lasy  sporne.

1 1 4 .  T a ż  sam a g m in a ,  p rz ez  posła  Z a b ie ń sk ie g o , 
o praw o propinacyi.

1 1 5 .  S iedm iu  g o sp o d a rzy  w si Buków’, p r z e z  posła  
ks. S tęp k a , o pastw isk a  O lszyny.

1 1 6 .  Gmina J o ć m ie r z ,  p r zez  posła  hr. D ie d u sz y -  
ck ieg o ,  o pastw isk a  B łon ie .

1 1 7 .  Gm iny W ie lk ie g o  K s ię s tw a  K ra k o w sk ieg o  i 
Z achodniej G a l ic y i ,  p r z e z  p osła  Adama hr. 
P o to c k ie g o ,  o p o zw o le n ie  zb ieran ia  sk ła d ek  
na fundusz odbudowania tak  zw a n ej  B ursy  
Jero zo l im sk ie j ,  exystującej do n iedaw na w  K ra­
k o w ie  jak o  pamiątka po Z b ig n iew ie  O leś­
n ickim  , Kardynale - B iskupie  , a zn iszczo n e j  
p r z e z  p oża r  p rzed  20 tu  laty.

1 1 8 .  Gmina m iasta  P r z e m y ś la ,  p rzez  p os ła  Z iem -  
b ic k i e g o ,  o p o d w y ż sz e n ie  taryfy  c z y n sz o w e j  
z a  k w a ter y  w o jsk o w e  dla c. k . oficerów’.

11 9 .  G elin ek  Adolf, p r z e z  p osła  P ie tr u sk ie g o ,  b y ły  

urzędnik  c. k. Izby  obrachunkow ej, prosi

ażeb y  tem uż wolno było ,  mimo p r z ek ro czo n eg o  
w iek u  lat 4 0 ,  k om p eto w ać  o posadę w  od­
dz ie lę  rachunkow ym  przy W y d z ia le  k r a ­
jo w y m .

M a r s z a ł e k .  P rzystępu jem y teraz do p o ­
rządku d z ie n n e g o ,  t. j .  do spraw ozdania  koinisyi  
petycyjnej.  P roszę  p. H u b ic k ieg o ,  kto j e s t  re fe ­
rentem  k om isy i p e ty cy jn e j?

P o s e ł  H u b i c k i .  P. R o d ak ow sk i .  

M a r s z a ł e k .  P. R o d a k o w sk i ,  ja k o  s p r a ­
w o zd aw ca  kom isy i p e tycy jn ej ,  ma g łos .

P o se ł  R o d a k o w s k i  ^z try b u n y .)  N a po­
rządku dziennym  p ostaw ion ą  była w czoraj j e s z c z e  
podana p rzez  hr. Golejew'skiego petycya gm iny  
R o ż n o w a ,  pow iatu  Z a b ło to w sk ieg o .  obw ody K oło -  
m yjsk ieg o ,  która s ię  uskarża najprzód na naduży­
cie ta m eczn eg o  parocha ks. A n to n ie w ic z a ,  który  
w  cerk w i zam iast  kazania  p o w ie d z ia ł  w  obec tam ­
tejszej gm iny, ż e  w ójt  tej gm iny  poda ł p etycyę  
do S ejm u , którą ch c ia ł  ja k ob y  za p rzed ać  ją P o ­
lakom. W  skutek teg o  p ow sta ły  niespokojno.ści 
w gm inie . W ó j t ,  k tóry  p r zed s ta w i ł  s ię  p r o b o sz ­
c z o w i ,  zo s ta ł  p r zez  n iego j e s z c z e  z łajany. R o z ­

p o c z ę ły  s ię  czyn n ośc i  agitacyjne w  g m in ie ,  celem  
podania petycy i ,  zaopatrzyć  s ię  mającej przynajm niej  
3 0 0  p odpisam i,  a żeb y  w  tam tych stronach w s z y ­
stko urzęd ow a n ie  od b yw ało  się po rusku. Chcąc  
za p ob ied z  dalszem u n iep o rozu m ien iu ,  w ó jt  i inni 
c z ło n k o w ie  gminy podpisali p e ty cy ę  do S e jm u ,  k tó ­
rą w ła śn ie  mam z a s z c z y t  W y s .  Izbie  p r z e d ło ż y ć .  
W  tej p ro sz ą  oni najprzód , ażeb y  Sejm uw iadom ił ich
0 tern, czy l i  r z e c z e w iś c ie  jaka p e ty cya  do z a ­
p rzedania  ich Polakom b y ła  S e jm ow i p r zed ło żo n a ?  
a p ow tóre  dołączając eg zem p larz  ruski prawa  
gm in nego , o którym m ó w ią ,  ż e  go  nie r o z u m ie ją , 
proszą ażeb y  im przes łan o  e g z em p larz  polski. D a ­
lej d o n o szą ,  że  w  sk u tek  a g ita e y i ,  jaka  p ow sta ła  
w  g m in ie ,  z jech a ła  do R o żn o w a  k o m isy a ,  zjechali  
żandarmi i aktuarynsz  p o w ia to w y ,  k tóry  po  

kilko godzinach  pobytu  tam z a k o ń c z y ł  czy n n o śc i  
sw oje  p r z y r z e c z e n ie m ,  iż w ójt zostan ie  usunięty.  
Przy tej okazy i w y p o w ie d z ia ł  ks. A n t o n ie w ic z , ż e  to  
co cz y n ił ,  nie c z y n i ł  p o w o d o w a n y  w łasn em i chęciam i,  
ale z o s ta ł  do te g o  w ezw a n y  p rze z  k s ięży  kanoników  
w e L w o w i e ,  m ian ow ic ie  p r z e z  k s .  D ob rza ń sk iego
1 Ł a w r o w s k ie g o .  W  skutek  teg o  gm ina R o żn o w a  
k oń czy  sw oją  p e tycyę ,  jak  następuje ( c z y t a ) :

„ R a czy  W ys .  Sejm  pom ienionym  kanonikom  
„dać ła s k a w e  p o le c e n ie ,  by  s ię  do spraw  gminy  
„ R ożn o w a  zu p ełn ie  m e m ie sz a l i ,  a lepiej sw y c h  
„ sp raw  k ośc ie ln ych  d og lą d a l i ,  g d y ż  nie j e s te śm y

3 3 *
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„ dziś  o ty le  m a ło le tn i ,  b yśm y pojąć nie m o g l i ,  eo  
„ d z iś  dla nas dobrem , p o ży teczn em  i n ajp rak tycz-  
„n iejszem  j e s t . “

K o m isy a  petycyjna  rezo lw u jąc  tę p e ty c y ę ,  
k tóra  miałem z a s z c z y t  W y s .  Z g r o m a d z e r :u p r z e d ­
ł o ż y ć ,  staw ia  następujący w n io sek  ( c z y t a ) :

„ W y so k i  Sejm raczy  uchw alić  —  przesian ie  
tej p etycy i W y so k ie m u  c. k. P rezyd y u m  N a m ies t ­
n ictw a do przedsiębran ia  odpow iednich  k rok ó w  
i u w zg lęd n ien ia  p rośby  o p r z es ła n ie  polsk ich  e g z e m ­
plarzy  praw a g m in n eg o .“

M a r s z a ł e k .  R o zpraw a otw arta . N ik t  nie 

żąda g ło s u  w tym p r z e d m io c ie ?

P o s e ł  ks. P a w l i k ó w .  P r o sz u  o h o łos .

M a r s z a ł e k .  Ks. P a w l ik ó w  ma g ło s .

P o s e ł  k s .  P a w l i k ó w .  W  toj  k w e sty i  du- 
m aju , ż e  z a łe ż y t  mnoho na t i m , aby b u w  p e rsze  
sk on sta tow anyj fa k t ,  a j e s ł y b y  tak  istynno okazałe  
s i a ,  ja k  w toj p e ty cy i  sk a z a n o ,  na toj c z a s  ne 
buwbym pro ty w n yj ,  s z c z o b y  w ła s t ’, do kotroj to 
bude nateżaty , aby n a jw y ższy j  Uriad . . .  • . . 
( G ł o s y :  g ło ś n o ! )  krajew yj w n y jsz o w  w spra­
w o. Odnak zakim toj fakt ne j e s t  sk o n s tu to w a -  
nyj, prynajrnnij łaja fo rm a ,  w  kotoroj p rzedsta -  
w laje  nam r icz  kom isya  petycyjna  c z e r e z  usta  
p. r e f e r e n t a ,  j e s t  n e s t o s o w n a , aby z a w e z w a ty  P r e ­
zydyum  N a m e s tn y c z e s tw a  do rozporj, id e n ja  w  tim  

w zh la d i ,  s z c z o b y  w si  egzem p lar i  praw a h ro m ad z-  
koho ltuły nadsyłani hromadam w  ja z y c i  p o lsk im ,  
k o ły  s z c z e  ne znaty ,  c z y  w si  hrom ady sia na toje  
zh o d ia t?  U w ażaju  toje  za  n e s t o s o w n e ,  i tomu  
ip rotyw laju  sia w n esen iu  k om isy i petycyjnoj.

M a r s z a ł e k .  N ik t  w ięce j  g ło s u  nie żąd a?

P o s e ł  Z y b l i k i e w i c z .  P r o sz ę  o g ło s .

M a r s z a ł e k .  P o s e ł  Z y b l ik ie w ic z  ma g lo s

P o s e ł  Z y b l i k i e w i c z .  Ja s ą d z ę ,  ż e  ten  
pojedynczy  fakt trzebaby  rozc ią g n ą ć  na o g ó ł  m ie sz ­
kańców  t u t e j s z y c h , i zam iast  w z y w a ć  Prezydyum  
N am ies tn ic tw a , ażeb y  tej jednej gm in ie  egzem p larz  
ustaw y  gminnej w polskim  ję z y k u  p r z e s ła ło ,  z w r ó ­
cić  u w a g ę  N a m ies tn ic tw a ,  a żeb y  nie ty lk o  tej j e ­
dnej g m i n ie ,  ale w  o g ó le  w szy s tk im  gminom tak  
w  ję z y k u  ruskim jak  w  j ę z y k u  polskim U sta w ę  
gm inną p rzes ła n o ,  a to z  t eg o  D ow odu, raz że  
nie ma nigdzie  ludnośc i jednolitej  —  a p rze c iw n ie  
w  w ie lu  gm inach ludność  je s t  m ię s z a n a ; pow tóre  
zaś iż dla ludności ruskiej j ę z y k  po lsk i który j e s t  
j ę z y k ie m  c y w il izo w a n y m  i k s ią ż k o w y m , m oże  po­
s łu ży ć  do w yro zu m ien ia  uie je d n e g o ,  c z e g o  z tekstu  

ru sk iego  w y ro zu m ieć  n ic  można. U bliżać  to a ie b ę ­

dz ie  narod o w ośc i  ruskiej, bo tu ty lko idz ie  o ła ­
tw ie j s z e  i d ok ład n ie jsze  zro zu m ien ie  U s ta w y .  Z a­
tem czuję s ię  zp o w o d ow a n ym  dodać pop raw k ę do 
w n io sk u  kom isy i tej t r e ś c i : „ ażeb y  z  p ow odu tej
p e ty cy i  z a w e z w a ć  c. k. N a m ie s tn ic t w o ,  aby nie 
ty lk o  tej jed n ej  gm in ie  p rzes ła ło  eg z em p la r z  p o l­
ski U sta w y  gminnej.  a*e żeby oraz w szy s tk im  in ­
nym gm inom  p rze s ła n o  egzem p larz  p o lsk i i ruski.

M a r s z a ł e k .  Pan K om isarz  rzą d ow y  naa
g ło s .

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Dla | ła tw ie jszego  
rozp ozn an ia  sp ra w y  mam z a s z c z y t  pod w zg lęd em  
p u b lik acj i  U s ta w  następujące dać w y jaśn ien ie :  
O głaszan ie  U staw  na leży  do p r e ro g a ty w y  R z ą d u ,  
a o g ła s z a n ie  to następuje w  dzienniku Ustaw  : r o z ­
porządzeń  krajow ych . D zien n ik  ten  drukuje s ię  
w  trze ch  ję z y k a c h  k o sz te m  funduszu k ra jo w eg o ,  
a zatem  j e s t  naturalnem n a stę p s tw e m ,  że  Rząd  
k rajo w y  z n ió s ł  się pod tym w zg lęd em  z  W y d z ia ­
łem  k rajow ym  w celu  porozum ien ia  s i ę ,  w  ja k i  
sposób dzienn ik  U staw  i ro zp o rzą d zeń  k rajow ych  
nadal drukow any i r o z se la n y  być m a ,  i w  jakiej  
i lo śc i  mają być rozd aw an e e g z e m p la r z e  dziennika  
dla gm n i ob sza ró w  d w o rsk ich  b ezp ła tn ie .  Otóż  
z g o d z i ł  s ię  Rząd k ra jo w y  z W y d z ia łe m  krajowym  
w  t e m ,  że  d z ien n ik  U sta w  i rozporządzeń  k ra jo ­
w ych  w  ję z y k u  polskim, jako  ję z y k u  auten tyczn ym ,  
rozd aw an y  być ma każdej g m in ie ,  każdem u o b sza ­
row i dw orsk iem u  i k a żd em u  u r z ę d o w i ,  w  języ k u  
z;>s ruskim i w  tłum aczeniu  n iem ieck iem  w ed łu g  p o ­
trzeb y  i obja w ion ego  ż y c z e n i a , a m ianow ic ie  tym 
gminom i o b sza ro m , k tóre  te g o  żądają.

P o s e ł  Z y b l i k i e w i c z .  W  sk u te k  l e g o ,  co  
pan Kom isarz r z ą d o w y  p o w ie d z ia ł ,  cofam mój 
w n io s e k ,  bo WHdać, że  c. k. N a m ies tn ic tw o  ju ż  
tak ro zp orzą d z i ło  ja k  sobie, t eg o  ży czy łem ,

M a r s z a ł e k .  Ks. N a u m o w icz  ma g ło s .
G ł o s y :  (P r o s im y  o zam k n ięc ie  dysuusyi.^
M a r s z a ł e k .  Poddam w n io sek  o za m k n ięc ie  

d ysku sy i  pod g ło s o w a n ie .  Kto j e s t  za  zam knięciem  
d y sk u sy i ,  z e c h c e  w sta ć .  (P o w s ta je  w ię k s z o ś ć . )  J est  
w ię k s z o ś ć .  —  T e r a z  trzeb ab y  w ybrać  m ó w có w  j e -  
neralnycli z  obu s t r o n ;  zapisani do g ło s u  są  j e s z ­
cze pp. ks. N a u m o w ic z ,  K rze czu n o w ic ;  , D om k ów  
i hr. G ole jew sk i.

P o s e ł  Z y b l i k  e w i c z .  W n o s z ę ,  ażeby  
w s z y s c y  m ó w i l i ,  bo będ z ie  prędzej.

M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  za tem , ażeb y  w s z y s c y  
m ó w il i ,  z ech c e  ręk ę  podnieść. ( W i ę k s z o ś ć  podnosi  
r ę c e . )  J es t  w ię k s z o ś ć ,  ażeb y  w s z y s c y  m ó w il i ,  ks .  
N a u m o w ic z  ma g ło s



P o se ł  k s .  N a u m o w i c z .  W  p e ty c y i  toj po-  
danoj do Sojm u ja  w y d ż u  dw i s to r o n y :  samu z a -  
sa d u ,  kotru h. Z y b l i l t iew icz . . . .  ( g ł o s y :  g t o ' n i e j ,  
h o ło ś n o ! )  naiu izw ołyŁ  w ^ a s i i y t y ,  jak ij  j a z y k  maje 
buty up otreb łenyj w o b s z c z e  w  kraju? a druha  
storoua j e s t  s k o n s ta to w a n ie  faktu, k otoreb y  d o w e ło ,  
że  ruski hrom ady, z a s e łe n i  sam ym  narodom ruskyni, 
<ełajut maty u s ta w  hrom ad zk yj uc w  sw o im  p y to -  

mim ja z y e i  110 w  p o l s k im , i ł y  jak  h. Z y b ły k ic w ic z  
pow iuaje, w  c y  w  i 1 i z  o w  a n i m  j a z y e i !

.Szczo s ia  kasaje sam oj za sa d y , iżeb y  ustaw  
broniauzKyj b y ł  rozd aw au yj w  polskim ja z y e i ,  jako  
ja z y e i  cy w i l i z o w a u im ,  to  j e s t  r iczoju  w kura , to je s t  
gustu h. Z y b ły k ie w ie z a ,  a m o że  i mnoliyeb in s z y c h ; 
ałe  dla nas jazyk o in  c y w i l i z o w a n y m  ne je s t  inszyj,  
l i lko  ja z y k  nasz  narodnyj. T ak  ono j e s t  w  cilim  
ś w it i ,  s z c z o  każdoinn n a rod o w y  j e s t  j e s t  jc lio  p y -  
tomyj ja z y k  n a j łu c z s z y m , i c l io t’ wam w ydajcsia  

ja z y k  nasz  n e c y w i l i z o w a n y m , dla ruskoho naroda  
cy w il izo w a n y m  ja z y k o m  j e s t  iazyk  ruskyj,  dla p o l-  
skoho polsk ij .

S z c z o  sia kasaje sarnoho faktu, to  r o z ly c z n i i  
buły  p e t y c y i ,  p ry jsz ła  odna c z e r e z  p. Ł e p k a lu k a ,  
ałe  że  ne buła na pewmych faktach osnow ana , dla 

toho ne b u ła  p re d ło żen a  W y s .  P a ła ti .  T e p e r  cau -  
em o podobno] druhoj takoj p etycy i .  W  tam toj 

p erw oj p e t y c y i , o kotroj i G a z e ty  mnoho p ysa ły ,  
i s z ło  o t o j e ,  s z c z o  hrom ady ż e ła ły  ustawu hro  
madskoju po p o ls k i  ne dla s e b e ,  no dla pysar iw  
brom adskich  i u r iadn yk iw  ue u m iju szczych  po ru­
ski czy ta ty .  O lże  p e r sz e  buło  s z c z o  in szoh o , a t e -  
p er  s z c z o  in s z o h o ;  c z u je m o ,  s z c z o  hromada sama 
ch o c z e  dla seb e  tam , hde ne ma m o ż e  i odnoho  

c z e ło w ik a ,  kotryjby  zn a ł  po p o lsk i.  ( G ł o s y : O, o !)  
W  K ołom yjsk im  ta k  j e s t ,  tam c z y s ta  R n ś ,  a tut  
c z u j e m , s z c z o  hromada c h o c z e , aby jej  p rysy łano  
u staw  hromadzkij w  polsk im  j a z y e i !  Dla toho po-  
peraju sy lno  w n esen ie  h . P a w l ik o w a ,  s z c z o b y  sej  
new irojatnyj fakt b y ł  n a leży to  s k o n s ta to w a n y j ,  a 
to  tym s y łn i j s z e ,  ż e  w  toj p e ty c y i  w y d ż u  n a w e-  
deni fakta ł o ż n i i ,  w id k ły k o w a n ie  sia  na t o j e ,  ż e  
k ry ło sza n c  Iw ow sk ii  Ł a w r o w sk i j  i Dobriańskij  k a ­
z a ły  ś w ia s z c z e n n y k o w y ,  kotoroho imia tut c y to w a ­
no, a k otoroje  ja  zabuł,  tak zrobyty ,  a tym czasom  
k r y łoszan  lw o w sk ic h  Ł a w r o w s k o h o  ani D obriań-  
sk oh o  nema i ne bu ło . (P o je d y n c z e  b r a w a .)  Zdaje  
my s ia ,  ż e  w ciłoj sej pe ty cy i  jes t  t i lko  u eczestn a  
ag itacyą  p ro t iw  ruskoj narodnosty , kotra  nyni j e s t  
na poriadkn dnewnim.

M a r s z a ł e k .  P. K r z e c z u n o w ic z  ma g ło s .
P o se ł  K r z e c z u n o w i c z .  P. ks. N au m ow icz  

w  koiiou m o w y  sw ojej  m ów i o faktach „ ło ż n y c h “,

t. j .  k łam liw ych  ( g ł o s y :  tak j e s t ! )  i pod tem ro­
zumie, iż w  p e ty cy i  j e s t  mowa o dw óch  k anoni­
kach, którzy  w e  L w o w ie  nic esystuja ,  i przypisuje, 
te p e tycy ę  i te  fakta k łam liw e  agitacyoin. —  Moi 
p a n o w ie !  mojem zdaniem , j e ż e l ib y  ag itacya była. to 
m ogłaby p o w sta ć  od t y c h ,  k tó r z y  w ie d z a ,  że  we  
L w o w ie  takich kanoników  nie ma, k tórzy  w ięc  b y ­
liby podali n a zw isk a  takich kanoników , jacy we  
L w o w ie  są. (S in ic c h . )  Zdaje s ię  p r z e t o ,  ż c  takiej  
a g ..acyj  nie b y ł o ,  i ż e  p ety cya  p o sz ła  ty lko od 
gmin, k tóre  nie w ied zą ,  jak  s ię  kanonicy lw o w sc y  
nazyw ają.

Z resz tą  co do faktów  -— lakt j e s t  na s io le ,  
(P .  ks. P a w l i k ó w :  N e  uk on sta tow an yj) .  NTa pe­
ty c y i  j e s t  p ieczątka  grom adzka, w ójt  i inni c z ł o n ­
k o w ie  gm iny podpisani. My nie m ożem y sk o n s ta to ­
w a ć ,  sp od ziew am  się ż c  urząd to lepiej zrobi ; 
urząd się d o w ie ,  czy  w is toc ie  gmina woli mice 
u sta w y  kom unikow ane sob ie  po polsku. P anow ie  
p ow ia d ac ie :  ni e .  ona nie w oli  po p o ls k u ,  ona  
m u s i  w o le ć  po rnsku. ( .Ś m iech .)  Ja w y z n a m , że  
w olałbym , ażeb yśm y z o s ta w i l i  ją w łasnej  jej  wo l i ,  
aniżeli abyśm y lej co ko lw iek  n a rzu ca li ,  ja k  jej 
pan ow ie  narzucić  ch cec ie .  T o  co nam p o w ied z ia ł  

Korni larz r zą d o w y  zu p e łn ie  w ysta rcz a ,  j e ż e l i  damy  
gminom ustaw y  po polska i po ru sk u ,  w ten cza s  
każda z  nich będ z ie  czytać  jak  i co jej s ię  po­
doba. (B r a w o . )

M a r s z a ł e k .  P . D em ków  ma g ło s .

P o s e ł  D e m k ó w .  Ja maju ta k oż  skazaty ,  
s z c z o  do ty ch  petycyj  , s z c z o  tep er  pryjsz ly  
w  W y s .  P a ła t i  do rozp raw y. Mnoho maju tut w i-  
dom osty z  c iłoho  Z ó łk iw sk o h o  o k r u h a , s z c z o  tam 
nikto no w y d y t  w  ruskim ja z y e i  ty ch  ustaw, ałe  

w sio  w  polskim. N a w it  i toje  p o w id aju t ,  ż e  teper  
n e  w i l n o  po rusky, tilko w s io  po polsky. N e -  
znaty, kto im tak p o w id a je ,  c zy  n a c z a ln y k , 
c z y  jakij pan a d ju n k t , c z y  m oże  am tsd ic-  
n er ;  p iźn ijszc  mihbym W y s.  P a ła ti  ja sn o  w y -  
skazaty  i udow odnyty ,  kto to k aza w . Jakby to 
mohło buty, poneże  w  c iłym  Ż ó łk iw sk im  sut sami 
R usyny; w małoj c z a s ty  sut se lane ła tyńskono  
obriada, a łe  to  nic ne z n a c z y t ,  bo ony ne rozu-  
mijut po p o lsk y ,  ti lko po r u sk y ;  o tże  ne z n a j o , 
szczob y  tam p ojaw y ło  sia , żeb y  tam ktoś  o h o ło -  
szu w aw , ż e  nic ne w ilno po rusky, ti lko po p o l­
sky. ( G ł o 8 y : do r z e c z y ! )  Ja ne z n a ju ,  c z y  pra- 
w y te ls tw o  ne dało exeinplariw  r u sk y c h ,  t i lko pol­
s k i ,  a łe dum aju, s z czo  pow ynno b uty  ta k ,  jak  
p ersze  bu ły  manifesta m o n a rch ic zn ii; prychodyły  
ony po rusky , po polsky  i po nem ecky  ( g ł o s y :
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do r z e c z y ! ) ;  N im c e w y  dały  po n im ecky, P o le k o w y  
po po lsk y ,  a R u sy n o w y  po r a s k y ;  tak i nyni p o -  
w yn n o  buty, i zakazano to ne m o ż e  buty. Ja sin 
dowidaju o tim i u d o w o d n iu ,  kto to tam r o z k a z u -  

w a w  tak.
G ł o s y .  Do r z e c z y !

M a r s z a ł e k .  P .  hr. G o le jew sk i  ma g ło s .

P o s e ł  hr. G o l e j e w s k i .  Z rzekam  sic  g ło s u -  

bo księdzu  N a u m o w icz o w i o d p o w ie d z ia ł  pan K rze -  
c z u n o w ic z ,  a p. D e m k o w i .  k tó ry  m ó w ił  od r z e ­
czy ,  nie potrzebuję  odpow iadać.

M a r s z a ł e k .  K ażd y  p o se ł  ma praw o to m ó ­
w i ć ,  co mu s ię  zdaje n ajlepszem .

P o s e ł  D e ni k ó w . P roszu  o h o łos .
G ł o s y .  N ie  ma g ło su ,  d ysk a sy a  zam knięta .
P o s e ł  ks. P a w l i k ó w .  W  k w e s ty i  osobistoj  

jest z a w sz e  h ołos .
M a r s z a ł e k .  P o se ł  D em k ó w  ma g ło s  w spra­

w ie  osobistej .
P ose ł  D e m k ó w .  P. hr. G o le jew sk i  sk a za w ,  

s z c z o  ja ne do r ic z y  h o w o r y w je m ;  to tylko ś w i -  
t ły i  kniaź M arszałek  m o że  sk aza ły .

P o s e ł  Z y b l i k i e w i c z .  P od łu g  regulam inu  
każd y  p o se ł  m oże  ż ą d a ć ,  a żeb y  m ów ca  w ezw a n y  
z o s ta ł  do porządku.

P o se ł  ks. P a w l i k ó w .  Ałe tilko M arszałek  
moje praw o w z y w a ły .

M a r s z a ł e k .  P. K om isarz  rzą d o w y  ma g ło s .

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Już na poprzedniem  
p osied zen iu  miałem z a s z c z y t  zaw iad o m ić  W y s .  
I z b ę , iż  Rząd pod w zg lęd em  tych mniemanych  
agitacyj w  K o sso w sk im  p o w iec ie ,  do tyczący ch  kwe  
s t y i ,  w  jakim ję z y k u  dzienn ik  u staw  —  c z y  w  p o l ­
skim c zy  w  ruskim —  rozd z ie lon y  być ina m iędzy  
gm iny, ju ż  z pow odu teg o  don ies ien ia  w  „G azec ie  
N a ro d o w e j“ u m ieszczonego  uznał za p o tr z e b n e ,  
za rządzić  zbadanie tej spraw y. N astęp n ie  p rzy sz ła  
in terpelacya  w  tej samej s p r a w ie ,  choc iaż  z  p r z e ­
ciwnej strony. Z powodu tej in ter p e la cy i ,  w- k t ó ­
rej p rzed s ta w io n o ,  ja k ob y  urzędnicy  pow ia to w i  
brali w tej ag itacy i u d z ia ł ,  aby gminom nie  da­
w ano dziennika ustaw i rozp orząd zeń  krajowych  
w ję z y k u  nisk im  tylko w p o lsk im , Rząd krajow y  
w id z ia ł  s ię  sp ow odow an y  zarząd zić  konsta tow an ie  
ja k  najdokładniejsze tych fa k tó w . O tóż s ą d z ę ,  że  
obydwom  stronom  będzie  s łu ż y ć  do za sp o k o jen ia ,  
je ż e l i  o ś w ia d c z ę ,  iż  chociażby  dotycząca  p etycya  
odstąpioną zosta ła  do Prezydyum  N am ies tn ic tw a  
sto so w n ie  do w n iosk u  p r zeczy ta n ego  p rzez  pana 

referenta  k o m isy i ,  to jed n a k o w o ż  ju ż  zo w zględu  
na in terpelacyę w spom nioną R ząd  będ z ie  z n ie w o ­

lonym skon tato w a ć  fakta d o ty cz ą c e .  Co do k w e s t y i ’ 
w’ ja k i  sposób  d z ien n ik  nstaw  rozd a w a n o  w  o b w o ­
dzie  Ż ó ł k i e w s k i m , a m ian o w ic ie  co  do p o d n ie s io ­
nej o k o l icz n o śc i ,  jakoby  do Ż ó łk ie w s k ie g o  obw odu  
d ziennik  ustaw  i ro zp o r zą d zeń  krajow ych  ty lk o  
w  polskim  ję z y k u  ro z sy ła n o ,  to s łu sz n o śc i  temn  
tw ierd zen iu  p rz y zn a ć  nie m o g ę ,  p o n ie w a ż  d z ie n ­
nik ustaw  i ro zp o rzą d zeń  k r a jo w y c h ,  jak  miałem  
z a s z c z y t  o ś w ia d c z y ć ,  ro z d z ie la  s ię  na p od staw ie  
zasiąg n ię ty ch  ż y c z e ń  gm in  i o b sz a r ó w  d w o r sk ich .  
N a m ies tn ic tw o  przed  kilku laty rozp o r zą d z i ło  
w ład zom  p o d rzęd n y m , aby zap y ta ć  każd ą  gm inę i  
każd y  obszar  d w o r s k i ,  w  jakim  j ę z y k a  c h ce  m ieć  
dziennik  ustaw  k rajow ych  sob ie  p rzes ła n y .  W e d łu g  
t eg o  ż y c z e n ia  N a m ies tn ic tw o  do d z iś  dnia postępuje .  
N a p r z y sz ło ść  będ z ie  z a ś  u ło żon y  n o w y  w y k a z  

w  celu ro zse ła n ia  d ziennika  na p o d sta w ie  z a s z ł e g o  
porozum ien ia  w tym  w z g lę d z ie  z W y d z ia łem  k ra­
j o w y m ,  o którein  ju ż  p ierw ej  w spom nia łem .

M a r s z a ł e k .  S p r a w o z d a w c a  ma g ło s .

.Spraw ozdawca p. R o d a k o w s k i .  P o  w y ­
ja ś n ie n iu ,  ja k ie  nam dał p. K om isarz  rzą d o w y ,  
nie w ie le  mi p o z o s ta je  do p ow ie d zen ia .  K siądz  
Pawlików' żąda sk o n s ta to w a n ia  d w óch  f a k t ó w ,  naj­
przód co do p r a w d z iw o śc i  fak tów  w  tej p e ty cy i  
p r z y to c z o n y c h ,  a p ow tóre  co do żądania  o u d zie len ie  
prawa g m in n eg o  w  języku polsk im . Co do p ie r w ­
s z e g o  żądania o d p ow ied z ieć  m u s z ę ,  ż e  fakta  w  tej  

p ety cy i  p rzy to c zo n e  r z e c z e w iś c i e  nie  są  sk o n s ta ­
to w a n e ;  j e d n a k o w o ż  Sejm ja k o  taki sk o n sta tow ać  
ich nie m o ż e ,  i d latego  odstępuje  tę  p e ty cy ę  W ła ­
dzy w y k o n a w c z e j ,  a ż e b y  w  tym w zg lę d z ie  p o c z y ­
niła kroki o d p o w ied n ie  do zbadania  p ra w d z iw o śc i  
faktów  w  p etycy i p rz y to c zo n y ch .  M aszę tu  j e s z c z e  
p o w ie d z ie ć ,  ż e  p etycya  ta  podpisana j e s t  im ieniem  
gm iny p r zez  w ó jtów , w ię c  pod tym  w zg lęd em ,  
zdaje mi s i ę ,  d a lszego  sk o n sta tow an ia  nie  potrzeb a ,  

I p o n iew aż  p etycya  ta  pochodzi od urzędn gm in-  
negn.

Co s ię  ty c z y  d ru g iego  fa k tu ,  t. j .  żądania  
gm iny, ażeb y  jej praw o gm in n e  b y ło  udzie lonem  
w języ k u  p o ls k im , m uszę  tn z w r ó c ić  u w a g ę  na to,  
że  tek s t  po lsk i j e s t  au ten tyczn y , w ię c  ła tw o  pojąć  
ż y cz en ie  g m in y  posiadanie praw a w  tek śc ie  auten­
tycznym  , w  k tórym  w sz y s tk ie  u sta w y  od Sejm u  
p och o d zące  w y d aw an e b yć  mają. Co się  z a ś  ty c z y  
o k o l i c z n o ś c i , w  jakim te k ś c ie  te  prawTa mają b y ć  
gm inom  z  urzędu u d z ie la u e ,  to  j u ż  p. K om isarz  

rzą d o w y  dał w  tej m ierze  d o sta teczn e  objaśnienie .

Co s ię  ty c z y  dalszych u w a g  ks. N au m o w icza ,  
nie b ęd ę  się w d a w a ł  w  d y s k u s y ę , k tóry  j ę z y k  j e s t
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w ięce j  cy  w ilizowanyro. Pon tym w zg lędem  aui 
rooje, ani t e ż  zd an ie  ks iędza  N auroow icza  nie j e s t  
d ecyd ującem , o tern w y r o k o w a ć  b ę d z ie  h i s t o r y a , 
a w ed łu g  m ego przekonania  j u ż  zaw y ro k o w a ła .

Muszę j e s z c z e  d o d a ć , ż e  Jakkolw iek  ks. N a u -  
m ow ica  o ś w i a d c z y ł , i ż  są gm iny, w k tórych  nikt  
nie umie i n ie rozum ie po p o l s k u , ja  mam p r z e ­
konanie, że są i tak ie  gm iny,  w  których nikt nie 
umie i nie rozu m ie  tak ieg o  r u sk ieg o  j ę z y k a , jaki  
tu c z ę s to  s ły sz y m y  ( b r a w o ) ;  i dla te g o  w ła śn ie  
tak ie  gm in y  żą d a ją ,  aże b y  im praw a b y ły  u d z ie ­
lane w  j ę z y k u  p o l s k im , bo tak ja k  i tu w  Sejm ie  
lepiej rozum ie  ą p o ls k i ,  aniżeli u ż y w a n y  tu ję z y k  
r u s k i ,  k tóry  j e s t  dla nich zu p e łn ie  n o w y .  N a tern 
kończę  moje uw agi i p r o s z ę ,  żeb y  k s ią żę  Marsza  
łck  noddał w n io se k  kom isyi pod w o to w a n ie .

i j ł l  a r s z  a ł  e k. Poddam w n io se k  k om isy i  pod 
g ło so w a n ie .  Kto je s t  za ni m,  z e c h c e  w stać . ( W i ę k ­
s z o ś ć  w s ta je . )  W n io se k  kom isyi tlest. przyjęty .

' S p r a w o zd a w ca  p. i R o d a k o w s k. i. Druga  
petyeya  na porządku  dziennym  b ęd ą c a ,  j e s t  nie­
ja k o  w zw ią zk u  z k w esty ą  p rzez  p. Komisarza  
rząd o w eg o  poruszoną J e s t  to p e tyey a  gm in: Z a -  
k o łó w k a ,  R ic z k i ,  W ie r z b o w e e  i W o ły n ic c ,  w  po­
w iec ie  K o s s o w s k im ,  w której także proszą  te 

gipiny, ażeb y  im eg zem p la rze  polskie  ustawy g m in ­
nej b y ły  u d z ie lo n e ,  o co ju z  p r z e sz łe g o  rol^i 
p ro s i ły .  Przytaczają  dalej tc  gm in y , że  ju ż  z  po­
czątk iem  kadeucy i sejm ow ej podały  podobną p ety -  
cyę  do S e jm u  na r ę c e  p os ła  Ł e p k a lu k a ,  który  

z  nimi *:o do treśc i  pe ty cy i  zg a d z a ł  s i ę ;  ale żc  
p e ty ey a  ta n ie  d o sz ła  do m iejsca  sw e g o  p rzezn a -  

. c z e n ia ,  i ż e  do Sejm u p rze z  t e g o ż  posła  nie z o ­
stała  w n ies ioną .

P o s e ł  mą p r a w o ,  ale nie ma obow iązku  p o ­
dawania p e ty cy i  do S e jm u ,  przeto  o k o liczn o ść  
podania lub niepodania p e ty c y i  p r z e z  posła  Ł e p k a -  
łuka nie m oże  b yć  przed m iotem  rozp o zn an ia  ko 
m isyi pe ty cy jn ej ,  i kom isya p e ty c y j n a ,  o g r a n ic z a ­
jąc s ię  na za ła tw ien iu  drugiej c z ę śc i  tej p e ty c y i ,  
t. j. p rośby  w z g lę d e m  p rzesłan ia  gm inom  prawa  
g m iń n ego  w  p o lsk iem  w y d a n iu ,  w n os i  ( c z y t a ) :  

„ W y s o k i  Se jm  ra cz y  u c h w a l i ć :

P r z e s ła n ie  tej p e tycy i  do W y s .  ci k. P r e z y -  

dyum N a m ies tn ic tw a  celem u w zględ n ien ia  i d o p e ł­
nienia za w a rte j  w  p ety cy i  p r o śb y .“

P o s e ł  ks.  Ł o z i ń s k i .  P roszu  o hołos .  

M a r s z a ł e k .  Ks. Ł o z iń sk i  ma g ło s .

P o se ł  ks.  Ł o z i ń s k i .  Jabym p ro sy w  hosp.  
r e fe r e n ta ,  s z c z o b y  r a c zy ł  uam p er eczy ta ty  w  ja -

zyci p o l s k im ,  jakii p ry czy n y  sut w- toj p e t y e y  
podani.

G ł o s y ,  Prosim y całą p etycy ę  o d czy ta ć .

S p r a w o zd a w ca  p. R o d a k o w s k i ,  ( c z y t a ) :
„ W y s o k i  S ejm ie  k ra jow y!

Na dniu 16. L istopada r. b. rozdano z e  strony  
c. k. urzędu p o w ia to w eg o  K o s so w sk ie g o  gromadom  
do tego ż  pow iatu  należącym  u staw ę z dnia 1. L i ­
stopada r. b. o urządzen iu  gm innem  i ordynacyi  
w yb orcze j  w narzeczu  rnskiem cyryliką  dru k o­
wana.

By tedy te tak w a ż n ą ,  bo o całej naszej  
p r z y sz ło śc i  traktującą u s t a w ę ,  dobrze  pojąć  i z r o ­
z u m ie ć ,  potrzebaby  nam łudzi z d o ln y c h , k tó rz y b y  
w stanie byli nam ta k o w ą  d ob rze  w y t łu m a czy ć  i 
pojętną u czyu ić .

P on iew a ż  ale w całym  p o w iec ie  prawie ani 
jCden 7. p isarzy naszych  cyry lik i św iad om y nio 
je s t .  a o p rócz  tych że  n ikogo  z ludzi zdolnych  
do w yjaśnienia nam p o w y ższe j  u ch w ały  w p ow iec ie  
nie m a .  zaś cza s  do sp row ad zen ia  tak ow ych  obecnie,  
g d z ie  organ iza cyn  gminna ju ż  p raw ie  s ię  ro z p o ­
c z ę ł a ,  za krótki j e s t :  w ięc  uradziliśm y m iedzy
s o b ą . by wspólnie, do W y so k ie g o  Sejm u prośbę o 

wyjednanie, uam u W y s .  e. k. N am ies tn ic tw a  pel -  

skieh eg zem p larzy  z a n ie ś ć ,  byśm y tym sposobem  
byli w  stanie na r a z ie ,  g d z ie  czas z w ło k i  nie 
cierpi te ustaw ę p rzez  p isarzy naszych  sob ie  dać 

w y tłu m a cz y ć .  Prośbę takow ą opatrzon a  podpisami  
w ó jtó w  i p ieczęc iam i gininncmi w s z y s tk ic h  2!£ 
gmin powiatu' K o s s o w s k ie g o  w r ę c z y l i śm y  pokłov\i 
naszem u K ostow i L e p k a łu k o w i ,  by ją  na w stęp ie  

do Sejm u do laski M arsza łk ow sk ie j  z ł o ż y ł ,  w  na­
dz i e i ,  iz  tak ow a sw e g o  p rzezn a czen ia  doj dz i e ,  
z w ła s z c z a  iz sam p o se ł  zu p e łn ie  s ię  z m yślą  naszą  
zg a d za ł ,  a naw et pop iera ł ją ,  i prośbę mu poru-  
czouą zaraz na w stęp ie  na m iejsce  p rzezn aczen ia  
d oprow adzić  św ięc ie  przyrzek ł .

Gdy ale do dziś  dnia żad nego  skutku tej 
naszej prośby, pomimo iż ju ż  p r z e s z ło  m ies iąc  od 
czasu odjazdu Lepknluka do L w o w a  u p ły n ę ło ,  nie 
w id zim y, a ak p o g łosk a  o b i e g a , tak o w a  sw e g o  
p rz ezn aczen ia  nie d o s z ła ,  w i ę l  ponaw iam y naszą  

p o w y ż sz ą  prośbę o jak  najrych lejsze  w sta w ie n ie  
się u W y s o k ie g o  N am ies tn ic tw a  celem z a o p a tr z e ­
nia nas w proszone  e g z e m p l a r z e , a to  tern bar­
dziej , . ż  każda zw ło k a  w  tej m ierze  jen o  s zk o d l i ­
wą dla nas być in o z e ,  p on iew aż  jak  w spom niano,  
roboty p r z y g o to w a w c z e  do w y b o r ó w  s ię  ju ż  r o z ­
p o c z ę ł y , ^  my pomimo iż  nam ta ustawa ze  strony  
c. k. urzędu p o w ia to w eg o  t łu m aczoną  zosta ła  —
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tak o w ej  tak dalece uie  poję l iśm y, by z  zu p ełn ą  
sp ok o jn o śc ią  i k orzyśc ią  do urządzen ia  się n o w e g o  
p rzystąp ić  można.

Dnia 12. Grudnia 18 66 .

-{■ Asafat P a ty n iu k ,  w ó jt  z  S o k o l ó w k i , 
podpisa ł K alikst  W o lsk i .

7  Jura G rep in iu k ,  w ójt  z R ic z k i ,  
podpisa ł Kalikst W olsk i .

7  W a sy l  W o ły n ia k .

7  Iwan Jarem iczu k , w ójt z  W ie r a b o w e a ,  
p odpisa ł W ik tor .

P o se ł  ks, Ł o z i ń s k i .  Meni buło  w ż e  duże  
d y w n o ,  s z c z o  hosp. G o le jew sk i  w n e se n ie  sw oje  

jako u ah laszcze  w nis  do S o j m a , a to tym b ilsze  , 
sz c z o  odeu z hosp. polsk ich  p os l iw  s k a z a w ,  że  
spraw a ja z y k o w a  j e s t  r iczeju d rob iazgow oju; istynno  
w n e se u ie  toje  ne buło  tak  u a h la s z c z e ,  a łe  k o ly  
w ż e  raz  sia tak s i a t o ,  n a le ża ło b y  i d a lsze  tak 

rob y ty .

Ja cz y ta w  w spraw ozdaniu  W yd iłu  krąje-  
w o h o ,  dotyczn o  ed u k a ey i ,  sz c z o b y  u czen n y k i p o -  
beraty  niohły  nauki w tym j a z y c i ,  netolko w ko- 
t.oriin ony m o w la t ,  no w  tiin sarnim n a w e t ,  w -k o -  
torym ony m y ś la t ,  o tże  R usyny w7 ruskim ja z y c i ,  
a Polaky w  po lsk im . J e s t  to p ra w y ło  so w e r sz e n n o  
pryrodne. A łe  dla bromad r u s k ic h ,  najzrozum ilszy  
jes t  ja z y k  r u s k i ; no k o l )  mimo toho pryrhodiat  poda­
nia i proszen ia  do Sojma o tek s t  po lsk ij  wid ru­
sk ich  h rom n d , kotory majut i p c r e ś w id c z e o ie  i 
c z u w s tw ijc  sw o je j  narodnosty ,  to inusyt buty  jakaś  
je n s z a  pry czyn a  w  t im ,  uiz ta ja , ż e  ruskij jazy k  

jes t  dla nich n e z r o z u m i ły j ; w  tim w y n o w a t biliby  
W y d il  k r a je w y j ,  na s z c z o  derzyt  takich  to lk o w a -  
te l iw ,  koloni na umijjft kożdu r icz  na ja z y k  ruskij 
p o re ło ży ly .  W  proczim  pokazujes ia  t o ,  ze  inusyt  
buty j e s z c z e  je n s z a  p ryczyn a . a to t aj a.  że  do folio 
lirnmad) huty pidmow l e n i . a ż e  lak is tynno d ije-  
Si a . w yskazaw  « zr liosp. D em k ów , i dowodom  
toho  dawuijsza m terp e iacy a  do p. Komisara pra-  
lyy te ls tw enn oh o . Z  tolio powodu m ożna suppouo-  
w aty  na śm iło ,  że dijutsia a g ita cy j ,  kotoryi po-  
w stajut  protiw  naszoaiiu jazy k  o w y  i naszoj uarod-  
nosty . J c s ły  hromady tak n ep ryjaznym y okaznjut  
sia  dla sw o b o  ja zy k a  to m usyt baty p r y c z y n a ,  
kotora  ich do toho powoduje. Istynno uriady sut 
w razdeniiy i  naszem u ja z y k o w y  i pyśmu. \ a  dokaż  

toho m o ż e  w ła sn e  m oje d o św id czen ie  s łu ży ty .  P e -  
red rokoin pryuisjein k w it  do k asyera  hrom adzkoj  
k asy  w J a w o r o w i;  k w it  buw  po rusku p y sa n y j ,  
i  protoje ne e is taw  w y p ła c z e n y j , m usiwjem  sia

udaw aty  aż  do N a ra is tn yezestw a ,  i  po ro c i  z a ' t ta -  
kazom  N a m is tn y c z e s tw a  w y d an y  b u ły  myni h ro sz i .

T oho sam oho ro k u  w  Ł y sto p a d i  p osław jem  
z n o w u  k w it  ruskij do toj k a s y ;  a łe  pan k a sy er  
sk a z a w :  „ T e r a z  hr. G o łu c h o w sk i N a m ie s tn ik ie m ,  
tu j e s z c z e  M oskale  nie p r z y s z l i , abyśm y s ię  j ę z y k a  
ru sk iego  u czy li .  “

G ł o s y .  D o p orzą d k u !  p r o szę  ks. M a r sz a łk a ,  
w e z w a ć  m ó w cę  do porządku.

M a r s z a ł e k .  P ro szę  m ó w c ę  nie o d ch o d z ić  
od p r z e d m i o t u , tutaj id z ie  o z a ła tw ie n ie  p etycy i .

P o s e ł  ks.  Ł o z i ń s k i .  P e r e p r a s z ą ju , to  ue  
ja  tak k a ż u ,  no to sut s ło w a  kasiera .  Odeń h o ro -  
żan y n  b u w  p u b ły c zn o  i n ew y n n o  z b e z c z e s z c z e u y j ,  
podaw  ż a ło b  u p ro t iw  tom u d o s u d a ;  o tż e  w ż e  piaty  
abo s z e s t y i  r ik  to m u ,  a w in  ne d is taw  żadnoj r e -  
z o lu cy i  na sw o ju  ża łobu , z a p ew n e  dla toho , ż e  taja  
ża ło b a  buła  po ruski pysana.

Mih bym j e s z c z e  b i l sz e  faktiw  p r y to c z y ty  W y -  
sokom u S o jm o w y .  M usza  protoje  sk a za ty ,  ż e  n e -  
p ry k ło n n is t’ u rjadn yk iw .bu ła  p r y c z y n o ju ,  dla czo h o  
hrom ady n asz i  p ros ią t  w  p e ty c ia ch  o u staw a  w  p o l­
sk im  jazyci .  Z  toho  w zh la d u  ja  supponuju ,  ż e  w  
takich  p ro szen ijach  zach o d yt  a g i t a c ia , i dla toho  
staw lu  w n esen ije  ( c z y t a ) .

M a r s z a ł e k .  Ja bym z r o b i ł  u w a g ę  s z a n o ­
w nem u p o s ł o w i ,  ż e  1o do p e ty cy i  nie  n a leży ,  i 
chyba m o że  b yć  p osta w ion em  jak o  sam oistny  w n io ­
sek . B y ły  g ło s y  o zan ikn ięc ie  d y sk u sy i .

G ł o s y .  P rosim y o za m k n ięc ie  dyskusyi .

P o s e ł  Z y  b l i  k i  c w i c z .  Ja ta k że  prosi łem  o
g ło s .

M a r s z a ł e k .  K to  j e s t  za  za m k n ięc iem  d y ­
s k u s y i ,  z e c h c e  w stać .  ( W i ę k s z o ś ć  w s ta je . )  J e s t  
w ię k s z o ś ć  za zam k n ięc iem  d ysk u sy i .  Mamy j e s z c z e  
pięciu  m ó w c ó w  zapisanych .

P o s e ł  A d a m  hr.  P o t o c k i .  P r o s i łb y m ,  a ż e ­
by s to so w n ie  do regulam inu s tron y  obra ły  m ó w có w  
jenrrolnych

M a r s z a ł e k .  C z a s  tak drogi i tak krótki  
marnujemy. P r o sz ę  o ś w ia d c z y ć ,  w ięc  kto j e s t  za  
w n io sk iem  lub p r z e c iw  w n io sk o w i kom isy i.  P o s e ł  
Boch eńsk i ?

P o se ł  B o c h;e ń s  k i. Z a.
M a r s z a ł e k .  P. K r z e c z u n o w i c z ?
P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z .  Za .
M a r s z a ł e k .  P. ks. N au ra o w ic z?
P o s e ł  ks. N a  urno w i c z .  P r o  t y  w.  

M a r s z a ł e k .  P. Z yb lik ie  w icz  ?
P o se ł  Z y  b 1 i k i e w i c z. Z a .
M a r s z a ł e k .  P o s e ł  Ł e p k a lu k ?
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P o s e ł  Ł e p k a l a k .  Ja mawbym s z c z o s  s k a ­
z a ły ,  t i lko.. .  ( ś m ie c h ) .

G ł o s y .  W  o sob iste j  kw esty i .

M a r s z a ł e k .  T o  po d ysk u sy i  można zabrać  
g ło s  w  osob istej k w esty i .

P o s e ł  Z y b l i k i e w i c z .  Z naszej strony  b ę ­
d z ie  m ó w ił  p o se ł  K r ze czu n o w icz .  Ja i pan B och eń ­
sk i  zrz ek a m y  s ię  g łosu .

M a r s z a ł e k .  P o s e ł  K r z e c z u n o w ic z  ma g ło s ,  
potem ks. N a u m o w ic z ,  a n a reszc ie  sp ra w o zd aw ca .

P o s e ł  K r z e  c z u n o w i c z .  Ks. Ł o z iń sk i  m ó­
w i ł  o p ok rzyw d zen iu  z e  s tron y  u r z ę d n ik ó w ,  o p o ­
k r z y w d z e n iu  jak  się zdaje m ie szk a ń có w  ru sk ich ,  
na k tó r e  to p o k r z y w d z e n ie  czek an o  od sąd ów  lub 
u rzęd ó w  o d p o w ie d z i ,  i trudno by ło  s ię  jej d o c z e ­
k ać ,  N a  to szan ow n em u  p o s ło w i  odp ow iem , że  nie 
ty lk o  R u s in i , ale i my ta k że  w tern p o ło żen iu  b y ­
w aliśm y. B y ło  d o ty c h c z a s  z w y c z a je m  to p r z e w le ­
kanie sp r a w ie d l iw o ś c i ,  miejmy nadzieję  iż bedz ie  
odtąd lepiej.

P o d n ió s ł  ks iądz  Ł o z iń s k i  j e s z c z e  r z e c z  o a g i-  
tacyi.  „Ja chce  - p o w i a d a  o n — aż e by  to w sz y s tk o ,  
t. j .  ag itacye  raz  na z a w s z e  u su n ą ć .“ Ja zaś  od­
p o w ie m ,  ż e  to b yć  nic m oże w  w oln ym  kraju, bo 

każd y  agituje za  6woją m yślą . Jestem  przekonany,  
ż e  ks. Ł o z iń s k i  ta k że  ag itu je . (Ś m ie c h  i b raw a .)  
Ja c z ę s to  moim kolegom  ruskim przedkładam  moje  
zd an ie ,  i agituję za mojem z d a n ie m , na p rzy k ła d :  
p rzed staw iam  i m , iż  lepiej b y łoby , g d y b y  c y w i l i ­
z o w a n e  ła c iń sk ie  l i tery  do sw e g o  pisma przyję l i ,  a 
nie l i te ry  ro sy jsk ie .

Ja  za  tern zdaniem  przem aw iam  i agituje , a  
ks. Ł o z iń s k i  j e s t  zdania, że  lep szy  sk oro p is ,  k tóry  
się  w y k s z ta ł c i ł  w  H o s y i ,  i agituje za  sw o je  iii z d a ­
niem. O tóż tym agitacyoin  końca nikt nie p o ło ży ,  
chyba d esp o tyczn y  R z ą d ,  k tó ry  nas w sz y s tk ic h  o -  
s iod ła ,  i nikomu nic m ó w ić  nie p o zw o li .  ( W e s o ł o ś ć  
i b r a w a .)  A gitujem y w ięc  w s z y s c y  w  w olnym  kraju, 
i co w i ę c e j , w sz y sc y  tak c zy n ić  p ow in n iśm y  , po­
w inniśm y n asze  zdania objawiać i pop ierać. ( B r a w a . )

P o se ł  ks. N a u m o w i c z .  P o  cza sty  soh łaszaju  
sta z poperednykom  m oim , ż c  w' kraju sw ohtduyoi  
ne t i łk o  dopuskajesia sw ob oda  a g i t a c y i ,  no i mo-  
siat buty agitacyj. T o  je s t  i ś ty n n o ,  s z c z o  i u nas, 
hde dw a narody ro z ły c z n i i  ż y w y t ,  knżdyj narid 
■wedla sw oich  h is to r ic ze sk ich  predanij i w cd la  sw o  ■ 
je h o  prezn aczcn ija  narodnoho agituje .

Odnakoż ne soh łaszaju s ia  z  t im ,  ażeb y  uria-  
duy ki ,  kotri su t ’ organaniy ispołnyte lnoj w łasty ,  
mały sw u b o d u ,  a g ito w a ły  w  miscy urjadowom w 
k aucelary i b eeyrk o w o j .  O takij ag iłacy i  my znajein,

żc  mala oua ruistee w K osow i,  i tam so s ta w ła ty s ia  
proszeuija  do Sojma, aby w  polskim ja z y c i  p r y s y -  
łano ustawy hromadzkii; tam p odczas s e s sy i  nama­
w ia ły  w ij t iw ,  ażeb y  ony w im eny sw oich  hromad  
p od p ysow alysia  i dały sw o i  pecza tk i ,  i tak 2 2  ta ­
kich wijt iw  nam ow łeno. Że to buła a g i t a c y a , do­
wodom  s łn ży t  nyniszna petycya . P ersze  buło 2 2  
w ij t iw ,  a teper w ż e  ły s z e  c z e tw e r ,  o czew yd no ,  
sz c z o  18 w id p a ło ,  a ły s z e  udało sia ag itacy i  tilko  

tych  cztyroch  do pidpysn nakłouyty .

Znajem my p a n o w e ,  s z c z o  to j e s t  ag itacya  
w becyrku! N yui wijt duże boliato z a le ż y t  w id  u - 
riadnyka. J e s ły  maje na prymir s y n a ,  kotroho m o ­
żna wid daty w rekruty, to musyt uiahaty i w se  s lu -  
haty, a z  takim wijtom roblat s z c z o  chotiat.

llospodyn  Koinisar p raw y te ls tw en n y  za sp ok oi ł  
nas tim, ż e  z N am is tn y c  .estw a  pisłauo tiji ustaw y  
hrom adzkii w ed la  że łan ija  hromad sa m y e h ,  kotri  
że łan ia  ony w r ó c i  1859. sami w y r a ż y ły ,  w  jakim  
jazyc i u sta w y  i uriadow yi pyśm a mały chotiat. Ja 

jeś in  w tim nepryjatnim p o ło ż e n i ju ,  że  muszu łoje  
za p crc czy ty ,  poneże  moja hromada, Iide ja m eszkaju .  
o sk ilko  znaju ,  d ek larow ała  sia  w  1859 . roci za  
ruskim  jazykom , a seho  roku p o łu cz y ła  ustaw  h r o -  

madskij w jazyci polskim.

O tże tak jes t  oczyw yd n o , s z c z o  ne w s i  h ro -  

mady otrym ały  ustawu w ed la  sw ojeh o  źełanja.

S z c z o  s ia  kasaje besidy p. K rze czu n o w y cz a ,  
to inuszu j e s z c z e  sk a za ły  o tim ja z y c i  c y w i l i z o w a ­
nym i o literach cy w il izo w a n y ch .

Jak w ż e  raz  m o w y łjem , j e s t  t o ,  kto kotryj 
jazyk i ja k o je  pyśm o uw ażaje  za c y w i l i z o w a n e , r i-  
czeju o so b ys toh o  w kusa . Dla nas ne ma na św it i  
bilsze eyw il iz o w a n o h o  ja zy k a  i p y śm a ,  jak nasz  
ruski ja z y k  i nasze ruskoje pyśmo. N a sza  azbuka  
s ław iań sk a  hula eyw ilizow anojn  s z c z e  tohdy. koly  
je szcze  ani p o lsk o j .  ani nimecknj c y w il iz a c y i  ne  
huto na św it i .  (Ś m ie c h . )  Ona jest tak cy w il iz o w a n a ,  
żc  nam ju zaw yd u ju l w si S taw iane .  W  polskoj 
azbuci treba  cz tery  bnkw y sk ła d aty  na oden zuak  

s. z , c. z ,  na s z c z o  u nas dow olno  odnoj bnkw y.  
(Ś m ie c h . )  Otże  nasza azbuka j e s t  p o łoży te ln o  l ip-  
sza  od polskoj. O sk i lk oże  polskojc  pyśm o dast’ sia 
za s to so w a ły  do naszoho jazyk a , i czy  nam łatyński  
bukwy w y s t a r c z a j u l , na tnje odpowidajut s p r a w o ­
z d a n ia  sten ograficzu i .  J e s ły  p anow e e h o e z e te ,  to 
wam p ry to czu  lakt, s z c z o  to zn a czy t  l i tera  polska  
zam isl  ruskoj azbuki.

G ł o s y .  Do rzeczy .

M a r s z a l e k .  P ro szę  s z .  księdza  do p rze d ­
miotu.

34
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P o s e ł  k s .  N  a u m o w i c z .  T o  n a łeży t  do p red -  
m e tu ,  k o ły  p . K r z e c z a n o w y c z  mih.. .

M a r s z a ł e k .  P. K rze czu n o w icz  to ty lko  u- 
boczn ie  p r z y t o c z y ł ;  o tem d ysk u sy i  nie b y ł o ,  o» 
c y to w a ł  ty lk o  sw o je  zdanie.

P o s e ł  ks. N a m n o w i c z .  Ja  choczu w id p o -  
w is ty  p, K r z e c z u n o w y c z o w y ,  i j e s ły  buło w iln o  p, 
K r z e c z u n o w y c z o w y  h o w o r y ty  o a z b o c i , to .. . .

M a r s z a ł e k .  B ędę  p ro s i ł  sz .  posła  do p r z e d ­
m io tu ,  bo inaczej będę  mu musiał g ło s  odebrać.

P o s e ł  ks.  N a u m o w i c z .  Jeśm  pry pretłmeti.  
W  besidi mojej pry debati adresow oj j e s t  115  
n s z y b o k , d la to h o ,  Ze ła ty ń sk i  b u k w y  ne w ysta r -  
czajut  na w y ra żen ie  ruskich s ł i w ,  i z e tz e r  i k o ­
rek tor  m uczats ia ,  i ne mohut daty sobi rady w  toj 
nepryrodnoj m iszan yu i ruskoho ja zyk a  s polskoju  
p raw opyseju .  ( S z m e r . )

Kińczu  moje s ł o w o ,  p ow tariajuczy , szc / .o  a- 
g ita cy i  faktyczno dijutsia po u r iad acb , jak to do-  
w ed eno  p e ty e y a m y ;  p e r s z o j u ,  w  kotoroj 22  liro-  
mad buło p od m o w łen y ch , a d r u h o ju ,  w kotoroj n i e  
18 hroinad wid p etycy i w id p a ło ,  a nakoncc s z c z o  
kasatelno rozd iłen ia  ustawa hroinadskolto w ruskim  
ja zy c i  ne wsiuda sta ło  sia w ed la  żetanija naszych  
hroinad.

M a r s z a l e k .  P. K om isarz  rząd ow y ma g ło s .

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  N ie k tó r z y  z panów  
p o s łó w  w ystąpili  niejako z  zarzutem  p rze c iw  W ła ­
dzy, jakoby zasada rów nou p raw nien ia  n arod ow ośc i  
nie by ła  na leżyc ie  p r zes tr zeg a n ą .  U s i ło w a n o  się  
m o ty w o w a ć  to faktami. O ile z ich  mów p o w ziąć  
m o głem , p rzy to czo n o  p ie r w s z y  fakt:  ż e  k w it  w j ę ­
zyku  rnskim , w y sta w io n y  w kasie  miejskiej J a w o -  
row ie ,  nie by ł n a leżyci resp ek to w a n y ,  i dopiero  
trzeba  b yło  skargi do w ła d zy  w y ż sz e j ,  aby pienią­
d ze  by ły  w y p ła con e .  Mam zaszczyt,  o św ia d c z y ć ,  
ż e  manipulacya kasow a w  urzędach gm innych  z o ­
s ta w ion a  je s t  zu p e łn ie  do w oli  gm in ;  jak gmina  
J a w o r o w sk a  sobie te m anipałacyę u r z ą d z i ła ,  i ki 
była  tez  manipulacya obowi; żującą dla urzędn:ka 
g m in n eg o .

J e że l i  w ię c  nie u w z g lęd n ił  t eg o  kw itu  urząd  
m ie jsk i ,  w ła d za  rzą d ow a  za to od pow iadać  nie 
m oże. ( G ł o s y :  S łu s z n ie . )  Co do o k o l ic z n o śc i ,  
jakoby  pew nej g m in ie ,  która w roku 1 8 5 9 .  miała  
żądać dzienn ika  ustaw w ję z y k u  ruskim, tego  roku  
d oręczo n o  je j  ten  dz iennik  w j ę z y k u  p o ls k im , tu 
p ow tarzam  ty lko  t o : ż e  j e ż e l i  ta gm ina  żądała  
d ziennika  ustaw w j ę z y k u  ruskim , to urząd p o w ia ­
to w y  o trzy m a ł dla tej gm in y  dziennik  u s u w  w j ę ­
zyku  r u sk im ; a j e ż e l i  nie o trzy m a ła  g ir  iu  ten

dzieunik w ed łu g  z y c zen ia ,  to w d z ię c z n y  będę  szan.  
m ów cy, jeż.eli mi poda sp osob n o ść  do sk o n s ta to w a ­
nia faktu, bo nie w iem  której gm in y  to d o tyczy .

Co do o k o liczn ośc i ,  jak o b y  u rzęd n icy  pow inni  
p r z es trz eg a ć  rów n ou praw n ien ia  n a r o d o w o śc i ,  i j a ­
koby m ieszk ań cy  kraju mieli praw o żądać tego  od 
urzęd ó w , to Rząd w ych od z i  z tych  sam ych zasad,  
p od zie la  to samo p rze k o n a n ie , do dziś  trzym a  się  
tej zasa d y ,  i w najnow szycłi  czasach w yd a ł r o z ­
p orząd zen ie  dla w szy s tk ich  u r z ę d n ik ó w ,  aby c i ,  
którzy  nie są świadom i je ż y k ó w  krajow ych, w  jak  
najkrótszym  czasie  tych j ę z y k ó w  się uczy li  i 
w iadom ość tę w ykazali .  (B r a w o . )

M a r s z a ł e k .  S p r a w o z d a w c a  ma g lo s .

S p r a w o zd a w ca  p. R o d a k o w s k i .  Ho w y ­
m ow nych  s ło w a ch  p. K r ze c zu n o w icza  i po oojas-  
nieniacli danych p rz ez  szan . p. Komisarza rzą d o w e g o  
bardzo mało mi pozostaje  do o d p o w ied zen ia  s z a ­
now nym  p rzec iw n ik om  w n iosk u  kom isyi.  Chciałem  
tylko zw r ó c ić  uw agę na to, że  nie dz iw iłb ym  się  
zu p e łn ie ,  gdyby  się ta dyskusya  r ozp o czę ła  była  
przy p ierw szej  p e ty c y i ,  g d z ie  r z e c z e w iśc ic  była  
m ow a o agitacyi,  prow ad zonej p rzez  ks, p r o b o sz c z a ;  
ale (utaj nic idzie  bynajmniej o a g i t a c y ę , i gminy  
nic uskarżają s ię  na ag itacy ę ,  tylko proszą  o p r z e ­
s łan ie  im ustawy w jęz y k u  polskim. D latego  w y ­
znaje, że  tej dyskusyi d z iw ić  s i f  muszę. P o w ia ­
dają n iek tó rzy ,  ż e  taki e zadanie  j e s t  d z ie łem  ag i­
tacyi. a na dow ód teg o  przytaczają  o k o l i c z n o ś ć , 
z e  pierwej było na tej petycy i podpisanych 2 2  
gmin, a teraz  j e s t  icli podpisanych tylko 4. .Mnie 
się jednak zdaje, z e  to nie by ło  d z ie łem  a g i t a c y i ,  
kiedy  4 gmin p o zosta ło  przy  p ierw otn em  sw ojem  
p o sta n o w ien iu ;  zdaje mi s ię  p r z e c iw n ie ,  żc  to było  
ich w e w n e trzn em  p rzek on an iem , a nic by ło  w y w o ­
łane w skutek  jak ie jś  agitacyi.  Dla teg o  tak p o ­
stąpiły .  bo czują potrzebę  zrozu m ien ia  tak ważnej  
dla nich spraw y. Jak gm iny żądały dawniej u d z ie ­
lania im ustaw w języku ruskim , tak mogą żądać  
dzisąj udzielen ia  tych ustaw w ję z y k u  polsk im .  
Podobne zmiany w p ostanow ien iu  nie są niczem  

i iad zw y cza jn en i; w sz a k z e  nam ks. Ł o z i ń s k i ,  k tóry  
dzisiaj tak go rąco  przem aw ia  p rzec iw  tej prośbie  
i przemawia za g ra zd a n k ą ,  j e ż e l i  ,};so b ie  dobrze  
przypom inam , przed n iedaw nem  czasy  cen n e  sw oje  
dzieła  w y d a w a ł  d ru k ow ane łac iń sk ie in i  czc io n k am i,  
w ię c  tak że  z m ie n i ł  pod tym w zg lę d em  sw oje  

zdanie .

Przyzn aję  żc  a g itacyę  is tn ieć  m o g ą ,  ale  nie  

sąd zę ,  ż e b y  w ło śc ia n ie  ulegali ag itacy i u rzęd n ik ó w ,  
bo w id z im y , z ja k ą  sw o b o d ą  w ystęp u ją  w łośc ian ie
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i p r z e c iw  M in is t e r s tw a , i p r z ec iw  urzędnikom  
w  hierarchii  adm inistracyjnej n ajw yżej  p o łożon ym ,  
co  j e s t  dow odem  r z e c z e w is ty m ,  jak  m ało  oni pod­
legają nam ow om  i ag itacyom  u rzędników .

N ie  m ogę  zatem  s ą d z ić ,  ż e b y  c i ,  k tórzy  tę 

p ety cyę  p rzys ła l i ,  a leg l i  a g itacy i  u rzędników . Z a ­
p ew n e  ż e  is tn ienia  a g itacy i  z a p r z e c z y ć  nie m o g ę ,  
ale a g ita c y  tej g łó w n e  o g n isk o  nie j e s t  pom iędzy  
u r z ę d n ik a m i; a g ita cy e  te  g łó w n ie  p ro w ad zą  n ies te ty  
k sięża ,  m iejscem  a g i t a c y i—  sm utno to p o w ie d z ie ć  —  
j e s t  k o śc io ł .

N ie  mam nic w ięce j  d o d a ć ,  ty lk o  p ozostaje  
mi za lec ić  W y s .  Izbie  w n io se k  kom isyi do p r z y ­
jęc ia .

W n io s e k  k om isy i  o p iew a :  ( c z y t a  pow tórnie
w n io sek  k om isy i) .

M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  z a  w n iosk iem  kom i­
sy i ,  z e c h c e  w stać .  ( W i ę k s z o ś ć  w s ta je . )  W n io sek  
k om isy i p rzy ję ty .  T e r a z  p. Ł e p k a lu k  ma g ło s .  .

P o s e ł  Ł e p k a l u k .  P roszu  paniw , taja p e ty -  
cya buła na moje ruki p r y s ła n a ,  a le  ja  ne cliotiw  
sia tim t r u d n y t y , i ja  w iddaw jem  ju  tim sa m y m , 
k oto r i  ju  p o d pysa ły .  T o  t i lko  mawjem skazaty .

S p r a w o z d a w c a p .  R o d a k o w s k i .  T e r a z  p r zy ­
stąpim y do u k oń czen ia  re fe r a tu ,  r o z p o c z ę te g o  na 

p rzesz łera  p os ied zen iu ,  a nad którym  d ysk u sya  w e­
d łu g  u c h w a ły  W y s .  Izb y  z o s ta ła  od roczon ą  w  celo  
porozum ien ia  s ię  z  referentem  W yd zia łu  k rajow ego.

J e s t  to  prośba  p. S m o c h o w sk ie g o  w zg lęd em  
p o d w y ższen ia  j e g o  pensyi z  funduszu em e ry ta ln eg o .

O tó ż  następujący rezu lta t  tej w zajem nej na­
rady b ędę  m ia ł  z a s z c z y t  p r zed staw ić  W ys .  Izbie  
( c z y t a ) :

„P o  p rzyjęte j  na p osiedzen iu  z  19. Grudnia  
n ch w ale  o d r o c z e n ia ,  kom isya  petycyjn a  w sp ó ln ie  
z  re iereo tem  tej sp ra w y  w  W y d z ia le  krajowym  
J W . P ie trusk im , j e s z c z e  raz  zbadała te  sp raw ę ,  i 
p o w z ię ła  następującą u c h w a ł ę :

W y d z ia ł  krajow y, którem u z resztą  i w p ie r -  
w otnem  spraw ozdaniu  sw ojem  kom isya  petycyjna  
najm niejszego  nie u czy n iła  zarzutu , d op ełu i ł  su ­
miennie obow iązku  sw e g o ,  trzym ając s ię  śc i ś le  do 

s ło w n y c h  o k reśleń  statutu , w ym ierzając  em eryturę  
w ed le  tych  o k reś leń .

K om isya petycyjna sądzi jednak, ż e  te statuta, 
układane nie p rzez  fundatora ,  ale p rzez  urzędn i­
k ó w  tej sp raw ie  z u p e łn ie  ob cych , t łum aczone  tak  
d o s ło w n ie  u ie  odpow iad ają  kierującej myśli i s z la ­
chetnym  zamiarom fundatora ś. p. hr. S k a r b k a , bo 

w  za sto so w a n iu  p row ad zą  do n ies łu szn o śc i  i do 
tego  z  zam iarem  ś. p. hr. Skarbka o c z e w iśc ie  

w  sp r z e c z n o ś c i  zosta ją cego  rezultatn , że  p ew ien  p rze ­

c iąg  c z a s u ,  sp ęd zon y  w usługaoh sc e n y  polskiej  
p rzy  tea trze  hr. S k a r b k a ,  to  j e s t  p r zec ią g  czasu  
od u tw orzen ia  em erytury ,  t. j .  od r. 1 8 4 5 . ,  do for­
m alnego w e jśc ia  w  cz y n n o ść  tej in s ty tu cy i ,  to  je s t  
do roku 1 8 5 7  , nie b y łb y  w c a le  p oliczony przy  
w y m ia rze  em erytury  tym w ła śn ie  aktorom i a k to r ­
k o m ,  którym ju ż  cza s  sp ęd zo n y  w  usługach dla 
scen y  polsk iej,  n aw et przed  u tw orzen iem  funduszu  
em erytu ry  i j e s z c z e  w starym tea trze  m iał byc  
w lic z o n y  przy  w ym ierzen iu  em erytury.

W ed le  sta tutów  W y d z ia ł  krajowy j e s t  naj­
w y ż sz ą  instancyą w  spraw ie  w ym ierzan ia  e m e r y ­
tury , i od je g o  o rzec zeń  zakazane je s t  statutem  ( 1 3 . )  
o dw ołan ie  w s z e lk i e ,  czy  to \v drodze są d ow ej ,  lub 

administracyjnej.

Sejm  j e s t  źród łem  w sze lk ie j  w ład zy  W y d z ia łu ,  
bo W yd z ia ł  j e s t  ty lko  postaw ionym  p rzez  n iego  
orgaoem , S e jm o w i zatem  p rz y s łu ż ą  prawo i moo  
in terpe low ania  a u ten ty czn e g o  w sz e lk ic h  p rzez  W y ­
dzia ł w ydaw anych  rozp orząd zeń .

W y d z ia ł  krajow y j e s t  także reprezentantem  
d aw niejszego  W y d z ia łu  s ta n o w e g o ,  k tórego  c z y n ­
ności i a trybueye w  zu p e łn o śc i  na n iego p r z e s z ły ,  
zatem  i w sze lk ich  dawniej od W y d z ia łu  s ta n ow ego  
w y sz ły c h  ustaw i postanow ień  Sejm  k rajow y , i ty lko  
Sejm je s t  i m oże  być prawnym auteutycznym  in ter ­
p re ta torem .

Z w a ż y w s z y  dalej, że  nie je s t  r zeczą  Sejmu  
w ch o d z ić  w rozsądzen ie  pojedynczej  spraw y , 
której z a ła tw ie n ie  należy do atrybucyi W y d z ia łu  
k rajow ego, bo Sejm w inien  ty lk o  s ta n o w ić  o z a s a ­
dach i p r a w id ła c h , w ed le  k tórych spraw y p rzez  
W yd z ia ł  za ła tw ia n e  być mają.

Komisya p e ty c y j n a ,  z  powodu w nies ionych  
p rzez  p. W ita lisa  S m o c h o w sk ie g o  p e t y c y j , o p o ­
w ięk szen ie  jego pensyi em erytalnej w nosi,  et* na - 
stępuje :

W y so k i  Sejm raczy u c h w a lić ,  że  p o s t a n o w ie ­
niami §. 2 6 .  s ta tu tów  em erytury  dla ak to ró w  s c e ­
ny polskiej we L w o w ie ,  k tórzy  pełnili s łu żb ę  tak  
w starym  tea trze  jako też w tea trze  lir. S k a rb k a ,  
objęty i ok reślon y  jest  ten c za s  s łu żb y  przy s c e ­
nie. po lsk iej,  k tóry  upłynął • przed 2 8 .  Marca 18 45 .  
roku, to je s t  przed dniem utw orzen ia  funduBzu e m e ­
rytury.

Od dnia tego aktorom  i aktorkom , należącym  
do składu scen y  polsk iej  w e  L w o w ie  przed  28.  
Marca 1845 .  roku, każdeo  rok sp ęd zon y  w u s łu ­
gach scen y  polsk iej  przy te a trze  lir. S k a r b k a ,  
ch oc iaż  spędzony przed uchw aleniem  sta tu tó w ,  
w p ro w ad zen iem  w ży c ie  in s ty tu cy i  em erytury i
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przyjęciem  ich do teg o  zak łada ma być p o liczon y  
przy  w ym ierzen iu  em erytury .

W ed le  tej. za sa d y  w ym ierzon o  ju ż  pensye  
em eryta lne  mają być ob liczon e  i w y p ła c a n e , j e ­
dnakże ty lko  od dnia 1. S ty czn ia  J867. r.

P e ty c y e  p . S m o ch o w sk ieg o  odstępuje się W y ­
dz ia ło w i ,  żeby  j e  z a ła t w i ł  w ed le  zasad pow yżej  
ustanowionych."

M a r s z a ł e k .  R ozpraw a o tw a r ta ,  gd y  nikt 
głosu  nie żąda, w ięc  d ysk usya  zam k n ię ta ,  n p on ie­
waż pan sp r a w ozd a w ca  nic ma en do w yjaśnienia ,  
w ięc poddaję w niosek  k o m is j i  pod g lo so w a n ie .  
Kto sio z  nim z g a d z a ,  z ecb co  w s ia ć .  ( W i ę k s z o ś ć  
w sta je . )  W n io sek  ten je s t  przyjęty .

S ek r e ta r z  p. P a s z k o w s k i .  S ą  tu w e z w a ­
nia [tanów p r z e ło ż o n y c h  ko m isy  i : i t.ak, kom isya  
a d m i n i s t r a c y j n a  będzie  miała sw o je  p o s i e d z e ­
nie dziś  o godzin ie  ti. w i e c z o r e m , r ó w n ie ż  dzisiaj 
k om isya do zbadania  sp raw  W y d z ia łu  k ra jo w eg o
0 god z in ie  ósm ej w iecz o r em .

M a r s z a ł e k .  Z porządku  d z ien n ego  n astę ­
puję sp raw ozd an ie  kom isyjne o zm ian ie  ordynacyi  
w y b orcze j  dla Sejmu k ra jow ego . S p r a w o z d a w c a  
p. K r z e c z u n o w ic z  ma g ło s .

S p ra w o zd a w ca  p. K r z e c z u n o w i c z  ( z  try­
buny czyta  sp raw o zd an ie  kom isy i obranej do roz -  

/  poznania  reformy składu Sejm u i se jm o w ej  n rd y-  
/  nacyi w yb orcze j .  Obacz A llegat IX .).

M a r s z a ł e k .  R ozp ra w a  ogólna otw arta .

( G ł o s y :  A u staw y potrzeba  p r z e c z y ta ć . )

S p r aw ozd a w ca  p. K r z e c z u n o w i c z  ( c z y t a  
p ie r w sz ą  u staw ę. O bacz ten sam Megat. IX.).

(P o  p r z ec zy ta n iu .)

Dla objaśnienia  n sfaw y  znajduję s to sow n em  
W y s,  Izbie dać b l i ż sz e  w yjaśn ien ie  w zg lęd e m  u- 
kładu tego  paragrafu.

S za now n ym  panom w ia d o m o ,  że  p rz e sz łe g o  
roku u chw alil iśm y ustaw7ę d op uszczająca  b iskupa  
K r a k o w s k ie g o ,  a w zg lęd n ie  k a żd oc/ .csn ego  admini­
stratora d y e cezy i ,  do zasiadania w  W y s .  Sejm ie.  
U sta w a  z o s ta ła  sarfkcyonowaną p rzez  Najj. Pana
1 j e s t  p ublikow aną w ’ nr. 2 2 .  D ziennika ustaw i 
rozp orzą d zeń  krajow ych. Kom isya sąd z i ła  s t o -  
s o w n e m , proponując teraz drugą zmianę d o ty c z ą ­
c e g o  §. 3 . ,  zmienili  także układ ustępu a )  t eg o  
paragrafu, i w c ią g n ą ć  do teg o  ustępu p o s ta n o w ien ie  
w spom nionej  j u ż  san k eyon ow an ej  u s ta w y  —  aby 
nie było  p o trzeb y  szu k a ć  dodatków  po różn ych  
u s t a w a c h , co j e s t  r z e c z ą  dla studjujących i w y ­
k onujących praw a k rajow e bardzo u c iąż l iw ą .— T e ­

raz przeczytam  drugą ustawę. (C zyta  drugą u staw o .  
Obacz ten sam a lega t  IX .) .

M a r s z a ł e k .  R o zpraw a o tw arta . P o s e ł  ks 
P a w l i k ó w  ma g łos .

P ose ł  ks. P a  w' l i  k o  w. Ja na sam pered h o-  
w o ryty  ehoczu s z c z o  do formy p red ło żen oh o  nam  
w ruskim perew odi spraw ozdaniu  kom isyjnoho —  
hde z a u w a ż y ły  muszu, s z c z o  z so ż a l in ie m ,  p o w ta -  
rajc ls ia  w sechda  lo sam e , s z c z o  my w ż e  pry s łu -  
cznju adresow oj debaty w sn im nuty  i p idnesty  mu-  
si lysmo —  toje ncdotimuoje p e r e to łk o w a n i jc , toje  
i s z c z o  do pysow n i i s z c z o  do zu aczcn yja  s ł iw  
w kożdom w zhladi samo n a jm y d u ijszc  p e r e w e d e -  
nyje iz p o ls k o h o ,  lnie czasto  zm in iaję  sia i z m y s ł ,  
i ue w irno oddaje sin to je ,  s z c z o  w sp r a w o -  
daiiyju teksta polskoho w yra żeno  czy ta je  sia.  
ł a n o w e  p o z w o la t ,  z e  ja  tu ty lko  k ilka s ł iw  pry-  
wedu iż m n o b y c ł i , nem yfoserdn o  p o p c r e k r u c z o w a -  
nycli w rcczcnom  ruskoni p erew od i.  I ot tak  
na prykfad s ło w a  ( c z y t a :)  p o u k r c m y j — ,— j i j  i —
0 j i j i— s i d y b a — ż y w  e t — w y b i r c z  i s t ’ —  p r o ­
w o d y r  —  i druh. m n of i . , -—  s ło w a  sami n e z r o -  
zu in i l i , n ep o n ia tn i .  n eu żyw an i [lomeZc namy, odże  
ja k iś  ezużyji .  Abo s z c z o  to maje z n a c z y ły  s ło w o  : 
„ b r e n i t . y "  ( w  U staw i 1. art, 1 .)  T o i n o  p c z o ł a  
b r e n y t  —  p sz c z o ła  brzmi —  m ow it  sia takoż*  
c z o ł o w i k  b r e n y t  w  h o ł o t o  —  brnie w b ło t o —  
a jakiż po sem u z m y s ł  w naszom  p er ew o d i?  —  

§. 3. o c z e w iś c i e  chce  w ie ść  w b ł o t o ? !  — ( c z y t a ) :  
§. 3 . s tatutu  k rajew oh o  m a j e  b r e n i t y  ś l id u ju cze :  
t. j. §. 3 . k rajow ego  statutu ma le ź ć  w  b ło to  ot  

ta k :  i t. d. . . . T a ,  hde w polsk im  zD aczenyjc  
„brzm i" , to w ruskim tomu odp ow ida ie  „ z w u c z y t" .

Potomu nepodobna meni iu ak sze  dijty  zu a-  
czenija  s ł ó w :  „K om isya  bude w sy łow an o ju " ,  jak
tylko iz p o lskoho tekstu , hde toho z n a czen ije  c z y -  
t ą j e s ia : „K om isya będ zie  zn iew o lon ą ."  Moi p anow c  
„ w sy ło w a ty "  j e s t  to c iłkom  s z c z o  in szoh o  od b y ć  
zn iew o lo n y  —  dać s ię  p rzy n iew o lić"  kom isya  

w s y ł  u w a n a j g — y ty łu c z s z c  : „p r y s y ł  o w a n a , 
p r y  ni u s z e ii a" ne wy raża je c iłkom  to h o , s z c z o  
w  polskim s to w a m y :  Kom isya „ zn iew o lon a "  no
s ło w o  : ..p r y s y ł  o w  a n a" z n a c z y t :  „ p rzym u szona" ,  
a toj z m y s ł ,  w edla  lek s ta  p o lsk o h o .  Je nedopu-  
s ty m y j.  bo ne „przym uszon a"  a jj fn iew olon a"  
czy ta je  s ia  tam. T o  sut moi pan ow e ti lko mali
1 hdenekotri n aw ed en i próby tobo sk a żen oh o  p c -  
rew o d a  na ja zy k  rusk ij ,  i tomu c i łk o m  sp r a w e -  
d ły w o ,  i po s lu szn oj p r y czy n i inusyt nas takij p e -  
rew od oborczaty .  a lo j e s z c z e  tym b i l s z e ,  s z c z o  
toje  sia  d ije ,  pra w u y w o  jakb y  na w zd o r  naszym
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że łan ijam  i p ow tar iaje  s i a ,  mymo zd iłanoi u że  tot  
w zhladno in terp e lacy i .

K o n eczno  dla tolio  od sp r a w e d ty w o s ty  biura  
M a rsza łk ow sk oh o  dom ahaty sia  m u s y m o , daby ta-  
k y m '  o cz e w y d n o  ino tendencyjnym  psow aniom  
druku i paperu na n a jlyc liszy i p erew od y  r u s k i i , 
o sta to czn o  raz  ko n ec  p o ło ż en o .  T y lk o  —  s z c z o  
do form y —  a tep er  do r iczy  samoi.

W  sp raw ozd an iu  swojim  kom isya  sama pry-  
zn aje  —  ż e  teper  j e s z c z e ,  pered w p ro w ad zen io m  
w  ż y t ie  now ob o  terytory a ln oh o  podilu kr.aju na-  
szo h o ,  ona ne m ohła  r i s z y ty  sia na to je ,  aby W ys.  
P a ła t i  z a p r o p o n o w a ły  zm in y  sam oi o sn ow y ,  samoi  
za sa d i  w  s la tu t i  kraje w y m —  sz c z o  do in teres iw ,  
ja k i i  zastupajut s ia  w  S o jm i ,  no m o w y t  n asza  k o ­
m is y a ,  ż e  ona ti lko r is z y ła s ia  do pred staw łen y ja  
c z ą s t k o  w  o i  re form y, i oto w  tom ino w zh lad i  
predkładaje  nam dwa sw o i  w n esen yja  w forma  
u sta w  obniatyi do zaw o tow a n ia .

I s ty n n o ,  duże nas toje  t i s z y t ,  ż e  kom isya  
pozis ta ła  tak  na p idstaw i danoj t. j . ,  na in teresach ,  
k otory i w yrażnje  z m y s ł  § . 3. statuta krajewolio.  
P o  senni to  §. 3 , s tan ow lat  osolniyj In teres:  

a )  w e ły k y j i  p osid ate li ,  majuczyi sw oje  zastup łcnyje  
w  krajew om  S o j m i , op red iłen o  w  c z y ś l i  4 4  po -  

s ł i w ;  A) o zn a czen y je  u że  w  statuti mista b ilszy j i  
z  czy s ło m  2 0 ,  a iz b y  to r b o w e ln y i  i p rom ys łow yi,  
z c zy s ło m  3 p o s ł iw ,  i c )  posidate li m enszyi z  
c z y s ło m  7 4  p o s ł iw , iz  p ro cz y c h  b r o m a d ,  tak  mi-  
skicli jak  i se l sk ich  k o r o łe w s tw  H a łycy i  i W o ło -  
dym yry i kupno z K rakow om . Pow taraju  —  my  
ino duże  rado so b ła sy ty  sia musymo w  tom z p rcd -  
ło że n ijem  k o m isy i ,  ż e  ona preciń  wid o sn o w y  s ta ­
tuta  s z c z o  do r ep r ezen tacy i  w  Sojm i k r a je w o m , 
n e w id s tu p a je ,  ż e  ona sam oi zasady s ta tu to w o i ,  
s z c z o  do reczen y c l i  in t e r e s iw  n e ty k a je ;  poneże  
w y d ym o  w  statuti krajew om  —  zaster ih a ju czy  sia  
ino prot.ywo samomu rozd iłen y ju  c z y s e ł ,  na poje-  
d y ń c z y i  i z  pom ianutych 3 grup, —  w y d ym o  mo-  
w lu ,  w statuti  w  samoi r ic z y ,  dobre poniatu  

m y ś l ,1, s z c z o  w kraju naszim d o łżn o  by ty  m iro -  
date lnym , i s z c z o  na osobennu zasłuhnje  uw aliu?  

Kraj nasz —  ja k  se  neraz t u , tak oż  z tamtoi s t o -  
rony  p id noszcn o  b y ło  —  j e s t  p erew a żn o  krajom  
r o ln y c z y m ,  a h a n d e l ,  ind u stry ja ,  p r o m y s ł ,  ru k o -  
d i ł y a , z a łe d w o  ino w  k ilk ocb  mistach niobut z w a -  
ty ś  r o z w y ty m y ,  w  k ilkocb pozis tajut  w  sarnim za ­
w ią z k u ,  a m n o h y i , i  to czy s łe n n y i  m is toczk a  kraju  
u a sz o l io ,  cbiba ż e  p ose łeoyjem  sia i za m e szk a -  
niom familii ż y d i w s k i c b , o tw oren iom  k ilkoch  sk łe -  

p ik iw ,  i  z  sw o im y  ły ch y m y ,  czasto  d iera w y m y  i

n ep oszy tym y  aw steryam y z szumnym napysotn:
Hotel A ng ie lsk i  —  H ały ck i  — abo i E w r o p e j s k i__
majut na sw oju  uazw u m is lo cz o k  za s łu l i iw a ty ,  
chotiaj w o is tyn o  na toju nazw u n eza s łu h u ju t , bo  
daleko b i l sza ,  i nezriw nauo p erew a żn a  cżast’ ż y -  

te łe j  ich trud yts ia  c h l ib o r o b s tw o m , i uprawlaje  
r o lu ,  a tym sposobom i n iczym  nezminiaje w ła -  
s ty w o b o  charaktpra seł.

Odże po sem u , i Statut nasz krajewyj s łu szn o  
i sp ra w ed ły w o  uw zhladnył in teres  ro ln y c zy j  na-  
d i w s e , o z n a c z y w sz y  tu ti lko riżnyciu  p o m eż e  p o-  

sidatelam y b ilszycb  ob szar iw , a gosp od aram y na 
p osi łost iach  m e ń s z y c b , a n adaw szy  iz druhoi s t o -  
rony, p raw dyw ym  inleresam bil szych mist w  k ra ju ,  
tak oż  p r o m y s ło w y  i ru k o d ily ju ,  toje s ta n o w y sz c z e  
w rep rezen tacy i  k r a je w o i ,  kotoroje —  po samym  
dribnym potrebam  — otnosyte lno  ko interesant 
r o ln y c tw a ,  tak o ż  w  samoj dribnoj m ir i ,  im pry-  
nadłeża ło .

O dn ak o , ja k  nże i z  samym statutom kraje-  
w y in , s z c z o  do rozd iłenyja  c zy s ła  141 p o s ł iw  
ua 3 dannyji grupy, my so l i ła sy tys ia  nijak neran- 

ż e m o ,  tak  j e s z c z e  tym m eń sze  z  p red łożen yjem  
k o m isy j i ,  kotore  nam p. R eferent pery czy ta ty ,  s o -  
hłasznjeuio s i a ,  p oneże  predstawlaje nam ono tolio  

roda swoju c z a s lk o w u  reforinu, że  w  nij uże  is tyn -  

no c iłu  r icz  posuw ąje  do kraynosty . B o  k o ły  i 
lak , sam sta tu t krajew yj interesam iniskyni s t o ­
su n k ow o b ilszo je  nad samu reainu potrebu nadal  
zastu p łen y je  w S o j m i , ja k  to  p izn ijsze  dokazaty sta-  
ratysia budu; to zn ow u  komisyja predst .iw lajuczy  nam 
sw oju  czastk ow u  reformu, p i j s z ła o  dalsze;  i proponu­
je  zn acz y te ln e  pobilszcnyje  p o s ł iw  iz mist, >trebu- 
ju c z y  dla tolio  p id w yższen ija  c iłoho zas tu p n y cze s tw a  
krajew olio  iz  151 na 1 6 3  p o s ł iw ,  a odn osyte ln o  
p id w y ższen y ja  c z y s ła  za stu p n y k iw  m ist o 12  p o -  
s ł iw  t a k , s z c z o b y  L w iw ,  majuczyj teper  4  p o s ł iw  

otrym ał j e s z c z e  try, a K rak iw , m ajuczyj 3  p o s ł iw .  

distał j e s z c z e  2 p o s ł iw ,  a sz c z o b y  p ro czo je  osta ło je  
czysto  p o s ł iw  7 ,  o trym aly  po im enow anyji mista  
kożdoje  iz  nycli po odnomu, i aby w  takij sposib  

poslidow ała  zm ina paragrafu 3 .  statuta k r a je -  
wolio, w  kotorym  w y raźn o  opred iłene  j e s t  c z y s to  
p o s ł iw  dla mist; zmina, moji panow e w ym ahajucza do 
sw ojeho  pery w y deu y ja  prytom nosty  */ł ,  a soh ła -  

szenyja sia 2/ s sabatu p o s ł iw  Sojm a krajewolio,  
jak  se  uznaje  tak o ż  i n eprotyw yts ia  sama kom i-

syj«-

Pryznaju  s i a , s z c z o  fake p rcdstaw łen yje ,  
take  w n esen y je  kom isyji ne mało z a d y w u w aty  mu-  

sy t  k ożd oh o , kotryj ,  opyrajuczy sia na datach b e z -
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s to r o m ty e h , r icz  tuju D ere  pid zriłuju rozw ahu  
tu k ,  jak ona w ła s ty w o  p red staw y ty  mu sia  

powynna.
Meżdu p ow od am y takoho sw ojeh o  w n eseu yja ,  

naw odyt komisyja na sam p e r e d ,  c z y s ł e n y j i  
t y j  i p e t y c y j i  m i s t ,  w k otorych  ony uża la -  
jut s i a ,  bud' to na n ed osta toczn oje  zastup łenyje  
etem enta  ż y w ła ,  jak  czytajem o w ruskom p ercw od i  
m iskoho w S oym i.  W y d k o  /.ab u ta tu komisyja  
uwahu zw ern u ty  na toje ,  że  ne e łe m en t ,  to ż y -  
w ł o ,  a ino praw dziw y} in teres  m ist ,  d o łżeu  byty  
reprezentow ali  w  S o y m i , że  zacliotinyja  i zaba-  
banky podobnyji , new spom ynajuczy  uże  o tom, 
jak sz tu czn o  ony i w y k ł y k a n i  b y ty  mohut pered  
tak p ow ażn y m  a r e o p a g e m , jakym  je s t  R ep reze n -  
tacyja  k ra jew a ,  na w ła s ty w u  sw oju  miru sp ro w a ­
dzen i tak  pocztennym  l i t o m , jakym  sp ra w ed ływ o  
b yty  u w ażaje ts ia  z a s tu p n y cz es tw o  p o s o l s k e , bez  
w sia k oj  p o li tyk y  c z u w stw a  i p r y k ło n n o s ty , do­
stojno po so w is ty  trak tow an i byty p ow yn ny , ż e  
pro toje  i n en d o w oły ty  zow sim  takow ym  żełanyjam  
mist, ch n tsze  m oże  zn aczy t  dobre poniaty  w ła -  
s ty w y j  in teres  c iłoh o  kraju, n e że ty  statysia  zdra-  
dnykom  sp raw y sw iato j  b oronyty ,  kotoroj zadaje  
od kożdoho  z  nas i s o w is t ’, i kraj c i ły i ,  i der-  
ża w a  c iła !  (B r a w a ) .

K om isya  motymuje dalsze  sw o je  w n esen yje  tym,  
s z c z o  u nas m i s t a d a ł e k o s ł a b s z e  s u t1 w  S  o j -  

m i  r e p r e z e n t o w a n i ,  n e ż e ły  w  in szych  krajach  
korunuych  A w stryji ,  s z c z o  do b ilszoj  s w o j e j  r ep re -  
zenta cy j i  mista majut praw o z o w z h l a d u  na  
s w oj u w a ż n i s  t ’, zo  w zhladu n a  i n t e l e k t u a l n i  
B y ł y ,  i  zo  w zh lad u  n a  t i a h a r y ,  kotri ony p o -  
nosiat'.  A pry tych  tiaharach cytuje nam kom isyja  
s z c z o  z  zahalnoj cyfry  w kraju op ła cow an y ch  p o-  
d atk iw  b e z p o s e r e d n y c h , moi p an ow e, z  b e z p o -  
s e r e d n y c h  p o d a t k i  w ,  s z c z o  m ow ln , z cyfry  

toj sum y zahalnoj 2 7 */a% płatiat sami m ista  i m i-  
s to czk a ,  a majut ino  za  toje  rcprezen tacyju ,  kotra  
w y n o sy t  14 7 S% o b szczo h o  czy sta  p os ł iw , ■ kotri  
w toj Pałati  zasidajat.

P o z w o ły te  moi panow e, s z c z o  nad tym  

b ly ż s z e  i  h łu b sze  zastanow yty  sia choczu .
N ajsam pered d yw u w aty  nas toje  ne m oże,  

czom u mista n asz i  s ła b sze  w  Sojm i su t’ r ep rezen ­
tow ani,  n eże ły  po innych prow iu cyach  A w stry i;  
bo ko ły  w  innych p row iucyach  A w stry i  handel,  
r e m is ła ,  in d u s tr y a ,  rukodiłyja  w  da leko  łu c z -  
szy m  znachodiats ia  p r o c w y ł i , to  tam i zastup­
n y czes tw o  in tere s iw  tob o  roda o c zew y d n o  łu czszym  
jak  u nas byty  p o w ynn o . R em is ła  w H ały czyn  s c z y -  
ta ju t  w s e b o , 2 8 . 1 5 0 p r o iz w o d y te łe j ,a  w sia  p ro m y sz łe -

m ist’ ohranyczaje  s ia  t u ,  z  małym ły s z e  izjatyjem  
na p r o s ty j ,  perw on acza ln yj p r o iz w o d ,  i na 
p r y h o tow łen y je  su row ych  ra a tery a ł iw ,  ko ły  na 
prymir w maleńkim kraju M oraw yji c z y s ła t1 
4 1 .9 9 8  rem isu y czych  p r o iz w o d y te łe j ,  kotor i zan ia -  
tyji su t  ne uże prostym, sam ym  p erszym  p r o iz -  
w edenyjem , a łe  ponajbilszoj c z a s ty  u tonczennym  
p ererob łenyjem  ow ych  to su ro w y ch  m a tery a łiw .

W a ż n is t ’ s y ł  in te łek tu a ln ych  ne d a s t ’ sia 
w prawdi w o o b sz c z e  zap izn aty ,  odnakoż  w łaśni  
w  tych m is ia c h , kotoryji kom isyja  nam proponuje,  
ony za łe d w o  budut toho roda, s z c z o b y  na onyji 
k onecznyj w zh la d  maty można. W o ź m im  k otre  ne -  
bud’ iz  tych  m is t ,  a c z y s ł o  in te leg en tn ych ,  t. j .  
takych, kotri by p o  p r a w d i  in tere sa  ich  p e re -  
w ażu o  ro ln yezyj i  d osta to czn o  za stu p o w a ty  by ły  
w  so s to jan y ju ,  z a łe d w o  s ta n o w y ty  bude k ilkoch  
ludej, kotri m ajuczy ta k o ż  za  soboju  is ty n n e  d o -  
w iryje  sw ojic li  sobrażd an  i soo b y w a te łe j ,  m o h ły b y  
izbrannyi byty w  za stu p n y k y  i w  p o s ły  do S o j-  
ma, no i tak o n y  tak oż  izbranyji b y ty  inohut pry  
teperisznym  nrjadżenyju, podanym w, § . 5 .  naszoh o  
w yb o rczoh o  p r a w a , bo j e s ły  ino majut dow ir ije  u 
w y n y r a te l iw ,  to ony  ich  i tam znajdut i w y b ra ły  
mohut. W ir te  m y ,  moi p a now e, s z c z o  je s t  zm y s ł  
zdo row yj  u naszoho, chotiaj m ało  p r o św is z c z e n n o h u  
naroda , kotoryj w y b ere  k ożd oh o  c z e ło w ik a  umnoho i 
p ro św i8 zczen u oh o ,  j e s ł y  toj s o w e r sz e n n o  z  s u s z c z e -  
s tw u ju szc zy m y  p otreb am y je h o  obznakom łenyj j e s t ,  i 
j e s ły  p o ło ży ty  w  nym sw o je  d o w iryje ,  on maje p ew n yji  
i s łu szn y j i  pow ody. S z c z o  s ia  ty c z y t  p on oszen ija  
bilszoho tiahariw , to zas iah nu ła  tut nasza  kom isya  
d aleko  h łubsze  ja k  n a leża ło ,  i tomu to n iusiw  w y ­
pasły  nekorystnyj s t o s u u o k o u y c h  2 7 , / a °/(» p rotiw  
14V a% ,  bo mnoho je s t  podatk iw  za ra ch ow a u ych ,  
kotri odnako tu  ne nałeżat .

(S p r a w o z d a w c a  p. K  r z e  c z  u n o  w  c z  p r z e r y ­
w a:  J a k ie ? ) .

P o s e ł  ks. P a w l i k ó w .  Badu m aty c z e s t ’ z a ­
raz sk aza ły .

Kom isya posta w y ła  podatky b e z p o s r e d -  
s t w e u n y j i ,  i  z  takych  to t iahariw , d o w e ła  nam 
ty j i  2 7 l/ a°/0 zahalnoj cyfry  podatkiw , oduosyte ln o  
do 1 4 V s °/b, o b szc zo h o  c z y s ła  p os ł iw  na Sojrai k ra -  
jew o m .

Statut k r a je w y j , ja k  dneś j e s z c z e  pryzuaje  
sama k o m i s y a , w idaje  ty lk o  rozm ajityji in tere sa ,  
i tyji sut, zasadoju dano’ i, s u s z c z e s tw u ju s z c z o j u ,  do 
teper  n ew id k y n e n o ju , ani zm in eno ju ,  po k otoroj  
wypadaje c z y s ło  i w yb ir  p o s ł iw  do Sojm a dijaty  
sia  pow ynen. Po mistach in teresom  tak o w y m  j e s t  
ty lko handel, p rom ysł,  rukodiłyja  i rem is ła ,  a j e s ł y
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tak, to n e w e ś b e z p  o s r e d s t w  e n n y j  p o d a t o k ,  
a le  ino sam pod alok  z a r  o b k o  w y j  i d o  c li o d o -  
w y j  s ta n o w y ty  p ow ynen  pewnuju tuj u p idstaw u,  
( g ł o s y :  o h o : )  na kotroj iz  m ist  p ro izch od yty  po-  

w ynua nasza r ep re zen ta c ja  krajewa.

T ym  sp o so b o m , moi pan ow e, zn aczne  umi>n- 
s z y t  sia praw o za s tu p n y czestw a  mist, a ja  cyłrauiy  

okażu tnje, o sk i lko  o n o  s i a  uinenszyt.

Odże z pidstaw oju  o m n o s z y r sz n ju , bo 

obijmajuczoju i p o d a t o k  r e a l u y j ,  t. j. domo-  
w yj i gruntow yj, a tak z pidstawoju zastu p n y-  
c z e s tw a  mist ciłkoin nowoju, jaku  nam tu koinisya  
p rcdstaw laje , n ik o ły  so h ła sy ty  sia nem ożem o.

Zaaplikujmoz teper , nioji panow e, tuju ważnu  
uwaliu do podanych nam cyfer w predstaw łen iju  
k om isyjnoni,  i s z c z o s z  okaże sia nam iz  to h o ?  oto 
że  n. p. na misto Sn iatyn  zn ach od yts ia  w c z y s łe n o  
w  k o ły c z e s tw i  8 4 5 0  z łr .  b ezp osred s tw en n y ch  po-  
d atk iw , t i łk o  3 4 6 8  z łr .  podatku z a ro b k ow oh o  i do-  
c liodow oho , a ostaje sia na podatok realuyj 4 9 8 2  ztr.  
od że  dałeko  b i l s z e ,  a prawi pi w tóra raza ti łko  

j a k  na podatok zarobkow yj i dochodow yj.  N a misio  
B u c  z a c z  zn ach od żu  na 1 0 5 8 4  z ir .  podatki w 
b ezp o sre d s tw en n y ch ,  iuo 4 0 2 1  z łr .  podatku za rob ­
k ow oh o  i d o c h o d o w o h o , zatym ostaje s ia  na r e -  
alnyj podatok 6 5 6 3  z ł r . ;  w  T y ś  m e n y  c i  na po-  
danu tutka cyfru 9 3 0 9  z łr .  podatku b ezp o sred s t -  
w e n n o h o , zn achodżu  3 6 0 0  z łr .  doch od ow oh o  i 
zaro bk o w oh o , ostaje na podatok dom ow yj i g r u u to -  
wy.j 5 7 0 9 z łr .  N a H  o r o d o k w  czyśl i  1 1 . 9 4 7 z łr .  tutka  
p roszu  u w a żaty ,  bo r iżnyc ia  jest  w e ły k a ,  —  tilko  
26 11  z łr .  podatku doch od ow oh o  i za r o b k o w o h o ,  
a ostaje s ia  praw i 4  razy  tak ie  c z y s ło ,  bo 9 3 3 6  z ł .  
podatku d om ow oh o  i gru n tow oh o . Tak w  B e r e -  
ż a n a c h  na c zy s ło  1 0 6 5 7 z łr .  podalk iw  zahalnycli,  
ty lk o  3 0 6 5  z lr .  podatku z a ro b k ow oh o  i d och od o -  
w o h o ,  a ostaje s ia  podatku dom ow oho i gru n to -  
w oho 7 5 9 2  z łr .  W  Z o ł o c z e w i  na cz ysto  zn a -  
m enyte , bo 1 4 .7 9 1  z łr .  , t i łk o  3 0 5 8  z lr .  podatku  
zarob k o w o h o  i d oc h od ow oho , a ostaje  sia na poda­
tok  dom ow yj i g run tow yj 1 1 .7 3 3  z łr .  N a B o c l i -  
n i u na c z y s ło  8 4 7 4  z łr .  wypadajc ino 2 8 9 5  z łr . ,  
a ostaje  sia podatku d om ow oho i gruntow oho  
5 5 7 9  z łr .  —  N e  oknzujutże  tyji sami cytry  p ere-  
w a żu o  ro lnyczyj charakter  . a tym samym interes ne 
u ż e  m ist,  no lubych uaszycb chlibodajnych se ł ,  a tak 
n e w o z m o ż n is t ’ p o czy s łen y ja  mist tych  ko innym, 
w  ordynacyi w yb orczoj  uże p o im euow an ym , k o -  

trym  prysłuchuje  prawo wrybora posła  od sebc do 

k r a je w o h o  S o jm a ?

No ja tu je s z c z e  opraw daty c lioczu  moje 
poperedne tw erd żen yje ,  ż e  ja k k o lw ek  kom isyjnoje  
pred lo żen ije  po semn. szczo m  uże sk a z a w ,  my  
pryniaty ne m ożem o. i ono ostojatysia  ne p o w y n -  
no, to i z drulioj storon y  my takoż z ro zd iłen i-  
jem p o s l iw  w  sam om statuti krajew om  nijak s o h ła ­
sy ty  sia  ani p o ch w ały ty  ono ne m ożem o. S to s u -  
nok bo zastu p n y czestw a  w e ły k ych  p osid ate liw , da- 
noho nam w c z y s l i  4 4  p osł iw  do c z y s ła  zah a lno-  
lio 141 p o s ł iw  —  o cze w y d n o  tu pom ynajem o ho-  
lo sy  w irylnyji,  je s t  jak  1 : 3 ,  a tojze s to su u o k  do 
za stu p n y czestw a  nieiiszycli posidate liw  zemskjc.il  
jest jak 1 . 1  V*- 1‘ryjmajuczy za  p idstaw u takolio  
z a s tu p n y czestw a  interesa , a w z ią w sz y  na rozw ahu.  
sz c z o  kraj nasz, p rey m u szc zestw e n n o  jes t  krajom r o l-  
nyczym , i s z c z o z  n ez n aczn y m y ły s z e  izjatyjamy, k u l­
tura b ilszy ch  posi łostej z  kulturoju m en szy ch ,  tak  
zw a n ych  k o ły ś  ruslyka lnyc l i ,  praw i na riw nym  s t e -  
peny s l o j i t ,  to musyt ko rozsudżenyju  in teresn oh o  
upraw uenyja izk lu czn o  sta łyj,  nepreminnyj p o d a ­
t o k  r e a l n y j  za  p idstaw u pryniat byty . N o  po 
urjadowym datam sta ty sty czny m  w y n o sy t  w  ciłini 
k o ro le s tw i  H a ły cz y n y  i W ołod y in iry i ,  w raz  z  K ra­
kow om , O św itym om  i Zatorom, toj podatok realuyj,  
wid b u w szy ch  posiłostej dominikaluych 1 ,2 5 4 .6 9 5  

z łr .  4 0  sot ,  aw str .  wal.

S p raw ozd a w ca  p. K r z e c z u n o w i c z .  Od 

jak ich ?

P o s e ł  ks. P a w l i k ó w .  W id  dawnych domi-  
n ij iw ;  a na suprotyw  j e s t  toj sam yj pod atok  w  c i-  
łym tym kraju wid p osi łoste j  ru styk a ln ych  w ra z  
z w ilnym y „sam mt F r e ie n “ : 3 ,2 9 0 .4 3 1  z łr .  9 8  sot.  
a. w. , s z c z o  d iłaje  p ry b ły ż y te ln o  sto su n o k  ja k  
1 : 2 3/ 4. J e s ły  tomu in teresa  w e ły k y c h  posi łoste j  
sut z a s tu p łe n i  c zys łom  4 4  p o s ł iw ,  to — w edla  toho  
stosu nk u  —  dołżniby b y ły  hromady ro ln y c z y i  za stu -  
p łen y i  9 9  posłam y na Sojm i.

S z c z o  do upraw ncnia  ko rep rozen low an iu  iu -  
ter e s iw  handlow ych, industryji, p r o m y s łu ,  rukodi-  
łyja , lo  —  jak  uże skazaw jem  —  musyt b y ty  p id ­
staw oju  toho podatok z a r o b k o w y j  i d o c h o ­
d o w y j .

Po urjadowym dałam s ta ty sty czn ym  po k on eć  
r. 1861 . ,  ciła suma podatku toho, w  c iłym  kraju 
naszym  w kruliłoj cyfri w y n o sy la  5 7 4 .0 0 0  z łr .  w. a. 
W p raw d i wypadaje z  toho praw i m en sza  p o łow yn a ,  
bo 2 3 3 .0 0 0  z ł r . ,  na h ilszyi p o s i ło s ty ,  odnak j e -  
s łyh y śm o  i c ilu sumu toho p o d a tk u ,  pryniały  za  
p idstaw u reczenu , to c iła  suma taja, zriwnana w y ż -  
szoju  ciłoju sumoju realnoho podatku w yk a ż e  s t o ­
sunok jak  1: 9. W yp a ło b y  o d że  tak, na c z y s ło
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zaha ln e  141 p o s ł iw ,  ti lko wacho 16  zastupnykiw  
jn ter e s iw  h an d low y ch ,  industryi i p r o m y s łu ,  koly  
do tep e r  in teresa  tyji —  za ła sk aw y m  s z c z a s ły -  
w szy m  p ostan o w łen ijem  naszoho statnta  k rajew oh o  —  
s tan ow lat  c z y s ło  2 3  sw ojich  zastupnykiw  iz m ist’ 
i  izb to rh o w eln y ch  i p rom y s ło w y ch .

P ozistaje  mni j e s z c z e  zw er n u ty  u w aha na z a ­
prop on ow ane p o b il sze n ie  c z y s ła  p o s ł iw  iz mist 
L w o w a  i K rakow a. K om isyja  pok łyk u je  s i a ,  na 
skupłen ije  w  m is iach  tych ,  ciło łio  ruchu handlowoho  
i p rom ys łow oho  w  kraju naszym ua to je ,  że  mista  
tyji sut s id a ły sz c z e m  urjadiw, n n iw e r s y t e l iw , in-  
s tytnta  k red y tow oh o  i innych za w eden yj i pr. i pr., 
a nakonec m ow yt,  ż e  cyfra podatk iw  je s t  takoż  
w  ty c h  m istach nezr iw nano hilsza jak w  innych  
m isiach  , i ż e  s łu szno  dlatoho domahajut 
sia mista ty i  b ilszolio  sw o h o  zastu p n y czestw a  
w  Sojm i krajewom. W sio  to krasno, sp r aw ed ły w o  
i dostojno b y łob y  w siak oh o  uw zhladnenyja i uwahy,  
j e s ły h y  ne buło a ł e ,  a tym a ł e  j e s t  toje, że  oba 

tiji m i s t a , p is la  molio inninija, majut uże  i tak  
p ra w d yw o  d osta toczne  cz ys ło  zas lu p n ik iw  w Sojmi 
krajew om . T a ż e  krom i teper iszn ych  4 p o s ł iw  zi  
L w o w a  a 3 iz  K rakow a na S o jm i,  majeino t ut :  
zastupnyka u n iw ersy te ta  L w iw sk o h o  je d n o l ić ,  a 
K ra k ow sk o h o  druhoho. Instytut  kredytow yj maje  
tu  mnoho c z te n iw  sw o ich  posłam y, w praw di ne
hezp osredn o , a z w idk y  ynde do Sojm a w ybranych ,  
a łe  to ne s ta n o w y t  n yczoho. T a k o ż  Izby prom y-  

s ło w i  i handlow i majnt ż ohoch tych  m ist sw o ich  
za stu p n yk iw  w Sojm i.

D a lsze  zasidaje tu z i  L w o w a  3 A rc h ije p y sk o -  
piw , a z  K rakow a jeden  Epyskop . A  tak pohlańte  
moi p a n o w e ,  t ep e r  w ż e  maje L w iw  9 ,  a K rak iw  
6  sw o ic h  p o s ł iw  tu iz  najbilższoj in te l ig eu cy i ,
mużej najdostojnijszych, kotri najlipsze zuajut s to -  
sutiky i najl ipsze  mohut i uinijut tyji m ista  zastu-  
p ow aty . Pytajuż  sia protoje, c z y  im b ilszc  j e s z c z e  
zastu p n ik iw  p o tr ib n o ?  (Ś m ie c h . )

P o s e ł  Z y b l i k i  e w i c z .  Sam się  śm ieje z  tego  

co p ow iedz ia ł .
P o s e ł  ks. P a w l i k ó w .  A i ne w spim nn u że  

o tom, s z c z o  n. pr. iz sam oho L w o w a ,  kromi toho ,  
sczytajutsia  izb ra n n ym y , ehotiaj od innych gru p ,  
nad 2 0  muz ej n ajw yższoj  in te ligen cyji ,  s z c z o  ro -  
zumijut h ez p ecz n o  —  kromi zastu p łenyja  in teresu  

ty ch .  od k oto rych  tu wybrani so t  —  zastupaty  
tak oż  i in teresa  w e ły k o h o  mista, w  kotorom  żyjul .  
A podobno tak r icz  s ia  maje i z  K rakow om .

P roszu  to m u ,  ja k a ż  tu j e s z c z e  p otreba  p o-
h ilszaty  c z y s ło  p osł iw  za  L w iw  i iz  L w o w a ,  abo
za K rakiw i z  K rakow a, uow ym y trom a dla L w o w a

a dw om a dla K rakow a ? W sz a k  w y d y te  inoji pa­
n ow e , ż e  tak ja k  tu na ła w a ch  p o so lsk ich  z a s i -
dajemo, za stu p ow a ty  rozum ijeino in teresa  naszych  
w y b o r c iw ,  a kotori j e s z c z e  i w o L w o w i  abo i 
w  K rakow i m eszk ajem o, to znajem o in teresa  i p o -  
treby  oboch tych w e ły k ich  m ist,  i dumaju, s z c z o  
nikto nam toho n e z a p e r e c z y t , abyśm o ne umiły  
za stu p o w a ty  tak jed n o  jak  i druhe.

J a k ż e ż  tu j e s z c z e  pob ilszaty  c z y s ł o  p o s ł iw ?  
Chyba ż e  —  pryznajuś —  bez n a leży to  u m o ty w o ­
wanej pryczy  ny, ot tak pro „ c h o c z e  m y  s i a “ —  
a w toj czas  to m o żeb y  i c z y s ło  7 ,  a odnosyte lno  
5 p os ł iw , p red s ta w y ło ś  k o ły ś  j e s z c z e  n ed osta toczn o ,  
i ok aza łośb y  że ła n y je  dalszoho p o b i l sz e n y ja , bo 
w zhlad y  podanyji tak dobre za  b ilszym , jak  i za  
proponow anym  czy s łom , j e s z c z e  prom aw laty  ne p e r e -  
stauut, s ły  ktom u w ola ino znajtybysia  m a ła ?  J e s t  
w  tom —  po moiinu —  r icz  ino gu stu  tak o h o  i 
upodobanija, i nycz  bilsze .

Z rea su m o w a w sz y  dlatoho w siakiji nioji w ob-  
szyruom  rozk ład i  podauyji pow ody, ja  c ilkom  ne-  
inohu soh łasytys ia  z p red łożenyjem  komisyji ,  w y«  
dżu w  §. 3. stat. kraj., i tak uże osk orb len y je  
odnoj grupy ua k o ry st’ d ru h oj ,  uw ażaj u s o w e r -  
szen n o  n esłu sznym , tomu i uepotrebnym w nesenuoje  
pobilszenyje  p o s ł iw  iz m ist o 12, i proto stawlu  
moje w n eseu y je ,  s z c z o b y  nad p red łożen yjem  tyiu 
komisyjij u ch w a ły ła  W ys .  Pałata  perejty  do p o -  
riadku  dnew noho. (B r a w o  z p ra w ej .)

M a r s z a ł e k .  P rze d ew szy s tk ie in  poddam  
pod g ło so w a n ie  w n iosek  p rze jśc ia  do porządku  
dziennego .

G ł o s :  N i e ,  po zamknięciu  dyskusyi g e n e ­
ralnej.

M a r s z a ł e k .  P. L ip czy ń sk i  ina g łos .

P ose ł  L i p  c z y  ń s k i .  N ie  będę m ó w ił  p r z e ­
c iw  ca łej  ustaw ie  w y b o r c z e j , bo na to cza su  by  
nam nie w y sta rczy ło ,  pow iem  w ię c  ty lk o ,  ż e  nie  
mogę z g o d z ić  s ię  z  w yrażen iem  spraw ozdania  W y ­
działu, a m ianow ic ie  z  jed n ym  teg o ż  ustępem.

P odnies iono  w  k om isy i p om ięd zy  warunkami  
obiera lności na posła i tę  o k o l iczn ość ,  ż e  ob iera l­
n ość  p osła  za w is ła  od p e w n e g o  w y k sz ta łcen ia  lub 
ukończen ia  p ew n y ch  sz k ó ł  ( c z y t a ) :

„N ie  m oże  jednak w ię k s z o ś ć  kom isy i p r z y ­
chy lić  się do teg o  w n iosk u .“ D z iw ić  s ię  zapraw d ę  
wypada, ż e  kom isya w y r a z i ła  s ię  o tru d n ośc i u ję­
cia takiej r z e c z y  w  pew ne form y, która ju ż  od  
lat stu  w innych krajach c y w il izo w a n y ch  i w  da­
wnej P o lsc e  od n iepam iętnych c z a só w  w  formę  
ujętą była , w  najb l iż szy ch  zaś  czasach , przed  5 0



laty w  R zecz p o sp o l i te j  krakow skiej ,  której miałem  
z a sz c z y t  być  o b y w a te le m ,  b y ły  te formy prakty­
kow an e. Mylnie w ię c  nam ktoś  p o w ied z ia ł ,  ż e  ani 
w Anglii  ani w e  F ran cy i nie obow iązują  te form y;  
ja  śmiem temu z a p rz eczy ć ,  bo te tormy w ca łych  
N ie m c z e c h ,  a n aw et w P ru s iecn  o b o w iązu ją ,  że  
ty lk o  in te l igencya  ma praw o w yb iera ln ośc i na R e ­
p r ezen ta n tów  k rajow ych .

Z ais te  P a n o w ie ,  ja k ż eb y  to być m ogło  inaczej : 
kiedy  na najn iższe  urzęda k a n ce l i s tó w  itp. a nawet  
w o źn y ch  potrzeba  pewnej k w a lif ik ac j i ,  p ose ł  tylko,  
R ep rezen tan t  k ra ju ,  r z ło n ek  Izby praw odaw czej  
m oże  s ię  obejść bez w s z e lk ie g o  w y k sz ta łce n ia ,  a 
naw et m o że  nie um ieć p isa ć ,  c zy tać  nawet sp ra­
w ozd a ń  luli d r u k ó w ,  k tóre  w  tej Izbie byw ają  
ro zd a w a n e .  —  Dla teg o  panow ie  p rzy  specyalnej  
ro zp ra w ie  s to so w n y  p o s ta w ie  w n iosek .

P o s e ł  ks. Ł o z i ń s k i .  Proszu  o liołos .
M a r s z a ł e k .  Ks. Ł o z iń s k i  ma g ło s .
P o s e ł  ks. Ł o z i ń s k i .  Ja p o zw o lu  sobi do 

w n esk n ,  zada juezoho, aby perejty  nad w nesen ijem  
k om isy i  do pnriadkti ducwnołio, ni ko lory  i uwaliy  
z  praktycznoj s to r en y  p o czy n y ty .  Najsnmpered  

ne w ydżu  p o tr e b y ,  dla kotorojby c zy s ło  posłrw  
z inist mało buty pobilszeue  ; bo inista, kotori tu  
ne inaiut sw o ich  p o s l iw ,  ne majut takoż jen szyc l i  
in tere s iw  jak  tij i ,  k otoryi majut tu sw o ich  r e p r e ­
zentantów. O tże ja ne w y d ż u , aby pry te p e r is z -  
nim c z y s l i  p o s ł iw  interesa  mist w czen ik o lw ek b u d 1 
n terp i ły ;  mista majut w że  tut sw oic l i  reprezen -  
la n t iw ,  a że  majut b ilsze  obrazow ania  i p ro św i-  
sz c z e n ia  —  to r icz  pew na, s zcz n  sp raw  sw oich  

łu c z s z e  b oron yty  zdużajut.
N e  w y d ż u  żadnoj potreby, dla czo lioby  c z y ­

s ło  p o s ł iw  z  mist pobilszaU a łe  w yd żu ,  ż e  c z e r e z  
p o b ilszen ie  p o s l iw  zahalno pnkilszats ia  w ydatk i na 
R ep rezen ta c y ju  k ra jew u , pob ilszen ie  wydatkiw' po* 
tiahne za soboju b ilszy i tiahary, i sp ro w a d yt  na 
nasz bidnyj kraj s z c z e  b ilsz i  podatki,  ja k  sut nyni.  
N u żd cn n y  stan naszolio  kraju upom ynajesia  sylno,  
aby l i ,  podatki pobilszeniein  c z y s ła  p o s l iw  ne 
buły pobijs/.eni. D a lsze  pryli ledajuczysia  tym mi-  
s ta m ,  kotorym  kom isya  choti łnby  nadaty praw o  
w yberan ia  p o s ł iw ,  w y d żu  ż e  w tym ne bude spro-  
w e d ł y w i s t ; bo w  w n esen iu  k om isy i n ek otory i  m i-  
sta  p om yneni sut dostojn ijsz i ,  s z c z o  m ałyby sk o r -  
s z e  praw’0 , aby w y b era ły  posła  na Sojm krajew yj.  
T ak  n. p. Jaw oriw , k o lo r y  w ż e  p odaw aw  petycyju ,  
aby o k rem iszn oh o  p osła  m ihł maty, c z y s ł y t  7 2 0 0  
d usz , p ła ty t  0 4 0 4  z łr .  pod atk iw , a maje 4 7 4  p ro -  
m y s ło w c iw ;  tak  sam o R ereżan y ,  T yśm en yc ia  i IIo-  
rod en ka . H orodenka  c z y s ły t  8 4 5 1  d u s z ,  a p ła ty t

1 /  3 0 0  z łr .  podatk iw , i maje 5 1 7  p ro m y s lo w c iw ,  
w każdym w zhladi p erew y ższn je  ona daleko i R o-  
ehniu i R ereżen y  i T yśm ynyciu .  Na pidstawi tolio  
p raw yła ,  j e s ły  c z y s ło  dusz, podatk iw  i c zy s ło  p ro -  
m y s lo w c iw  maje buty u w z h la d n e n e , nąłeżałoby  
dla k ilkadesiat mist pryznaty  praw o wyberania  
p osłiw .

C z n r t k iw , T e r e b o w la ,  K opyc/.yńci i mnolio  
innych  w y k a za ły b y  podatki bilszyj ja k  tyj mista, 
kotri komisya w ybrała .

Z toho w ydym o spereezn ist '  i n ek o n sek w en -  
cieju tolio że łao ija ,  aby buło pryzoano praw o tym  
misiom okroin isznolio  posła w yheraty .  Z tohn
w ydym o lideby nas tiji za sad y  z a w e ły ,  j c s ły b y  my 
na tych czys ła c l i  prawa wyboru każdomu misiu  
sw oje l io  p osła  p ryzn a ły .

Dlatolio tez  w n oszu , ż e b y  nad lym wnioskom 
p erejty  do poriadku dnewnolm.

M a r s z a ł e k .  Ma g ło s  p. K orzyńsk i.

( ■ t n s  y. P rosim y n zam k n iec ie  dyskusyi.  

M a r s z a ł e k .  Kt o jest za zam knięciem  d y _ 
s k u s y i , raczy  w stać .  ( W i ę k s z o ś ć  w sta je .)  Jest
w ię k sz o ś ć ,  w iec  dyskusya  zam knięta . Zapisani są 
j e s z c z e  do g ło s u :  za w niosk iem  kom isyi pp. K o ­
czy  ńrki i Z y h l ik iew icz ;  p r z ec iw  koniisyi p. D em -
kom, p, Z aboroiko  i ks. K aczała ,

G ł o s y .  P rosim y o jen era ln ye li  m ó w có w .  

M a r s z a ł e k .  T o  p roszę  panów  w ybrać  s o ­
b ie  jen era ln ye li  inowcówr.

( P o  krótkiej p r z e r w ie . )

C zy  są  ju ż  wybrani jen era ln i m ó w c y ?  (G w a 1’-) 
Pytam s i ę ,  c zy  już  pp. Z y h l ik iew icz  ; K oczyń sk i  
umówili s i ę ?  (P .  Z y h lik iew icz  w s ta je . )  W ięc  p o se ł  
Z y h lik iew icz  ma g ło s  jak o  m ów ca jcneraJny z  j e ­
dnej strony, a potem p ose ł  D c m k u W  z drugiej strony.

P o se ł  Z y h l i k i e w i c z .  Jako c z ło n e k  k o ­
m isy i,  będąc zm uszony bronić kom isyi.  m u sze  p rz e -  
d ew szy stk iem  zw r ó c ić  uw agę na g e n e z ę  u staw y  w y ­
borczej ,  której reformę W ysok ie j  Izb ic  z a p ro jek to ­
waliśmy. G en e z is  tej ustawy j e s t  n astęp u ją ca : Sejm  
lw o w sk i  ma mieć 150 posłów ; przy  układaniu tedy 
statutu w y b o r c z e g o  ów czesn em u  R ząd ow i w e  W i ć -  
duiu p r zew od n iczy ła  m yśl następująca:  na 150
cz ło n k ó w  Sejm u ma być w ybranych  141 p o s łó w .  
R ząd ó w c z e sn y  chcąc k o n iec zn ie  mieć p o s łó w  

w Sejm ie  lw o w sk im  z a w is ły c h  i p o d le g ły c h ,  a lę ­
kając się p o s łó w  n iep od leg łych , w y z n a c z y ł  w ię k sz ą  
połowre z tych  141 w ybrać s ię  m ających na takich  
w y b orcó w , po których sie s p o d z i e w a ł ,  że  p o s łó w  
n ieza leżn ych  nie  w ybiorą . C hcia ł  w ie .  ze  Sejmu
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mice n arzęd z ie ,  —  ażeb y  m ó g ł w  kraju g o sp o d a ­
row a ć  jak  się g o sp o d a row ało  dawniej,  W  tym eelu  
nadał praw o w y b o r c z e ,  k tóre  w iejsk ie  ludności  
za p ew n ia  w ię k sz o ś ć  p o s łó w ,  p r z e z n a c z y ł  w ięc  
dla ludności w ie jsk ie j  7 4  na 141 p o s ł ó w ,  bo 
się  sp od z iew a ł ,  ż e  gm iny w iejsk ie  w y sz ła  na Sejm  
sam ych z a leż ny ch  p o s łów .  Jed n ak że  7 4  p o s łó w  
gmin w ie jsk ich  nie za p ew n ia ło  j e s z c z e  R ządow i  
w ię k sz o ś c i  w Izbie: lecz  Rząd miał p r zek on a n ie ,  że  
na 23  p o s łó w  m iejskich  z a w s z e  znajdzie  j e s z c z e  
ki l ku ludzi,  k tórem i podług  sw o jeg o  zdania  będzie  
m ó g ł ro zrząd za ć .  Aby zaś celu s w e g o  tern pewn ej 
dopiąć, p n p r zy łącza ł  k ilkadzies ią t  m iast,  któreby  
m o gły  n ieza w is ły ch  p os łó w  Izbie d o s tarczy ć ,  do 
o k r ę g ó w  w yb o rczych  gmin w ie j s k ic h ,  ażeby tam  
utonęły . N ie  bardzo jednak p o w io d ło  s ię  myśli  
rządow ej.  N ajsam przód  za w io d ły  Rząd w ybory  
w ło śc ia ń sk ie ,  ho g d z ie  n ieg d z ie  w y b o rcy  w ło śc ia ń ­
sc y  p rzysła li  nam posłów' św ia t ły c h  i n ie za w is ły c h ,  
a przynajmniej nie dających s ię  k om u k o lw iek  p o ­
w o d o w a ć  ; p o w tó re  z a w io d ły  R ząd nieco i miasta ,  
bo na 23  posłów- nie udało s ię  żad n eg o  narzędzia  
rzą d o w e g o  sp ro w a d z ić  do Sejmu. M yśl rządow a  
tedy nie p ow iod ła  się.

Jednak trudno p r z e w id z ie ć  jak na p r zy sz ło ść  
w yb ory  wypadną. S ląd  to p o w sta ły  g ło s y  w kraju, 
ażeb y  sob ie  za p ew n ić  R e p r e z e n ta c ję  interesom  kraju 

od p ow ied n ią ,  i w  tym celu  zm ie n ić  naszą ustaw ę  
w y b o r czą .  Jak sp raw o zd an ie  kom isy i p o w ia d a ,  b y ły  
w tej m ierze  rozm aite  w n iosk i  w  kom isyi czyn io n e ,  
le c z  brak podziału  adm inistracyjnego  kraju nie p o ­
zw a la  zająć się radykalną reform ą; na leża ło  w iec  
ustaw ę w yb o rc zą  o ty le  przynajmniej popraw ić ,  
aby z niej rażąca  n ie s p r a w ie d l iw o ś ć ,  a osobli' ie  
miastom w y rząd zo n ą  usunąć, i w tym celu  p o w ię k ­
sz y l iśm y  liczb ę  posłów- m iejsk ich  z  2 3  na 35 .  
P r z e c iw  tem u p rojek tow i w ystęp ują  m ó w cy  z  tej 
s t r o n y ,  m ian ow ic ie  ks.  P a w l ik ó w  i ks.  Ł o z iń sk i .  
P rzystęp u je  do rozbioru ich m ów  i ich argumentów', 
i p r z e d e w sz y s lk ie m  nadmienić m u s z ę ,  ż e  ks.  Pa­
w lik ó w  sam s ię  śmiał k iedy  m ów ił  ( ś m ie c h ) .

T o  w e  mnie budzi to p rzekonanie ,  ż e  nie bar­
dzo w ie r z y ł  w  to w s z y s t k o ,  co nam opow iadał.  
(Ś m ie c h  i b ra w a .)  I tak na p rzyk ład  p o w ied z ia ł  
nam m ied zy  in n e m i,  że  kom isya  p ow o łu je  s ię  na 
p e ty c y e  miast, i dla te g o  p o w ię k sza  l iczb ę  p o s łó w  
m ie j s k ic h ,  gd y  tym czasem  kom isya  nie pow inna  
uw'zględniać p etyeyj  miast, le c z  p o w od o w ać  się in ­
teresem  kraju. C iek aw y  jes tem  zkąd m oże  Sejm i 
k om isya  p ow zią ć  w iadom ość  o in teresach  kraju, 
je ż e l i  nie p rz ez  objawy opinii publicznej,  p rzez  ma­
n ifes tow an ie  s ię  kraju p etycyam i.  Pow iada dalej

ks. P a w l ik ó w ,  że  nic powinno nas z a d z iw ia ć ,  j e ­
że li  miasta innych p row in cyj  mają sto su n k o w o  l i ­
czn ie jsza  rep rezen ta cyę  an iże l i  nasze. Z apew nie  
że  nie, powoi r są n aturalne ,  bo oto tak  ch c ia ło  
Ministeryum ó w czesn e  dla w ła sn y ch  sw o ich  w i d o ­
k ó w , p o s tęp o w a ło  wipc w każdej p row iney i  tak.  
jak mu je g o  in teres,  a nie in teres  kraju w s k a z y ­
w ał.  I tak w innych  p row incyach , g d z ie  M iniste-  
ryuin chc ia ło  mieć liczną R e p rez en ta cy ę  miejską,  
jak i i . p .  w C zech ach  i M oraw ie ,  nie p o łączy ło  
miast z  gminami w iejsk iem i, le c z  kuka m iast j e ż e l i  
b y ły  zanadto m ałe, łą c z y ło  w jed ną  grupę ,  i  te  
m iasteczka  same w yb iera ły  p o s łó w ,  bo tam trzeb a  
było  jak  m ów iłem  reprezentantów  z miast M ini­
s te r s tw u  ó w czesn em u .

Tu w naszym kraju Rząd nie w id zą c  w  R e ­
p r e z e n ta c j i  m iejsk iej żadnej dla s ieb ie  k o r z y śc i ,  
nie nadał miastom naszym  takiej R e p r ezeu ta cy i  jak  
g d z ie in d z ie j .  W sz e la k o  m yśli rządow ej nie p rze ­
w o d n ic z y ł  in teres  kraju, ale je g o  w ła sn y ,  i to c h w i­
low y , a p on iew aż  c h a ra k terys tyk ą  d a w n eg o  Mini­
s te r s tw a  b y ła  d o w o ln o ść ,  w ięc  praw dę m ów i ksiądz  
P a w l ik ó w ,  iż  nic d z iw n eg o ,  ż e  u nas r z e e z e w iś c i e  
miasta są s łabo  re p re z e n to w a n e .

P rzy stęp u ję  teraz  do c z ę śc i  mniej w ięce j  m e­
rytorycznej  m ow y ks. P a w l ik o w a ,  g d z ie  zarzuca  
k om isyi,  ż e  w z ię ła  ta łszy w ą  podstaw ę do ob rach o-  
wania.

P rzyzn aję  s i ę ,  ż e  na tę  c z ę ś ć  m o w y  byłem  
niezm iern ie  c ie k a w y .  Już bow iem  R ząd ow i za p o d ­
s taw ę  praw a w y b o r c z e g o  s łu ż y ł  p o d a t e k , r ó w n ie ż  
i my, j e ż e l i  z e ch cem y  zm ien ić  u sta w ę  w y b o r cza ,  
b ez  dok ładnych  w y k a z ó w  p od atk o w y ch  ob ejść  sie  
nie b ędziem y mogli.  Zajmując s ie  ustawą w y b o r ­
czą  miałem bardzo w .e le  do czy n ien ia  z w yk azam i  
p odatkow eini ,  w  kom isyi m ia n ow ic ie  badaliśm y je  
śc iś le ,  i podług  nich uk ład a liśm y nasz projekt; b y ­
łem  ted y  n iezm iern ie  c ie k a w y m , co ks. P a w l ik ó w  
n ie sp r a w ied liw ego  i m ylnego  w  tych podstawach  
sp o s tr z e ż e .  Otóż pow iada o n ,  że  kom isya l icząc  
podatek  m ie jsk i ,  l ic zy ła  oprócz  podatku dochodo­
w ego  i za r o b k o w e g o ,  n ie s łu szn ie  ta k że  inne ja k ie ś  
podatki, a m ia n ow ic ie ,  ż e  do p o d a tk ó w  m iejskich ,  
l i c z y ła  ta k że  podatki z  dom ów  i g ru n tó w  m iej­
sk ich  opłacane. L e c z  ja k ż e ,  c z y ż  L w ó w ,  lub K ra­
k ów  nie p łac i  podatku d o m o w eg o ?

C óż ks. P a w l ik ó w  z  tyrn podatkiem  z r o b i?  
czy  można go  zdm uchnąć ja k  s ię  komu podoba ? 
c z y  k ażde  inne miasto nie p łaci podatku d om ow ego?  
A z w r ó c ę  u w ag ę  W y s .  I z b y ,  ż e  podatek  d om ow y  

nie j e s t  ró w n y  w  ca łym  k ra ju ,  po m iastach  p ła c i
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się podatek dom ow o c z y n sz o w y  a po wsiach  k la ­
s y c z n y ;  ju ż  zaś  ponatek  d o m o w o -c z y n sz o w y  jest  
b e z  p orów nania  w ię k szy m  jak  podatek k lasyczny ,  
w  fe t  có ż  z  nim z r o b ić ?  N ie  bardzo tedy ks. P a ­
w l ik ó w  zasp ok o i!  moją c ie k a w o ść ,  zarzucając  nam 
mylne p od sta w y , i ża ląc  s ię  na n iesp ra w ie d liw o ść ,  
nie bylein te ż  bardzo r o z cza ro w a n y ,  g d y ż  ostatni 
tpn zarzut w ie c z n ie  i w ie c z n ie  w lej lz b ie J się p o ­
w tarza.

i
T y m cza sem  biorąc r z e e z e w is t y  podatek m iej­

ski za pod sta w ę  do poprawy ustaw y w y b orczej  
m usielibyśm y liczbę posłów  miejskich z 2 3  n.e do 
35 jak  ch ce  komisya , ale w yżej  je s z c z e  podnieść,
s tosu nek  b ow iem  podatk ów  je s t  nastąpi ą e y : 

b
W sie  sam e bez  miast i m ia s te czek  i b ez  o b ­

sza rów  dw orskic l i  ptaeą w kraju całym  2 8 8 0 .0 0 0  
z łr .  p od atk u , miasta z a ś  płacą 1 ,5 0 0 .0 0 0  z łr .;  ja  
opu szczam  tu k ilkadzies ią t  t y s i ę c y ,  wi ec  miasta  
płacą w ięce j  jak p o ło w ę  te g o .  co płacą gminy  
w iejsk ie .  G d yb yśm y chcie l i  zach o w a ć  zupełną  sp ra-  
v ied l iw ośe ,  liczba p o s łó w  m iejsk ich  pow inna w y ­

nosić  w ięce j  jak  p o ło w ę  p o s łó w  gmin w iejsk ich ,  

a pon ew aż  tych ostatn ich  mamy 7 4 ,  w iec  posłów  

m iejskich  powinntlfyśm y m ieć  3 8  do 4 0 .  D z iś  j e ­
dnak mamy ich tylko 2 3 ,  komisya projektuje p o ­
w ię k sz e n ie  ich do 3 5 ,  a fednak zarzucają  nam n ie -  
sp rn w ied l iw oś  Apeluję tedy do sum ienia tych  p a ­
nów , k tórzy  nam w s z ę d z ie  i w ie c z n ie  n iesp ra w ie ­
d l iw o ść  zarzucą ,ą . Co w ię ce j ,  ks. P aw lik ów  'ni Byt o 
z  datami s ta ty styczn em i w  reku p o w ied z ia ł  nam, 
że  p od ług  stosunku opłacanego  podatku pow inny  
m ieć gm in y  w ie jsk ie  9 0 ,  zaś miejskie, tylko 10  p o ­
s łów ; le c z  z w a ż y w s z y ,  ż e  p ierw sze  p łacą 2 ,8 8 0 .0 0 0  
słr., a miasta 1 ,5 5 0 .0 0 0  z łr  —  takiei arytm etyki  

już w ca le  nie rozumiem.

N a r e sz c ie  przystępuje  do ob jek cy i ,  jaką u c z y ­
nił p r z e c iw  p o d w y ższen ia  l iczb y  p o s łó w  K rakow a  
i L w o w a .  J e ż e l i  ks. Pawlików' p ow iad a , ż e  w z ię ­
liśm y d ow oln ą  liczbę posłów' dla L w o w a  i K rak o­
wa, to  s ię  bardzo  m y l i ; b ez  p o w o d ó w  żadna liczba  
nie  była ustanowioną. L w ó w  p łaci jak  sp r a w o zd a ­
nie powiada 3 7 7 .0 0 0  z łr . ,  K raków  zaś  1 9 3 .0 0 0  złr.  
p od atk u ;  je ż e l i  zaś w eź m iem y  okręg i w ybo rcze  
w ie js k ie  i ob liczym y ich p o d a te k ,  to  mam honor  

' p o w ie d z ie ć , ,  ż e  nie ma ok ręgu  w y b o r c z e g o  z  gmin  
w iejsk ich  w  G a l ic y i ,  k tóryb y  w p rze c ięc iu  p łac i ł  
w ięce j  ja k  30-— 4 0  ty s ię cy  gu ldenów . S k o ro  L w ó w  

■ p łac i 3 7 7 .0 0 0  złr.: p o d a tk u , proszę  w ię c  o b liczyć ,  
i le  L w ó w . p ow in ien  m ieć  p o s łó w ,  gd yb y  zach ow an o  
sp ra w ie d l iw y  stosunek', ch oc iażb y  naw et nie u w z g le -  

idniano, ż e  ie s t  s iedz ibą  św ia t ła  i w ielu  in s ty tu tó w ,

w których  podobało  s ię  k s iędzu  P a w lik o w i iron i­
czn ie  się w y r a z ić ,  i ch oc iażby  on b y ł  jedynie  p rzez  
ciemną m asę zam ieszk a ły .

T ak  samo r zec z  się ma i co do miasta  
K rakow a. K ra k ów  płaci pod atków  1 9 3 .00 0  ztr. : 
eż e l i  tedy w e źm iem y  na uw agę, ż e  ua o k ręg i  w y ­

borcze. gmin w ie jsk ich  wypada o p ła eo n eg o  podatku  
ty lko 3 0  do 4 0 .0 0 0 ,  <o proszę  moi p a now ie  ob li­
c zy ć ,  czy li  K rak ów  i L w ó w  nie pow inny mieć  
n aw et  w ięcej p o s łó w  aniżeli my prop on u jem y?  
Kom isya projektując dla L w o w a  7. a dla K rakow a  
5 p o s łó w  nie naprawia bynajmniej w zu p e łn ośc i  tej 
k rzyw d y , ja k ą  ustaw a w y b o rcz a  tym miastom w y ­
rządza, a jednak tu z tej strony Izby (w sk a z u ją c  
na p r a w ic ę )  w o ła ją  w n ie b o g ło sy .  Ze im w łaśn ie  
sp ra w ied l iw o śc i  potrzeba. N a r e sz c ie  nie m ogę tu­
taj pom inąć uw’agi u czynionej ,  że  miasta Lwó w i 
Kraków7 są tu liczniej r ep r ezen tow an e ,  że  m iano­
w icie  zasiada tu wi e l ka liczba p o s tó w  w tych  
miaslacli za m ieszk a ła .  A leż  moi p a n o w ie ,  jeżeli  
pew ien o k r ęg  w yb o rczy  w y b ierze  p o s ła ,  który  
p rzypadkow o m ieszk a  w e  L w o w ie  lub K rak ow ie ,  
c z y ż  można u tr z y m y w a ć ,  że  m iasto  L w ó w  lub 

Kraków  zyskują p rzez  to na l iczb ie  r e p rez en ta n tó w ?  
T o  są tylko sofism ala, na które odpow iadać nic 
w arto . S k o ń c z y łe m  ted y  z  ks iędzem  1’aw lik ow cń i,  
a przystępuję  do n iektórych  zarzutów' uczyn ion ych  
kom isyi p r zez  s za n o w n eg o  k o leg ę  p osła  L ip c z y ń -  
sk ieg o .  Z robi!  on g łó w n ie  kom isyi zarzut,  że  nie 
p ostaw iła  p e w n e g o  censusn  in te lek tu a ln ego  dla 
posła , i zap o w ied z ia ł  w  tej m ierze  p rzy  dysk u ssy i  
spccyaliirj sw oje  wnioski.

W  komisyi, która spraw ozdanie  dzisiaj W . Izbic 
p rzed k ład a , była  m ow a r z e c z e w iśc ie  o cenzusie  
intelektualnym^ bow iem  wiadomą j e s t  r z e c z ą  w s z y ­
stkim, że  R eprezentacya ,  w której uic ma d o s t a te c z ­
nego św ia t ła ,  nie m oże p rzy n ie ść  p o ży tk u  dla 
kraju, i że  przeto  p rze tw o rze n ie  naszej R e p r e z e n ­
tacyi na św iat łą , ,  któraby była  r z e c z y w iś c i e  w yra ­
zem inte lektualnych s i ł  n a szeg o  kraju, p rz ed e w sz y -  
stkicm nam na sercu  leżyć  winno ( B r a w o ! )  Otóż  
w kom isy i by ła  mowa o c en zu s ie  inte lektualuym , i 
w łaśn ie  p o s ło w ie  z tej s tron y  Izby, zasiadający  
w kom isy i,  byli p ierw si ,  k tórzy  taki w n io sek  p o s ta ­
w i l i ,  a n aw et  chcieli  oni daleko w ięce j  aniżeli 
p o se ł  L ip czy ń sk i  sob ie  ż y c z y ,  bo żądali jako  k w a -  
lifikacyi na p osła  ś w ia d e c tw  z uk oń czon ych  w y ż ­
szy ch  klass.  Jednakże  w ię k s z o ś ć  kom isyi nie 
m o gła  s ię  żadną miarą na taką zasadę  do prawa  
w y b o rcz eg o  zg o d z ić ,  a to g łó w n ie  dla tego ,  że  census  
in te lektualny  nie da się ująć w  pew ne śc is łe  karby
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a lu n  mniej da s ię  p rak ty c zn ie  p rze p ro w a d z ić ,  bo 
można, jak  to p o w sz e c h n ie  aż nadto w iadom o,  
sk o ń c z y ć  dnżo k lass ,  a w c a le  nie m ieć  nic olejr  
w g ł o w ie  ( w e s o ł o ś ć  w Iz b ie ) ,  a zn o w u  można,  
nie znając naw et ani jedn ej  k lassy  szk o ln i ,  po za 
niemi tak się w y k sz ta łc ić ,  nahyr św ia t ła  i d o św ia d ­
czen ia ,  że  nic pod tym w zg lęd e m  nie p ozostaw a łob y  
do ż y c z e n i a ,  s ło w e m  taki cen su s  inte lektualny  
nie da s ię  ująć w p ew n e  ś c i s łe  karby. J e ż e l i  s z a ­
now ny k o leg a  L ip czy ń sk i  i inni p o s ło w ie  Sajmu  
k ra jow ego , co z r e sz tą  i my w s z y s c y  pragniem y,  
ż y c z ą  so b ie  w id z ie ć  w ięce j  o’iatła  w  R e p r e z e n ta c j i  
k rajow ej,  to m u szę  w y p o w ie d z ić ,  ż e  do te g o  r o ­
dzaju reform nie na tej d rod ze  s ię  p rzych o d z i ,  do 
teg o  pożąd n n ege  ce lu  nie dojd z iem y in aczej  jak  
ty lk o  za pom ocą cen su su  p o d a tk o w eg o .  R zadko  
k iedy  w id y w an o  tak św ie tn e  R e p reze n ta cy e  kraju 
jak  w e F ran cy i za c z a s ó w  L u d w ik a  F il ipa, a sp y ­
tajmy się d la c z e g o ?  Oto dla teg o ,  ż e  c e n su s  w y ­
b o r c z y  p ien iężn y  był tak w ie lk i  w  tym kraju, ż e  
do roku 1 8 4 8 .  nie by ło  w e  F ran cy i w ięce j  jak  
ty lk o  2 1 0 .0 0 0  w y b o r có w  na 3 0  do 4 0  milionów* 
m ieszk a ń có w  i O toż een su sem  p odatkow ym  była  
tak o gra n iczo n ą  liczb a  w y b o r c ó w  w  kraju, k tóry  
przoduje  św iatu  na drodze c y w il iza cy i .  Niie bra­
k ło  tam na u s i łow an iach  do p o w ię k sz e n ia  liczby  
w y b o r c ó w , le c z  m ężo w ie  stanu F rancyi op ierali  
się tem u, a dość  przypom nąć s tan o w isk o ,  jak ie  
za jm o w a ł w tej k w e s ty i  G uizot,  ch oc iaż  nie s z ło  
tam o p o w sz e c h n e  w y b o ry ,  ale  jed y n ie  o 5 0 . 0 0 0  
w y b o r có w  w ięcej .

T ak i sam stan r z e c z y  je s t  i w  A n glii  dzis iaj, 
g d z ie  n ieza w o d n ie  najdawniej i najsilniej j e s t  ro z ­
w in ię te  ż y c ie  p ubliczne i parlam entaryzm , i g d y b y  
tam n. p. miała nasza ustawa w y b o r cza  z a s to so ­
w an ie ,  Anglia m iałaby mniej w ięc e j  do siedm m i­
l io n ó w  w y b o rcó w ;  p odług  ta m tejszeg o  censusu  zaś  
l ic z b a  w y b o r có w  jes t  o gran iczon ą  do 1 ,3 0 0 .0 0 0 .  
A d zis ie jszy  ruch w y b o r c z y ,  k tóry  takich  r o z g ło ś ­
n y c h  r o z m ia r ó w  dochodzi,  w ca le  nie  ma na myśli  
by na w sz y s tk ic h  r o z s z e r z y ć  praw o w y b o rc ze ,  
uchow aj B o ż e ,  k iero w n icy  tego  ruchu są  to p raw ­
d ziw i ludzie  stanu, nie domagają s ię  oni g ło s ó w  
dla ciem nej m asy , oni pragną ty lko  z w ię k s z y ć  l iczbę  
w y b o r có w  do 1 ,7 0 0 .0 0 0 ,  azatem  id z ie  im o 4 0 0 .0 0 0  
w y b o r c ó w  ; a oto u nas, g d z ie  nie b y ło  życ ia  pu­
b l ic z n e g o ,  cen su s  j e s t  tak niski, iż  mamy p raw ie  
p o w sz e c h n e  g ło s o w a n ie .  Ztąd to  poch od zi,  ż e  nasza  

R e p r e z e n ta c y a  k ia jo w a ,  ż e  nasz Sejm  nie m ieśc i  
w  sobie s i ł  in te lek tu a ln y ch  t y l e ,  i le  p ragn iem y;  

j e ż e l i  w ię c  ch cem y  mieć św^atlejszą R ep rezen ta c ję

jak  tera z ,  to ty lk o  m o że  nam pom ódz w y ż s z y  ce n su s  
p o d a tk ow y ,  a żadną miarą ce n su s  inte lektualny .

Z wracam  s ię  teraz  do s z a n o w n e g o  p osła  
ks. Ł o z iń sk ie g o .  Muszę p r z e d e w sz y s tk ie m  z w r ó e ić  
u w a g ę  na następującą a rcy c iek aw ą  lo g ik ę .  Oto  
p o s łó w  miejskich nie p otrzeb a  zdaniem  księd za  
Ł o z iń sk ie g o  p o w ię k sza ć .  Ola c z e g o ?  dla te g o ,  bo 
tu jflż są p o s ło w ie  m iejscy ,  argum entuje  ks. Ł o z i ń ­
ski,  a że  tak jed n i ja k  drudzy  mają te  same in te ­
resa ,  a zatem  m oże  dla nich p o zo sta ć  w y g o d n ie  ta 
sama liczba .  T o  n iech że  r aczy  ła s k a w ie  p o z w o l ić ,  
byśm y tę  za sa d ę  i do p o s łó w  gmin w ie jsk ich  z a ­
s to so w a l i ,  a w ted y  m ożem y  śm ia ło  za p y ta ć :  na cóż  
im aż 7 4  p o s łó w ,  bardzo d o sy ć  b y łob y  ich 15, a 
niech 2 0 ,  a to  w sz y s tk o  na tej samej argum entacyi,  
ż e  w sz y s tk ie  gm in y  w ie jsk ie  mają jed n a k o w e  in te ­
resa ,  w ię c  jak  powiadam b y ło b y  dla nich dosyć  
15  za s tę p c ó w .

Dalej g łó w n ie  dla te g o  ks. Ł o z iń s k i  j e s t  
p rzec iw n y m  p ro jek to w i p o w ięk sze n ia  l ic zb y  p o s łó w  
m iejsk ich ,  ż e  ju ż  i teraz  są  w ie lk ie  w ydatk i,  a 
p o w ię k s z y w s z y  l iczb ę  p o s łó w ,  z w ię k sz y m y  i p o ­
datki, a jem u p r z e d e w sz y s tk ie m  ch od z i ,  b yśm y i 
takich p od atk ów  nie p łacili .  N ie c h ż e  ks. Ł o z iń sk i  
r a czy  zap ro po n ow a ć  zm n ie jszen ie  tych  w y d a tk ó w  
na i nej d rod ze ,  i tak aby zam iast  7 4  p o s łó w  w ie j ­
skich, zas iad a ło  ich daleko mniej. W s z a k ż e  nie 

biorę r z e c z y  na sery o ,  ani ja ani t e ż  komisya  
nie ch ce  d o ty c h cza so w e j  l iczb y  p o s łó w  w ie jsk ich  
zm n iejszać ,  a j e ż e l i  o tern w spom niałem , to  ty lko  
dla te g o ,  aby w yk a z a ć  jakich  to s ię  u ż y w a  argu­
m entów, byle  bądź co bądź k r z y c z y ć  na n ie sp r a w ie ­
d liw ość  tam g d z ie  jej nie ma, aby b ądź co bądź  
zn a ieść  k o n ieczn ie  c o ś  do za rzu cen ia ,  ch oćb y  naj­
p o czc iw sze j  myśli.

W  koń cu  p o ło ż y ć  m uszę  nacisk , iż  bardzo  
się  myła ci p o s ło w ie  w j s c y ,  k tó r z y  sądzą, ż e  ich  
zb aw ien ie  od tego  z a le ż y ,  j e ż e l i  będą w  tej Izbie  
w liczbie  w ięk sze j  nad in n ym i;  bardzo się  mylą  
jeżeli sądzą , ż e  j e s t  ich in teresem  nie dopu szczać  
z w ię k sz e n ia  l iczby  rep rezen ta n tó w  m iejsk ich , a lb o ­
w iem  moi panow ie , jak  długo ż y w io ł  m ieszczań sk i ,  
ten jed yn y  i p r a w d z iw y  w aru n ek  p o m y ś ln ego  r o z ­
woju i dobrobytu kraju, nie b ę d z ie  tn  w  S ejm ie  
w  n ależyty  i s łu sz n y  sp osób  r ep rezen to w a n ym , tak  
d łu go  nie m ożem y  m y ś leć ,  b y  po dsta w y  naszej po­
m y ś ln o śc i  b y ły  rzcc zy w i8 tem i.  W s z a k ż e  zam o ż n o ść  
w si  m o ż e  się rozw ijać  i  b yć  tr w a ła  pod w arunkiem ,  
że  miasta itn przodują, r ó w n ie ż  in teresa  n asze  

krajow e nie  postąp ią  ani k rok iem  naprzód, p óki
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miasta nasze  nie będę w  S ejm ie  n a leżyc ie  r ep r e ­
z en to w a n e .  S k o ń c z y łe m .  ( B r a w o ! )

Ppfteł ks.  P a w l i k ó w .  Ja proszu  o hułos  
w  o so b ys to j  sp raw i.

M a r s z a ł e k .  Po zam k n ięc ia  dysktisyi p o se ł  
P a w lik ó w  b ęd z ie  m ó g ł  w  tej sp raw ie  m ów ić .  T e r a z  
p o se ł  D e m k ó w  ma g ło s .

P o s e ł  D e m k ó w .  N e  duże mnoho m.-ju sk a ­
z a ły ,  p o n e ż e  p a p ered n yk  mij pocztonnyj ks. P a w ­
l ik ó w  o ś w id c z y ł  W y so k o j  P a ła t i  w s io  s z c z o  do 
u staw y w y b orczo j .  Ot ti lko to  majn prymftyty  
W y so k o j  P a ła t i  do toj k o m is y i : Ja ne znają , z
jakoj p r y c zy n y  ona toje spraw ozdanije  z r o b y ła ?  
C zy  zn a ty  kom isya  zabnła ,  s z c z o  tep er  je  p o s ły  
totk i tak s e l s k i  ja k  i z  m i s t , bo to w s io  odnako  
c z y  kto  z  m ista  c z y  z  s e ła  izbrauyj, bo ja  sam  
w ybranyj aż z  5  m ist i s e ł  ( w e s o ł o ś ć  w  I z b i e ) ;  
to  tak j e s t  sam o, jak b y  m ene i sami m iszcza n e  
w y b r a ły ;  a jak b y  w s i  m isz cza n e  w yb ra ły  sobi  
m iszczan yn a , to  by buł m iszczan yn , a ja k b y  se la -  
nyna, to  by buł sc lanyn , a jakby w si  se lany  zn o w u  

sob i w y b ra ły  in iszczana, to to ta k o ż  nic n ezn aczy t ,  
bo tu ne ma d iłynia , tak i nc ba ło  i ne bude, bo 
tu j e s t  c iły j  razom  naród. T o  ti lko j e ,  s z c z o  na 
uarid p rych od ia t  tiahari, o tże  ony w yberajut posl iw  
dla toho , ż e  ch o t i ły b y  tij tiahari z m en szy ty ,  ale ne 
p ob ilszy ty ,  tiahari ta p o d a tk i ; w ż e  b ilszc  tych  p o-  
datkiw  p ryczy n ia ty  nc można. Cilij narid oli la-  
daje sia na nas, a ja k  id e s z  c z e r e z  mista ta se ła ,  
to  w s i  tia obstuplat ta  pytajut:  a sk a żyn o  tam, 
cz y  w ż e  podatki m e n sz i  i s z c z o ś te  w y  tam z r o -  
b y ły ?  ( W e s o ł o ś ć  w i z b i e ) .  A tep er  p roszu  W y ­
sokoj P ata ty  p ora ch o w a ły ,  ż c  se la n y  to  w s io  po-  
nosiat,  bo w ż e  4 .  se sy a  sejm ow a, sy ła  to rozm ai­
tych  pod atk iw , k o sz t iw !  treba daty to na teatr, to  
na g o s p o d a r s t w o ; znajem my to w7sio , to j e s t  s tra -  
szen n a  suma. T ep e r  s z c z c  p o s l iw  p ob ilsza ty ,  to 
w ż e  n ezn aty  ja k  toje w yp ła ty  ty ;  t ep e r  fundusz  
ii idem nizacyjnij ,  tep er  o krom iszu i podatki krajew i,  
te p er  k o sz ta  wojenni p ła ly ty ,  a to w s io  maje p la -  
ty ty  m iszczanyn  i se łanyn . T e p e r  nc zn a ty  ja k  my  
sia okażem  m eży  ludray po toj sk inczenoj kadencyi,  
to w ż e  k on e czn c  musyt t ep er  nastupyty  nowij w yb ir  
na p os l iw , to pew n e  w ż e  nas na now o nc w yb eru t,  
( ś m ie c h )  bo sk a z u t :  w ż e s te  d o s y t ’ nam n asad y ły ,  
w z e  d o sy t ’ m a je m ; p e r sz e  p ła ty ł  ó  tep er  15 zr.,  
i w samoj r icz y  ne j e s t  inaksze ,  j en o  tak, bo sut  

taki tiahari, s z c z o  ne znaju jak  ich bude op łatyty .  
T e p e r  dajmy nato, a k ilko ja  uważaju, n a leż a ło b y  
to je  z r o b y ty ,  o czym  komisya tu p o s ta w y la ;  a le  
se lany  najbilsze  p on osia t  tiahari,  selany płatia t w si

podatki, se lany  dajut f o r s z p a n y , se lany  najb ilsze  
posyłajnt  sw o i  dity ua oborouu  kraju, pouosiat naj-  
bilszy i ż e r tw y ,  k ro w  ich rikaray p ły u e ,  no prawda  
ono, ż e  to  mało ne wsi sam i n aśz i  dity, w m istach  
bo najbilsze ży d iw ,  a tii znajut sw o i  s p o s o ł  nwi l -  
nytysia , to  iz mist cliyba lido jakij  chresty ja n yn ,  
a łe  ży d iw  tam 110 w yd k o , a t a k  mało ne w e ś  tiahar  
w ijo y  musiał p o n o sy ty  iao se lan e .

T ep er  j e s z c z e  na to p r y c h o d y m , że  ua so la  
j e s z c z e  b ilszyji  podatki nakładajut. C zy to z sol  
p o se ł  c zy  z  m is t ,  to za r iw n o  , bo narid w y b era jc  
takoho na p o s ł a ,  k otoryj  j e s t  jem u prychy ln yj .  
W  proc/,cm tu ch od yt  meni sk a z a ły  toje, ze  b i lszc  
ne można pob ilsza ty  c zy s ta  p o s l iw ,  bo buduf b il-  
nzi t iahari;  o toż  m o w lu ,j  aby t iahar iw  b ilszych  no 
n a k ła d a ły ,  d osy t  toh o ,  s z c z o ś m o  n a ło ży ły .  H o sp o -  
dyn Z y b l ik ie w ic z  za m ity ł  ks. P a w l i k o w y , s z c z o  w  
m ow i sw’ojcj sinijał s ia ;  a łe ż  bo i pan Z y b l ik ie ­
w ic z  sia  sm ijały . (D ra w a  i o k la s k i . )  A le  nc dosyt ,  
bo pohlanuw azy na toti w s i  c z y n n o sty ,  nad k o try -  
iny tu t  rozpraw iajem  w  toj Patati , potreba ż a ło ­
w a ły  s z c z o  sia tak r o b y t , a łe  j e s t  z druhoj s l o -  

rony i śm ie c h ;  bo w ydatki Sojm a j e s z c z e  desiat  
razy hułyby b i l s z i .  i —  jak  każu —  potom nam 
narid 110 da c z c r c z  dorohu perejty  c z c r c z  ly fi 
t iahari,  kotry  na nycli s z c z o  raz b i lsz i  nakiadajem.  
Ja p r o s z u ,  dąjmo sobi spokij z tym , naj to bude  
dla drubych p o s ł i w ,  z  nas w'że toho d o sy t  my ne 
m ożem  razom  w s io h o  u stanow yty .

D e ż ta m ?  Boh św it  s o t w o r y ł  ne jedno lio  dnia,  
ale w  jednim  t y ż d n y ,  w  sze s ty  d n ia ch ,  a my w ż e  
dosyt  c z e r e z  s z i s t  lit  n a h o w o r y ły ,  n a r a d y ły , na-  
ro zp r a w la ły ,  w ż e  naj s ia  reszta  druhom u w y b o ­
ro w y  z is tane .

Ja poperaju ks. P a w l ik o w a ,  aby z  tym p c-  
ręjty  do poriadku dnew noho. ( B r a w o . )

M a r s z a ł e k .  S p ra w o zd a w ca  ma g ło s .

S p raw ozd a w ca  p. K r z e c z u n o w i c z .  J a k ­
k o lw iek  myśl podniesiona p rzez  p. L ip c z y ń sk ie g o  
ma przyjść  dopiero później pod obradę ( z a p o w ie ­
dz ia ł  w n io sek  w tym k ierunku) ,  je d n a k ż e  nie m o ­
gę  już ter a z  pominąć tej sp raw y

Myśl ta, ja k  panowie s ły s z e l i ś c i e  , myśl p e w ­
n ego  cen zu su  in te l ig en o y jn c g o , czy li  żądanie  p e w ­
nego  w yk sz ta łcen ia  od p o s ł a , podnies ioną była  
tak że  w  kom isy i,  le c z  nie zosta ła  uw zględnioną.

Kom isya nie p rzystą p iła  do tej m y ś l i , a to 
g ł ó w n i e  dla t e g o ,  ż e  była  p rze k o n a n ą ,  iż  oby­
watelom  w y b o r c o m ,  którym  daje s ię  prawo w y ­
b o r u ,  nie p ow inno  to praw o śc ieśn ian e  b y ć  w a ­
runkami, w y łącza jęcem i zn aczn ą  c z ę ść  m ie sz k a ń có w
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od w y b iera ln ośc i  i zm uszająccm i w y b o r c ó w  do da­
w ania g ło s ó w  posłom , k tórzy  nie posiadają ich za ­
ufania, lub posiadaja te  zaufania r mniejszym  sto-  

. . . .  » pnm uiz inni.
P o s e ł  ks. P a w l ik ó w  cytuje daty s ta ty sty czn e;  

nie zarzu ca  on k om isy i zdaniem  mojem , ż e  mylne  
daty s ta ty s ty c z n e  p r z y t o c z y ł a ,  le c z  sąd z i  że  k o -  
m isya  mylnie na te daty s ię  zap atryw ała .  M iedzy  
argumentami ks. P a w l i k o w a , na datach s ta ty s ty ­
cznych  opartemi, s ły sz e l i śm y  i t e n ,  że  p od ług  dat 
s ta ty sty czn y ch  p o s ło w ie  gnrri w iejsk ich  powinni  
mieć w ięce j  r e p reze n ta n tó w  uak d z iś  mają, a nawet  
pow inni m ieć  w iecej  w  stosunku da w ięk szy ch  
w ła śc ic ie l i  dóbr tabularnych. O cy fry  tych  dat nie 
b ęd z iem y  sp ierać się z ks. P a w l ik o w e m , lecz  o 
ich  zrozum ien ie  i z a s to so w a n ie .

Mamy daty n a jn ow sze .  Z ak tów  w y b o rcz y c h  
mamy cyfry p odatków  z r. 1860. P odatek  w ł a ś c i ­
c ieli  dóbr ta b u la rn y ch ,  t. j. podatek  z w y cza jn y  
z  dodatkiem tak  zw anej trze c ie j  czę śc i  , w ynosi  
w  o g ó le ,  nie jak  m ów i ksiądz P a w l ik ó w  1 ,2 5 0 .0 0 0 ,  
l e c z  1 , 4 0 0 . 0 0 0 ;  gm iny zaś  w ie jsk ie ,  z  w y łą c z e ­
niem miast, p łacą tego  sam ego  podatku, jak p o w ie ­
dz ia ł  p. Z y b l i k i e w ic z . oko ło  2 ,8 9 0 .0 0 0 .  Jak ks. 
P a w lik o w i  i nam w szy s tk im  w iadom o, nie w s z y s c y  
mają praw o w y b ier a n ia ,  k tó r z y  po w siach  m ie sz ­
kają. W ic iu  najniżej opodatkow ani są od prawa  

w ybieran ia  w y łą cz en i .  M ianow icie  w y łą c z e n i  są  
w  każdej gm in ie  najniżej o p o d a tk o w a n i ,  których  
k w o ta  p odatk ow a w y n os i  V, o g ó ln eg o  podatku. 
N ie c h ż e  ksiądz P a w lik ó w  r a c zy  od trąc ić  trzecią  
c z e ś ć  od 2 ,8 9 0 .0 0 0 ,  w te d y  zostan ie  pod atek  a gmin  
w iejsk ich  w  Izbie rep rezen to w a n y  w k w o c ie  o g ó l­
nej 1 ,9 3 0 .0 0 0 .  O każe się przeto  s tosu nek  podatku  
dóbr tabularnych do r ep r ezen to w a n eg o  w Sejm ie  
z podatku gmin w ie jsk ich  już  nie jak  1 do 2'..,

. ( j ak w y k a z y w a ł  ks. Paw l ik ó w ) ,  lecz  ja k  1 d o i 3,!,,,. 
N a p od staw ie  leg o  stosunku pow innahy być zwi«‘ - 
k: zoną li. 7,1),i  posłów  w S e jm ie ,  lecz  nie po­
s łó w  gmin w ie j s k ic h ,  ale  p o s łó w  obranych prze.t, 
w ięk sz y ch  w ła śc ic ie l i .  , i.

Gdyby jednak k ..ąilz P a w im ó w  chciał nawet  
(n iech  pan będzie  u w a ż n y )  d o liczyć  cyfr* podatku  
p ła con ego  p rzez  te miasta, które dziś  nie maja o so b ­
ny h p o s p >\v , Ję.ez w^ybięiąja razem /^ m in a m i wjej-

A wuosi 7 ,15 .000 ,.  tiisići ein ju a ■ c yt);a l . y ^  p o d ^ k ó w |\V yllOOl i
i riraifftoit v/
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w ięk sz y c h  opłacaną, a w te d y  { zajVzie m iędzy  te m i  
cyframi teu sam s to s u n e k ,  jaki dziś  j e s t  m ięd zy  
l iczbą  p o s łów  gm in w iejsk ich  a l iczbą  p o s łó w  w ła ­
ś c ic ie l i  w ięk szy ch .  Zdaje s ię  , iż  Rząd w z ią ł  ten  
s to su n ek  za  p od staw ę de u stanow ien ia  l ic zb y  p o ­
s łó w  w k on sty tu ey i  la tow cj .  i

N ie  m ożna jednak  zap om n ieć  , że  w ła śc ic ie le  
dóbr tabularnych p łacą j e s z c z e  kilka m ilionów  p o ­
datku o j  w yrobu wótiki i piwa. N ie  m ożna w p ra ­
w d z ie  całej tej cytry  p o liczy ć  na w ięk szych  w ła ­
śc ic ie l i  z  tej p r z y c z y n y ,  iż  podatek ten rozk ład a  
się. w ła śc iw ie  na konsumentów' i p r o d u c e n tó w , i 
n iep od o b ień stw em  j e s t  o s a d z ić ,  ile z t eg o  podatku  
spadli, na producenta .

L ec z  w ie k s  ‘ w ła śc .o ie ie  nie Ząuają p ow ie  
k szen ia  l iczby  p o s łó w  dla s ieb ie .  ł * -e

"4 » ! ** pi » ł * * t ». f i  — f 1 '
Co do miast sp raw ozd an ie  p r z e sz ło ,  o c z n e  

W y d z. łu krajow ego  p o u czy ło  nas, zes taw ia jąc  c y ­
fry s to su n k o w e  m ięd zy  r ep rezen ta eya m i miast  
w rozm aitych  prow incyacłi  A ustry i W  S a lzb u rgu  
są d o p u szcz o n e  w sz y s tk ie  miasta i m iasteczk a  do 
w yb oru  osobnych  p o s ł ó w ,  albo p ojed yn czo  albo  
w  p ew nych  grupach. Podobnie praktykuje s ię  w  in ­
nych prow incyacłi A ustryi.  T w sz ę d z ie  l ic zb a  p o ­
s ł ó w  z miast i l iczba  miast od d zie lon ych  od gm in  
w iejsk ich  dla w yboru p o s łó w  j e s t  s to su n k o w o  da­
leko  w ię k s z ą  niż w G alicy i .  My mamy 3 1 9  m ia s t  
i m ia s t e c z e k ,  a ty lk o  1 5 ,  zatem  4% mają praw o  
w ybierania  p o s łó w  osobnych,

i 111 i k ,
Ks, P a w lik ó w  p ow ia d a ,  że  p orów n an ie  z in -  

nemi p ro w in cja m i jest niei fo s o w u e , bo miasta w 
innych p row in cyach  mają w .ęce j  p rze m y s łu  i h an ­
dlu. J ed n a k ow oż  tam ijle ty lko  w  m iastach , ale i 
po w siach  ’est p rzem ysł . bc tam p rze m y s ł  w s t o ­
sunku do r e sz ty  in teresó w  j e s t  s i ln i e j s z y , j e s t  w ięe  
naw et rep rezen tow an y  po c z ę śc i  i p rzez  p o s łó w  
gmin w iejsk ich . N ie  m ożna tak że  z a p o m in a ć ,  ze  
w tych prow incyacłi uje- ty lko  przem ysł i handel,  
ale i ro ln ictw o sto> daleko wyże;" ni u n a s .  w ię c  
idąc k o n sek w en tn ie  za argum entacyą ks. P a w l ik o w a ,  
p oirzeb ah y  u nas tah że  nią n iżej s to ją ce g o  r o l ­
n ictw a dać r e p r c ic n ta c y ę  mniejsza. ,

Interes n a sz eg o  przem ysłu  i-j handlu , miuę,  
rtro'(winietego niżęwełtniijch. -prownucyachd je& b jed ż  
.itak i ł  stogUnkiii flo! óińjtenwsn:,r|o[nirłw{K tvnai> tak­
ż e  nriiiej5l'oźwrj«ię*ogiłąał’(i(wjyein \^ażóy j jaksjswwin- 

.nyęlslppofttiudytłob. *wj k(ón*el»nl;)(ki |n»emyriLil tutav> 
' h ruliifirtwo aiieodjisłj amżwiłiiffteże^BraiFdr)
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stach  m ieszkają , w ię c  oni reprezentują  niby miasta  
L w ó w  i K rak ó w  i t. p.

P an ow ie  w iec ie ,  ż e  jed en  z  naszych p o s łów  
m ieszk a ł  w  Gracu, w ię c  zd a w a ło b y  s ię  p od ług  ar-  
gu m entacy i ks. P a w l ik o w a ,  ż e  on m iasto  Grac  
zastęp uje  ( w e s o ł o ś ć ) .  J ed n a k o w o ż  ten p o s e ł  re ­
prezentuje  t y c h ,  k tórzy  go  w y b ra l i ,  a p rzed c-  
w szy s tk ie m  rep rezen tu je  kraj.

Co do k s ię ż y  1 skupów trudno z a p r z e c z y ć ,  
ż e  oni ta k że  nie  rep r ezen tu ją  p ojed yn czy ch  miast,  
w  których z w y k le  p rz e m ie sz k u ją ,  ale reprezentują  
kraj cały , sto ją  na s tra ży  in te r e só w  duch ow n ych  
ca łeg o  kraju.

R ó w n ie ż  i r ck to ro w ie  , k tó r zy  nie są p rz ez  
m iasta  do Sejm u w y b r a n i , jako  n acze ln icy  w s z e c h ­
nic rep rezentu ją  o św ia tę  ca łeg o  kraju.

T e r a z  przystąp ię  do zarzutu  p r zec iw  w n io ­
sk o w i,  k tóry  mojem zdaniem  j e s t  najmniej w ażn ym ,  
ale  m oże  zdaniem  n iek tórych  innych p o s łó w  w y ­
daw ać się  b ęd z ie  jako  bardzo w ażn y . Pod n ies ion y  
on b y ł  p r zez  dw óch  rep r ezen ta n tó w  w łośc ian  ze  

w schodn iej  Galicyi,  a t y c z y ł  s ię  p o w ięk szen ia  w y ­
d atków  na S ejm , g d y ż  ow ym  9  lub 12 now ym  po­
s łom  z  m iast trzeba  będ z ie  ta k że  p łac ić  dyety  jak  
innym posłom .

M ożnaby p ow ięk szen iu  k o sz tó w  zaradzić  tym 
sposobem , aby p ow ięk szając  l iczbę  p o s łó w  z miast,  
p om n ie jszyć  o ty leż  l iczb ę  p o s łó w  z gmin w ie j ­
sk ich . L e c z  p rzec iw n icy  nasi i na to nie przystają .  
P r z e d s ta w ia ł  s ie  ten sposób w kom isyi,  i byłby  
ła t w ie j s z y  w  Sejm ie  do p rzep row ad zen ia  , bo 

w n io sek  w  tym kierunku w ym agałby  ty lko  w ię k s z o ­
śc i  absolutnej g ło s ó w .  J ed n a k że  co do mnie, nie 
b yłem  za tym w n io sk iem  z tej p rz y c zy n y  , ażeby  
um niejszeniem  l ic zb y  p o s łó w  w ie jsk ich  nie daw ać  
p ow o d u  do a g i t a c y i ,  któraby s ta ra ła  s ię  wpajać  
w  gm in y  w ie jsk ie  to p r z e k o n a n ie , ze  my chcem y  
ich prawa u szczup lać .  ( B r a w o . )

L e c z  ci co argumentują p r ze c iw  p o w ię k s z e ­
niu l ic zb y  p o s łó w  miejskich z tej p rzy czyn y ,  :e 
3 0  do 36  z lr .  trzeb a  dz ienu ie  w ięce j  dyet p ła c i ć ,  
że  w ię c  na nich spadnie  czą steczk a  tych k o sz tó w ,  
niech  p om n ą ,  ż e  te  miasta p łacą z a  g m i n y  
w i e j s k i e  daleko w ięcej .  W ięc e j  niż 2 0 0 .0 0 0  z ł .  
płaci L w ó w ,  w ięce j  niż 1 0 0 .0 0 0  z łr .  płac* K ra­
k ów , ) p ła cą  inncmrniasta na indcm ni/acy*  za zn ic -  
ęjouę, p ow in n o śc i  p o d i la ń c a e , h o c i ą ż , z  tego  zn ię -  
sjeą ią  .ż a d n y  1 li o ie  niaty korzy śc i .  ó żb y śc ic  
p ą n o ^ i^ m o g j  . z a r z u c ić , gd y b y  te m iasta  j^ię ode 
.Zw a ł y , , g d y b y  . p o w ied z ia ły  : „dla c z e g o  my mamy  
p łac ić  na indem nizacyę pańszczyzn.ajją  kiedy

żadnych nie mamy ztąd k o r z y ś c i ,  k iedy  nic dl 
nas zn ies ion o  p a ń s z c z y z n ę ,  ale dla w as (b ra W o );  
ty lko  w y w ło śc ia n ie  z  tego  k o r z y s ta c ie ;  k iedy  
ir e  ch cec ie  dla s tu szn ego  p o w ię k sz e n ia  liczby  n a ­
szych  p o s łó w  przyjąć  m ałego  w y d a tk u ,  to sob ie  
p łaćc ie  sami o w e  k r o c ie ,  k tó re  my dz iś  płacimy  
za zn ie s io n e  dla was p ow in n o śc i  ( b r a w o ) .“

W ie le  to ty s ię c y  petycyj gmin do Sejmu  
w rozm aitych  sp raw a ch  p r z y c h o d z i ,  p o ly cy e  gmin  
w iejsk ich  w  spraw ach  pryw atn ych . A le  żadną  
petycy z m iast  nie sp otkaliśm y, któraby żąd a ła ,  
aby c ięż ar  podatku za indcmn z a c y e , jak i ponoszą  
dla dobra w łośc ian  , dla dobra p ub liczn ego  , by ł  
z nich zd jęty  (b r a w a ) .

C h cie jc ież  w ię c  pan ow ie  p o s ło w ie  w ie jscy  
być przynajmniej sp ra w ie d l iw y m i dla m i a s t . i 
dajcie co  im s łu sz n ie  n a leży .

Z tych  p o w o d ó w  je s te m  p rze c iw n y  w n io ­
sk o w i ks. P a w l ik o w a  w zg lęd em  p rze jśc ia  do po­
rządku d z ien n ego .

P o s e ł  ks. P a w l i k ó w .  P roszu  a hołos  
w  kw estyj  osobistej .

M a r s z a ł e k .  Po g ło sow a n iu  nad tym p r z e d ­
miotem dopiero będ z ie  k w e s ty a  osob ista .  W ięe
poddam pod g ło s o w a n ie  w n io sek  ks. P aw lik ow a  

co do p rzejśc ia  do porządku dziennego .

P o se ł  ks. P a w l i k ó w .  Ja dumaju, że  k we -  
styja taj; wym ahaje try  c z w a r ty  ezn sty  p o s ł iw . . .

G ł o s  y. D yskusya  nie ma m iejsca.

M a r s z a ł e k .  D yskusya  ju ż  nie ma miejsca.  
W ięc  kto j e s t  za tem, ażeb y  p rze jść  do porządku  
d z ie n n e g o ,  z e c h c e  w stać .  (P o w s ta je  m n ie jszo ść .)  
J est  m n iejszość .

P o s e ł  ks. P a w l i k ó w .  P roszu  o hołos.

M a r s z a ł e k .  C zy  ksiądz P a w l ik ó w  elie,e 
j e s z c z e  w  k w esty i  o sob iste j  p rzem aw ia ć  ?

P o s e ł  ks. P a w l i k ó w ,  T a k  jes t .

M a r s z a ł e k .  Ks. P a w l ik ó w  ma “ los.O
P o se ł  ks. P a w i  i k o  w .W  besid i sw oje j  p. Zybl i -  

k iew icz  w sp im u u ł .  ż e  jak  mu sia z d a n a ł o ,  —  ja  
i  ironju w y razy!  sia zb y t  n iew ła s ty w o  o Ins l y-  
tuti k r e d y to w y m . i rado predpołal iajuczy, ja  du-  
majuczy, że  h. Z y b l ik ie w ie z  ne, z  jakojś  u eoelio ty  
ku mojej osobi toje s k a z a w ,  no w prost  dla (oho , 
że meue u c p o r o z u m iw ; muszu o św ic z y ty  i w yja -  
snyty , ż e  ironija, jąkuju cliotił za u w a ża ły ,  n e mo h l a  

sia •prynajmnkjł do .żadnuho , odzc ani do k red y lo -  
w oho I n s t y t ^ u  od .iosyty ,

Ja  w y so k o  »Zt nuju .w si ikyji lnstytucyji u k u z-  
doho narodu, iu ak szc  , musyt u b łyżatoby to m o je ­
mu s ta p ow y sk u ,  jake zanyjnaju
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O toż, j c s l y  sia  p. Z y b l ik ie w ic z o w i w yd a w ała  
z mojej s to ron y  objaw łeua  jak a  iron ija , to muszu  
p o w is ty ,  że  to m oże  buła b ilsze  w e s o l i s t ' ,  k o lo -  
roju z a jd w y w je m ,  p r y z n a ju ś , ko p iy c z y n i  oh yd - ! 
noho i z iszk a r a d żen o h o  rusk on o  p e r e w o d a ,  takoż  
po p ryczyn i z ibranych p. referentom  w m otyw o­
w aniu  s z c z o  do L w o w a  i K rakow a argumentiw ,  
koto^i wn o b s z c z e  do moho p erekonania  diyty ne 
m ohły  —  no c i ło  nebyła  to ironija dotyczuo  
k reu ytow oho  Instytuta.

P o se ł  Z y b I i k i e w  i c z. T o  bardzo  się  
c ie szę ,  ze  uie było ironii.

M a  r s z a ł e k .  P r z e r w ę  tera z  p o s - .d z e n ie ;  
o 6tej g o d z in ie  ro zp oczn iem y  na now o rozpraw ę  
s z c z e g ó ło w ą .

P o s e ł  hr. A d a m  P o t o c k i .  L  powodu prac  
w kom isy i edukacyjnej  o z n a jm ia m , że  następne  

p o s ied zen ie  tej k om isy i odbędzie  s ię  jutro o g o ­
dzin ie  1. popołudniu .

S e k r e ta r z  lir. L u d w i k  W  o d z i ę k i .  Korni - 
syn katastralna będ z ie  m iała  p o s ied zen ie  ju tro  o 
g o d z in ie  t l t e j .

(O  g o d z in ie  6 ' / Ł w ie c z o r e m ) .

M a r s z a ł e k .  P o s ie d z e n ie  o tw arte .  P r z y ­
stąpim y do s p e c j a ln e j  r ozp ra w y  nad w nioskiem  
w z g lę d e m  zm iany u sta w y  w y b orcze j .  S p ra w o ­

z d a w c a  ma g ło s .

S p r a w o z d a w c a  p. K r z e c z u n o w i c z .  P r z e ­
ch o d z ą c  do sp ec ja ln e j  d eb aty ,  m usze  zw r ó c ić  
u w a g ę  W y s ,  Izby, że  w ła śc iw a  zmiana, którą p ro­
ponujem y w 3 . ,  j e s t  w punkcie 2. lit. c. p r z y ­
t o c z o n a ,  g d z ie  j e s t  m ow a o p o w ięk szen iu  l iczby  
p o s łó w  z miast. W s z y s t k ie  inne zasady stosują  
się  do te g o  , co się z a w iera  w  poprzedzającym  
u stęp ie ,  i nie w ym agają ja k  ty lk o  absolutnej w ię k ­
s z o ś c i  g ł o s ó w ; zasada zaś o rzeczo n a  w ustępie  
o d m  wymaga* *•' c z ę śc i  ( c z y t a ) :

„U staw a  z dnia — dla K ró les tw a  Galicy i i 
L o ćon iery i  i W ie lk ieg o  K s ię s tw a  K r a k o w s k ie g o ,  
zm ieniająca 3. statutu krajow ego  z  20 .  L utego  

1861 .

„ Z g od n ie  z uchw alą  Sejmu- Mojego K r ó le ­
stw a  Galicy i i L odom eryi i W ie lk ie g o  Ks i ę s t wa  
K ra k ow sk ieg o  rozp orząd zam , co następuje.

M a r s z a l e k .  Nad tytułem  ustawy rozprawa  
otw arta . Nikt. g łosu  nie żą d a ?  (M ilc z e n ie . )  W ię c  
poddam pod g lo so w a n ie .  Kto za przyjęciem  tytułu 

z e c h c e  rękę podnieść .  ( W i ę k s z o ś ć  podnosi ‘ r ę c e . )  
T y tu ł  przyjęty .

{Sprawozdawca p. K r z  e c z  u n o w . c z (o z y  taj:

■
„ A r t .  I. P o sta n o w ien ia  §. 3 .  statutu k rajo ­

w ego  z  duia 2 0 .  L utego  1861 .  i .  u s taw y  z  2 0 .  
W r z e śn ia  1 8 6 6 .  , zaw ierającej  dod atek  do § .  3. 
statutu k r a jo w eg o  (D z .  ust. i roap. kraj. nr. 2 2  )  
znoszą  s i ę .“

M a r s z a ł e k .  R o zp ra w a  otw arta .  N ik t  g ło s u  
nie za d a ?  (M i lc z e n ie . )  W ię c  poddam to pod  
g ło so w a n ie .  T o  musi pójść pod im ienne g ł o s o w a ­
li e ,  p on iew aż  to j e s t  zasad n icza  zmiana d o ty c h ­
cz a so w ej  u s ta w y  w yDorczej.

G ł o s y .  T a k  jes t .
P o s e ł  L  a w r o w s k i .  P ro szu  o liołos .

M a r s z a ł e k .  I*. Ł a w r o w s k i  ma g łos .
P o s e ł  Ł a w r o w s k i .  Ja dumaju, ż e  to j e s t  

z ły  sposib  w a t o w a n ia ; myśmo p o w y n n y  nad toj u 
zminju, kotora j e s t  proponow ana, h o ło so w a ty ,  c zy  
bude pryniata  czy  w idkinena ; ho to j e ,  s z c z o  p o-  
tym n a s tu p a je , jest to lko  w y p ły w o m  toho c iłoho  

paranrafa. Dla toho ły s z e  nad toju zminoju s ta -  
lutu treha najpersze  w a to w a ty

S p r a w o z d a w c a  p. K r z e c z u n o w i c z .  N iech  
p. Ł a w r o w s k i  nam poda s p o s ó b ,  ja k  m am y g ł o s o ­
w a ć ,  ho o e z c w iś e ie  trzeba  g ło s o w a ć  nad p ew n ym  
te k s tem  prawa. Z asadą j e s t  t e k s t  s z c z e g ó ł o w y ,  
a zaraz  tutaj p rzy jd z ie  ( c z y t a ) :

„Sejm  krajow y składa s ię  z  1 6 3  cz łonk ów .*1 
W ię c  m oże  nad tern g ło s o w a ć ?

P o s e ł  Ł a w r o w s k i .  N i e ,  to  j e s t  w y p ły ­
wom tolko toj zm in y ,  kotoru  nam k o m is ja  pro­
ponuje. W ed la  ni oho mninija p ow yn o o  sia h o ło s o ­
w aty nad ustupom 21iym , t. j .  nad ty m , że  33  
p o s l iw  majut p rystaty  do Sojm a mista i Izb y  h a n ­
dlowi.

M a r s z a ł e k .  P. Ł a w r o w s k i  proponuje, aby  
najprzód ty lk o  nad tą  jed n ą  c z ę śc ią  w o tow a ć .

Spra w o zd aw ca  p. K r z e c z u n o w i c z .  'I'o 
będ z ie  z a le ż y ć  od tego, jak  W y s .  Izba ż y c z y  s o ­
bie g ło s o w a ć .  Jeże l i  W y s .  Izba z g o d z i  się na t o ,  
aby tak g lo so  wać , jak  p. Ł a w r o w sk i  proponuje , 

to  m u sie libyśm y d ysk usyę  p ierw ej nad tym u s t ę ­
pem r ozp o cząć ,  a polem  dopiero g lo s o w a ć .  J e d n a ­
k o w o ż  to b y ło b y  dz iw nem  postęp ow an iem .

P o s e ł  Ł a w r o w s k i .  T o  ne j e s t  d y w n e ,  to
c iłk o m  n a tu r a ln e .

•1 S p ra w o zd a w ca  p. K r z e c z u n o w i c z .  Do  
teg o  paragrafu mogą być p opraw ki s t a w ia n e ,  
w ięc  je ż e l i  W y s .  Izba z g o d z i  się na p r o p o z y c ję  
p. Ł a w r o w s k ie g o ,  trzeba nie g ł o s o w a ć ,  ale p r z e -  
tiew szytkieni d y sk u s ję  nad tym paragrafem rozp o ­
cząć , to jednak  z a leż y ,  jak już p o w ie d z ia łem  , od 

d e c y z j i  W y s .  Izby.
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P o se ł  P i  e t r u s k i .  P r o sz ę  o g ło s .
M a r s z a ł e k .  P. P ie trusk i ma g ło s .
P o s e ł  P i e t r u s k i .  Ja s ą d z ę ,  ż e  nam nic 

iunego  nie p o z o s t a j e , jak  ty lko  nad ca łym  arty ­
kułem  g ło s o w a ć ,  i poddać g o  najpierw pod dysku-  
s y e ,  bo artykuł ten sk łada  się po c z ę śc i  z posta-  
u ow ień  sam ego  statutu k rajow ego , po cz ę śc i  z  do­
d a tk ó w  czy li  zmian, p rz ez  nas z a w o to w a ć  się  ma­
jąc y c h .

O toż je ż e l ib y śm y  w o to w a l i  nad pojedynozem i  
ustępam i te g o  artykułu  przyję l i ,  dajmy na t o ,  
p ie r w sz y  ustęp orzek a jący ,  iż  p o stanow ien ia  §. 3go  
statutu k rajow ego  z dnia 2 6 .  Lutego 1861. i usta­
w y  z dnia 2 0 .  W rześn ia  1866 .  , obejmującej d oda­
tek  do § .  3 g o  S tatutu  k r a jo w eg o  zn o szą  s ię  , a 
tym czasem  t o ,  co dalej w  tym artykule  j e s t  po-  
w iedzianem , nie p r z y ję l i ,  tob yśm y zn ieś l i  paragraf  
statutu kra jow ego , nic natom iast nie p o s ta w iw szy .

N ic  w ię c  in n ego  nie p o zo s ta je ,  ja k  ty lko ten  
a rtyk u ł u w ażać jako c a ło ś ć ,  poddać g o  ja k o  taki 
pod d y sk u sye ,  i nad ca łym  artykułem  g ło s o w a ć .

M a r s z a ł e k .  O dczytam y ten c a ły  a r ty k u ł ,  i 
nad ca łym  b ęd z ie  dyskusya .

P o s e ł  G r o c h o l s k i .  P r o sz ę  o g ło s .  S ąd zę ,  
ż e  ten  w z g lą d ,  k tóry  tutaj p. P ie trusk i p r z y to ­
c z y ł ,  nie j e s t  ro zstrzy ga jący m  bynajmniej, bo w dru-  
gie in  czytaniu  nic s ię  nie usuw a. U ch w ała  w  dru- 
giem  czytan iu  p o w z ię ta  w te n cza s  za czyn a  o b o ­
w ią z y w a ć ,  ja k  zostan ie  przyjętą  w trzec iem  c z y ­
taniu. W ię c  w d rągiem  czytaniu m o żem y  p op rzyj-  
m ow ać w sz y s tk o ,  a w trzec iem  czytaniu ci,  k tórzy  
nie chcą ustępu pod rzym skim  numerem III., będą  
g ło s o w a ć  p r zec iw  całej ustaw ie .  T ym  sposobem  
zdaje mi s ię  zo sta n iem y  w  gran icach  statutu, i 
byłbym teg o  zdania, a żeb y  ustępami g ło s o w a ć ,  jak  
g ło s o w a l iśm y  z a w sz e .

M a r s  z a ł e k. W ię c  g ło s o w a ć  b ęd z iem y  u s tę ­
pami, ale  d ysk u sya  m oże być prow adzona nad c a ­
łym paragrafem. l e ż e l i  do p ojed yn czy ch  u stęp ó w  
będą popraw ki, to będz iem y nad niemi g lo s o w a ć ,  
a potem nad każdym  oddziałem . Zatem d ysk u sya  
otw arta  nad całym paragrafem.

S p r a w o zd a w ca  p. K r z  c c z  u u o w i c z .  J e ż e l i  
będą poprawki staw ian e ,  to będziem y najprzód nad 
niemi g lo s o w a ć ,  a potem nad całym  paragrafem.

M a r s z a ł e k .  P roszę  sp r a w o zd a w cę  o d c z y ­
tać ustaw ę.

S p r a w o zd a w ca  p. K r z c c z  u n o w i e z ( c z y t a ) :  
Art. I.

 ̂ „ P o sta n o w ie n ia  § 3. statutu k ra jow ego  z U. 
2 0 .  L utego  1861 .  i ustaw y z 2 0 .  W rz eśn ia  1SG0.,

zaw ierającej  dodatek do §. 3. statutu k ra jo w eg o  
( D z .  u. i roz . kraj. Nr. 2 2 . )  z n o s z ą  się.

3. Statutu k rajow ego ma brzm ieć  jak na­

stępuje  :
Sejm krajowy składa się z c  s tu sz e ść d z ie s ię -  

ciu trzech  c z ło n k ó w ,  m ianow ic ie  :

a )  z  trzech  a r c y b i s k u p ó w  lw o w s k ic h ,  biskupa  
k ra k o w sk ieg o ,  dw óch  b isk u p ów  p rze m y s k ic h ,  
biskupa ta rn o w sk ieg o  i b iskupa s t a n i s ł a w o w ­
sk iego ,  a w zg lęd n ie  aż do je g o  in s ta lacj i  
z gr. kat. su f  agana lw o w s k ie g o ;  w  ra z ie  
wakującej s to l icy  a r c y b i s k u p i e j  lub b iskupiej ,  
administrator d y e c e z y i  jest cz łonkiem  Sejm u  

krajow ego  ;
ó )  z  r e k toró w  u n iw er sy te tó w  k ra k o w sk ieg o  i 

lw o w sk ie g o  :
c )  ze s tu p iećd z ies ięo iu  trzech  p os łó w  w y b r a n y ib ,  

a t o :

I. Z  cz ter d z ie s tu  cz terech  p o s łó w  z k lasy  
w ielk ich  posiadaczy  gru n to w y ch  :

II. 7, trzy d z ie s tu  pięciu p o s łó w  m iast  w u-  
s taw ie  w yb o rcze j  w ym ien ion ych , i Izb handlow ych  

i p r zem y s ło w y ch  ;

III. z  s ied em dzies ięc iu  cz terech  p o s łó w  r e ­
sz ty  gm in K ró lestw a  Galicy: i L odom ery i i W i e l ­
k iego  Ks. K r a k o w sk ie g o .“

M a r s z a ł e k .  R ozp raw a otwarta .

P o s e ł  L i p c z y ń s k i .  P r o szę  o g ło s .  

M a r s z a ł e k .  P o s e ł  L ip c zy ń sk i  ma g ło s .

P o s e ł  L i p c z y ń s k i .  C hcia łbym  zrob ić  
zmianę xv tym paragrafie, m ianow ic ie  co do ustępu  
a )  który brzmi ( c z y ta  ustęp art. łg o  pod lit. a .):  
chcia łbym  ca ły  ten ustęp w yp u śc ić ,  a natom iast  
postaw ić  : „ z  ileiu cz ło n k ó w  p r z e z  k o n sy s to rz e  
właściwe, w yb ra n ych 1* a (<* z n astępujących  p o w o ­
dów : Przekonaliśm y mc p rzez  c iąg  całej tiletuicj 

k adencyi,  Ze w yso cy  d osto jn icy  k o śc io ła ,  obarczeni  
p odeszłym  w iekiem  i w aznem i ob o w iązk a m i do 
ich w y so k ie j  godn ośc i  p rzyw iązan eiu i ,  nie m ogą  
z dogo dn o śc ią  dla s iebie  a z p ożytk iem  dla kraju 
w y p ełn ia ć  m ozolnych  i trudnych o b o w ią z k ó w  w S e j ­
mie; g o d z i ło b y  się w ię c  uw oln ić  ich od tego  c ię ­
żaru, a xv m iejsce ich p o zosta w ić  konsystorznm ,  
czy li  raczej kapitułom w ybór m ło d sz y c h  i do prac  
se jm o w y ch  zd o ln ie jszy ch  ludzi. (Ś m ie c h  w Izbic i 
g w a r  )  P roszę  mi nie p rzeszk a d za ć ,  ja  mam lak  
jak  każdy lulaj w o ln ość  g ło s u .  N astęp n ie  miałbym  
zrobić  zmianę co do ustępu pod lit. b ) ,  który  
brzmi tak ( c z y t a  z  art. I. ustęp pod lit. b); i z a -
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miast tego  w y r a z ić :  „ z  dw óch cz ło n k ó w  u n iw e r ­
s y te tó w ,  t. j .  j ed n e g o  z lw o w sk ieg o ,  a drugiego  
•/, k ra k o w sk ieg o  un iw ersy te tu ,  p r zez  un iw ersytetu  
w y b ra n y ch ” , a to dla tego ,  z e  można l»yó bardzo  
dobrym niemieckim rektorem  uniw ersytetu ,  a b a r ­
dzo z łym  posłem  polskim Sejm u g a l ic y jsk ie g o  : 
dla teg o  p roszę ,  aby i ten ustęp tak jak  go  p ro -  | 
ponuję, był zm ien iony. W  końcu do ustępu Ul . ,  

który tak brzmi (c z y t a  z art.  1. ustęp U l . ) ,  t y ­
czy łb ym  sobie aby d odać: „z  k tórych żaden nie 
m oże być duszpasterzem , ani urzędnikiem płatnym ,  
rządow ym  lub krajowym, musi sk o ń czy ć  4ta klasę  
g im u a zy a ln ą ,  i dok ład n ie  umieć ma ję z y k  polski i 
r u s k i .”

T c  są  moje popraw ki,  o k tórych  przyjęc ie  
W ys. Izbę upraszam.

. M a r s z a l e k .  N iech  s z a n o w n y  p o se ł  z ech c e  
poprawki pojedynczo  odczytać ,  abym je m ógł po­
dać do poparcia

P o s e ł  L i p  c z y  ń s k i  ( c z y t a ) :

A żeb y  zam iast , ,a )  z  trzech  arcyb iskupów  
lw o w sk ic h  i l. d .“ p o ło ż y ć :  „ z  Iłciu cz ło n k ó w ,  
p rz ez  k o n sy s torze  w ła śc iw e  w y b r a n y c h .”

M a r s z a l e k .  Kto ten w n io se k  p o p i e r a ,  
z e c h c e  w sta ć .  ( N ik t  nie w s ta je . )  Nie je s t  poparty. 
( W e s o ł o ś ć  w Izb ie .)  P r o sz ę  drugi ustęp o d c z y ­
tać.

P o se ł  L i  p c z y ń  s k i  ( c z y t a ) :

A że b y  za m iast:  , ,b )  z  rek torów  u n iw ersy te ­
tów i t. d .” p o ło ż y ć :  „ z  dw óch  c z ło n k ó w  u n iw er­
sy te tó w .  p rzez  uniw ersytetu  w yb ran ych .”

M a r s z a ł e k .  Kto ten w n io sek  popiera, 
ze c h c e  w stać .  (P o w sta je  dość  znaczna liczba p o ­
s t ó w . )  J e s t  poparty .

T e r a z  trzec i  w n io sek .

P o se ł  l i  i p e z y ii s k i ( c z y t a ) :

„D odatek  do ustępu III. artykułu  1.: „z  kt ó ­
rych żaden nie m oże  hyc duszpasterzem , ani urzę­
dnikiem płatnym, rząd ow ym  lob krajowym, musi 
sk o ń c z y ć  4 U  klasę, g im nazyainą ,  i dok ładnie  umieć  
ma ję z y k  polski i ru sk i .”

T e r a z  zam aw iam  sobie dalsze  m otyw ow an ie .

P o se ł  K r z  e c  z u n o w  i c z. P ro sz ę  podzie l ić  
ten w n io sek .  1

^ ^ o ś e l  L i  p x z y ń s k i  ( c z y t a  I. u s t ę p ) : ,

, r , k tóry ch  ^żadcu nie może b yć  du szp a s te -

. W f f ł u ,  ", i, ; ,  .-I,
. 'J W ię c  będę .m o ty w o w a ł  tę p op raw k ę. W iem y  

dobrze, t e  d u szpasterze  są na to postanow ien i,

a żeb y  o w ie c z k i  sw o je  s t r z e g l i  b e z  u stanku i n ie ­
mi kierow ali .

W ie c ie  panow ie ,  że  pięć m ies ięcy  o d d z ie le ­
nia od parafii w ie le  nieraz z łe g o  w niej z rz ą d z i ło  
i zrząd zić  m oże .  Przekona liśm y s ię ,  w ie c ie  panow ie  
tak że ,  ile to różnych zajść  i n iep otrzeb nych  g ł o ­
s ó w  następnie z lego w yn ik ło ,  że  jedni drugim mu­
sieli zu p e łn ą  praw dę w o c z y  p o w ie d z ieć .  D aleko  
będzie  s tosow niej ,  j e ż e l i  p asterze  zostaną przy  
sw o ich  o w ie c z k a c h ,  a nie będą m ie sz a ć  s ię  do 
spraw  p o l i ty c z n y c h ,  tein samem sw oim  o b ow ią zk o m  

kośc ie lnym  lepiej będą mogli za d o sy ć  u czyn ić .

M a r s z a ł e k .  P roszę  o d czy ta ć  w n iosek  do 

poparcia.
P o se ł  L i p c z y  ń s k i .  Dodatek do osta tn iego  

ustępu artykułu  ł. ( c z y t a ) :

„Z których  żaden  nie m o że  być d u szp a s te ­

rz e m .”

M a r s z a ł e k .  Kto ten w n io sek  p o p iera ,  
z e c h c e  w stać . (P o w sta je  dość p o s łó w . )  J es t  po­

party.
P o s e ł  L i p c z y  ń s k i. N a s tęp n y  dodatek  

( c z y ta ) :
„A ni urzędnik iem  płatnym , c z y  to r z ą d o w y m  

c z y  k rajow ym .”

Bo panom w szy stk im  w iadom o i tego d o ­
św ia d czy l iśm y  ta k że  , z e  u rzęd n icy  z a w s z e  m uszą  
s ię  oglądać im tego .  Ze się lak po prostu w y r a ż ę ,  
kto im chleb p ow szed n i daje, bo kadeneya se jm o ­
wa k oń czy  s ie  w  sze śc iu  latach, ale s łu żb a  trw a  
dalej, c zę s to  do końca ży c ia .  Dla teg o  w n o s z ę ,  
ażeb y  żaden urzędnik płatny, c zy  to k rajow y  czy  

r z ą d o w y ,  nic in ó g ł  być w  S ejm ie ,  a ż e b y  g o  nie  
narażano ua k o lizyą  z  w lasn em  sum ieniem  i z e -  

w n ętrzn em i w p ływ am i.

M a r s z a ł e k .  Poddam ten  w n iosek  do po­

parcia. P roszę  go  od czytać .

P o se ł  L  i p e z  y  ń s k i ( c z y t a )  :

„Ani urzędnik iem  płatnym , rzą d ow ym  czy  

k ra jow ym .”
M a r s z a ł e k .  Kto ten w n io sek  p o p ie ra ,  

zec h ce  w stać . ( Ni kt  nie w s ta je . )  N ie  jest poparty.  

T er a z  dalsza poprawka.

P ose ł  L i p c z y  ń s k i  ( c z y t a ) :

, y „Musi s k o ń c z y ć  41 ą k lasę  gimnazy.,-^n^,.u
W n io se k  ten m o ty w o w a łem  na ranne,m,ppsicf  

d zen iu ,  pow tarzać  go  nic ^ i d z e  p o trze b y .  ^

M a r s z a l e k .  W ięc ,  ten w n iosek  podaję do  
poparcia. K to  g o  popiera, z e c h c e , ,  wstać'-!, ( Ni kt  
nie w s ta je . )  N ie  j e s t  poparty .  tr,*5 i , .  1 fjf*
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P o se ł  L i p c z y ń s k i .  Ostatni dodatek  (c z y ta ) :
„I dokładnie m ó w ić  ję zy k iem  polskim i 

ruskim."

M a r s z a ł e k .  T o  j e s t  ty lko da lszy  ciąg' tam­
teg o ,  i nie potrzeba  ju z  osobno dawać do po­
parcia.

P o se ł  L i p  c z y  ń s k i .  Chce dalej m o ty w o w a ć  
moje zdanie  i o d p o w ied z ieć  n iektórym  panom, k tó ­
r z y  tu rano p r zec iw  mnie w y stęp ow ali  i przem a­
wiali .  M uszę w ie c  o św ia d czy ć  t y m ,  k tó rzy  tak 
g o r l iw ie  obstaw ali  za n ieograczan ie  w oli w yb o r­
ców , ż e  za p e w n ie  zapomnieli i p rzeoczy l i ,  iz usta­
w ą  ju ż  zn aczn ie  o gran iczon o  ty c h ż e  w y b o rc ó w  i 
w yb iera ln ych , o gra n iczo n o  ich u. p. w iek iem , o g r a ­
n iczono podatku w y so k o śc ią  op łacan ego  i t. p., a 
jeże l i  nie o g ran iczon o  cen zu sem  in te lektualnym ,  
czy l i  kw alif ikacyjnym , bo m oże  o tej najważniejszej  
p otr zeb ie  o g ra n icz e n ia  p rzepom niano, a j e ż e l i  
nie przepom niano . to  zrob iono to ze  w z g lę ­
d ów  uty l itarnych i p o lity czn ych . My zaś ta­
kich w z g lę d ó w  m ieć  nie m ożem y i nie p o w in n iśm y,  
a zdaje mi s ię ,  ż e  w łaśn ie  dla w z g lę d ó w  uty l itar- i 
nych i p o l i tyczn y ch ,  nie ua dziś, nie na obecną ; 
k ad en cy ę ,  nie dla widoku przep ro w a d zen ia  w d z i­
s ie jsze j  Izbie  te g o  w n iosk u , ale dla u ty l itaru ośc i  | 
na późn iej ,  na p r z y sz ło ść ,  dla dobra kraju ca łego  
ten w n io se k  p ow in ien ,  musi b yć  utrzym any.

W  końcu musiałbym za p ro te s to w a ć  p rzec iw k o  
w y p a d k o w i,  jaki s ię  w y d a rz y ł  dziś  rano z trybuny  
sp ra w o z d a w cy ,  k tóry  w z y w a ł  do u w ag i posła s e j ­
m o w e g o .  Mnie się zdaje , ż e  tak ie  w z y w a n ie ,  gdyby  
b y ło  regulam inem  sejm ow ym  p rzep isane,  p r z y s łu g i ­
w ałob y  M arsza łk o w i Sejm u , tu z a ś  w yg ląd a  jako 
napom nienie n au czycie la  dla ucznia.

M a r s z a ł e k .  Ks. S tę p e k  ma g lo s .  
yt P o s e ł  ks. S t ę p e k .  Gdy sza n o w n y  p o se ł

L ip czyń sk i  p ostaw ił  w n io se k  p r z e c iw  naszym ksią­
żę tom  k ośc io ła .  . . .

■> M a r s z a ł e k  (p r z e r y w a . )  P r z e p r a sz a m ,  ten
w n io sek  upadł.

■- . P o s e ł  ks. S t ę p e k .  Chcę ty lko w y lu s z e z y ć

-przyczynę, dla czego się głosu zrzek am . Jak po­

w iedzia łem  w ię c ,  g d y  postaw ił  w n io s e k ,  aby na­

szych  książąt kościoła innymi zastąpić, mlodszcmi. 

ilie p o p a rł  (ego wniosku ani jeden poseł, i dlatego 

ttfż uitfo&artff n a u iicg o  'Odpowiadać. ( Ś m i e c h . )  

s u t  : iU w ig / Z a l  ę k:'l N ik t  .więtćj głosu nie z ą d * ?  

.PinMD&dPzytYi&i m  g | b k ls,v. v'  m ii '-  ot

-'Jibcffjaośt‘4 '<>K'0'l' ż 'y  11 s ki> -Chciałbym  fl postawić 

"w diosełl j łew efltn ałi ly 'do  ustępu drugiego artykułu  I. 

4 \Vu<sek M e ir c w e i t t t ia I ó y  jekt  treści następującej 
.utftbsMwij - 1'■ ''

W n io sek  ew entualny.

W y so k i  Sejm raczy  u ch w alić :
W  m iejsce § § .  5. i 6. w chodzą  do krajow ej  

ordynacyi w y b orczej  następujące postanowienia  :

„Do rzędu p osłów  w ie jsk ich  za licza  ó. 
statutu k rajow ego  ta k że  p o s łó w  z pomniejszych  
miast i m iasteczek .  N a tej podstaw ie  gm iny mniej­
s ze  wybierają p o s łó w  z ld  o k ręg ó w  miejskich  
i z  5 8  o k r ę g ó w  w ie jsk ich .*■ W n o szę  o d e s ła ć  ten 
w n io sek  do komisyi sp eeya ln ęj ,  dla p o p raw ien ia  
prawa w yb o r czeg o  w ysadzonej z p o lecen iem , aby 
je szcze  w  ciągu obecnej kadencyi p r zed staw iła  
projekt do zm iany krajow ej o rd yn a cj i  w yb orczej  
za  pomocą zm iany w okręgach  w yb orczy ch  dla  
p osłów  w ska zan y ch  w ustępie  III. lit. c. §. 3. tak ,  
ż e b y  ten projekt m ó g ł  być uchw alonym  prostą  

c z y l i  b ez w z g lę d n ą  w ię k sz o ś c ią  g ło s ó w .
M. K oczyń sk i  w . r.

W niosek  ten p ostaw ion y  je s t  na w y p a d e k ,  
gd y b y  p rzed sta w ion y  p rzez  k om isyę  w n io sek  nie 
u zy sk a ł  takiej w i ę k s z o ś c i , jaka w sta tuc ie  krajo­

wym jest przepisana.

M a r s z a ł e k .  T en  w n iosek  e w en tua ln y  p o ­
dam do poparcia. Kto popiera ten w n i o s e k , z e ­
chce  w stać . (P o w sta je  dość  p o s łó w . )  J e s t  poparty.  
N ik t  g ło s u  w ięce j  nie ż ą d a ?  (M ilc z e n ie . )  W ię c  
rozp raw a  zamknięta. S p ra w o zd aw ca  ma g ło s .

P o s e ł  A d a m  hr.  P o t o c k i .  C zy  nad całym  

paragrafem ?
S p r a w o zd a w ca  p. K r z e c z u n o w i c z  Nad  

i ca łym . Jeże l i  w  ogó le  nie uw aża li  p a n o w ie , lo 

| b ąd źc ie  ła sk aw i m ówić.
M a r s z a l e k .  D ysk usya  j e s t  nad całym pa • 

ragralem  naraz. Może kto żąda je szc / .c  g ło s u ?

P o se ł  W o l n y .  P ro szę  o g lo s .
M a r s z a l e k .  P o se ł  W o ln y  ma g łos .

P o s e ł  \ V o I n v .  W y so k a  Izb o! Co do ustępu  
i d rugiego  r z y m s k i e j  l iczby ,  miałbym z a s z c z y t  do-  
I k ła d n ie  udow odnić , ż e  ta r z e c z  jest nie ty lko  w a -  
1 ż u ą , ale i n ieod zow n ie  potrzebną. Mając w zgląd  

na to, ż e  mamy w G alicy i 11).5)87.737D m org ów  
z i e m i ,  zatem p rzestrzeń  nie mała, i z i e m ię ,  jak  
nam dokładnie wiadomo nie o s ta tn ią . pow inno nam 
w y s ta r c z y ć  w s z y s tk ie g o  co nam potrzeb a . T y m ­
czasem  na tej w ie lk ie j  p rzestrzen i mimo te g o .  że  
Uidno.śti s-toSiinkow o jeSK m ało , w id a ć  ; p o w ied z ie ć  
itiuszę; 'potrżebę u u iedosl. l lck  ; bó Wiadomo natli ,hż e  
w najlepszych ' 'okolicach , k tóre powinny" mlekiem  
i' ritiodem płynąć ,'* g d z ić  'powinien' być skarb p ie ­
niędzy," panuje przenikająca n ęd za ;  i  tak z  bólem  
serca' p o w ie d z ie ć  m u s z e ,  ' ż e  s ły ch ać  b y ło ,  że

3 6 *



— 246 —

w takich ok o licach  śm iercią  g ło d o w ą  n iek tórzy  

um ierali ,  a to  nie  z innej p rzy czyn y ,  ty lko  z braku  
postępu i o św ia ty .  ( B r a w o . )  Jako chłop  p o w ie ­
d z ieć  m u s z ę ,  ze  je s tem  z ok o licy  tej, g d z ie  je s t  
p o czą te k  wody. a k on iec  chleba. ( B r a w o . )  L ecz  
p o n iew a ż  ośw iata  i im lustrya w  w y ż sz y m  stopniu  
tam się znajduju , w ie c  naród nie podlega tej nę­
d zy ,  i z  g ło d u  nie umiera. ( G l o s y :  D o b r z e ! )  Do­
w ie d z ie ć  m uszę śm iało  ta k ,  Ze jes tem  ch łop  z ch łopa ,  
z  biednej najniższej klasy p racu jących , bo ojciec  
mój nic mial w początkach naw et dw óch  m orgów  
gruntu w ła s n e g o ;  a p r zec ie ż  dzis iaj p rzez  postęp  
i naukę w yrob iłem  sob ie  s la u o w isk o ,  że  i inni 
p o za zd ro śc ić  g o  muszą.

J estem  w p raw dzie  c h ło p e m ,  aje nie chlubię  
się ,  takim, który m oże  w sz ę d z ie  jako  chłop  śm iało  
w y stą p ić .  (B r a w o . )

C z e g ó ż  nam z a te m ,  sza n ow n i p o s ło w ie  do 
podnies ien ia  dobrobytu p o trzeb a ?  P ostępu  i o św iaty .  
( B r a w o . )

Ale cóz  ja o tw a rc ie  p o w ie d z ieć  m uszę ze  
w styd em  i boleni s e r c a ,  ż e  c i .  k tó r zy  po w iad ają ,  
że  pracują dla narodu , ośw ia ty  i p o s tę p u ,  zd ra ­
d liw ie  w c iem n ośc i ty lko  lud u trzym yw ać c h cą ,  
p o n iew a ż  w ich przekonaniu  czcm  ciem niejszy  
ch łop , to  tem lepiej z n iego  łyk o  d rzeć  mężna.  
(H u c z n e  braw o i o k la sk i . )  P rzec iw n ie  o św ia ty  po­
trzeba  dla n a s ,  dla n aszych  d z iec i  i do p o d w y ż ­
szen ia  M onarchyi;  bo je ż e l i  nam chłopom  dobrze  
b ę d z ie ,  j e ż e l i  p o s tęp o w a ć  będ z iem y  w o ś w ia c ie ,  
to  zapew n e jak  je d n e m u ,  tak i d ru g iem u , a naw et  
n aszem u N ajjaśn iejszem u Monarsze z całą  Jego  
rodziną  lepiej b ę d z ie ;  będz ie  on s i ln y m , p otężnym ,  
i będ z ie  m ó g ł  sw oją  s i łę  dzie ln ie  o k a z a ć ;  i  na leży  
mi się  p o w ie d z ie ć ,  ż e  je s tem  przekonany, iż  gd yb y  
nie było  tych b u r z y c ie l i ,  k tó rzy  g d z ie in d zie j  dążą  
i zgubne  dla kraju mają c e l e ,  zap ew n e  inna p ano­
w ałaby m iędzy nami zgoda i inne os ieg l ib y śm y  
rezu lta ty .  W s z y s c y  w tedy  g lo s o w a l ib y śm y  za po­
w ięk sz en iem  posłów  z miast. (H u cz n e  brawa  
i o k la sk i . )  W ię c  jes tem  przekonany, ż e  nam po­
tr zeb a  starać s ię  o ludzi z postępem  i z  oświatą .  
( B r a w o . )  Bo od k o g o ż  mamy się  u c z y ć ?  (H u czn e  
b r a w o .)  Od ty c h ,  k tórzy  nie nie w ied z ą ?  P rz e k o ­
nałem się  ju ż  nie jed en  r a z ,  ż e  jed en  c z ło w ie k  
w mojej ok o licy  p o s tęp o w y ,  tys iące  narodu, i to 
narodu tak iego ,  k tóry  przy  najlepszej chęci nic  

byłby  w stanie zarobić  na k a w a łek  ch leb a ,  z a ­
trudnić i w y ż y w ić  potrafi,  P rzekonanym  w iec  
z g łę b i  s e r c a ,  ż e  od postępu i o św ia ty  w szy s tk o  
z a leż y ,  ch cę  w ię c  aby zad ość  uczynić  obow iązkom

moim i mojej o d p o w ie d z ia ln o śc i ,  dla z a w sty d z e u ia  
t y c h ,  k tórzy  m y ś lą ,  ż e  lepiej j e s t  w  c ie m n o c ie ,  
która naturalnie j e s t  n arodow ą z g u b ą ,  lud u trzy ­
m y w a ć ,  —  śmiało i o tw a rc ie  w ystąp ić  i za  po­
w ięk szen iem  p os łó w  z m iast g ł o s o w a ć ,  p rosząc  
o to samo moich k o le g ó w  w ło śc ian  , bo ty lk o  tacy  
p o s łow ie  ku dobru p o w szech n em u  p r z y c z y n ić  s łę  
mogą. (H u c z n e  braw a i oklaski w  Izbie i po ga -  

leryac li . )

P o s e ł  Z du ii. P roszę  n g ło s .
M a r s z a ł e k .  P o se ł  Zdun ma g ło s .

P o s e ł  Z d u ń .  J a k k o lw iek  ja  ta k że  je s tem  
za p ow ięk szen iem  liczby  posłów  z m ia s t ,  to j e ­
dnakże skoro  p o w ięk sza m y  l i c z b ę ,  chc ie jm y pew ną  
ró w n o w a g ę  za ch o w a ć  i dla gm in w ie jsk ich .  Ż y ­
czy łb ym  sob ie  p rze to  w tym duchu w n ie ść  p o ­
praw kę do §. 3. statutu  k r a jo w eg o ,  Zeby Sejm  
składał się nic z 163, c z ło n k ó w ,  ty lko  z e  160  
to byłaby o k rąg ła  l ic z b a ;  —  a za tem  w  ustęp ie
II. rzym ską cy frą  o zn aczon ym  —  w in n o  s t a ć :  nie  
z 35  p o s łó w  m iejsk ich ,  lecz  ty lko z 3 2  p ostów  
z  m iast .u

M a r s z a ł e k .  K to  tę p o p ra w k ę ,  a że b y  l i c z ­
ba p o s łó w  z  miast sk ład a ła  s ię  z  3 2  p o s łó w  a nie 
z 35  —  popiera, z e c h c e  w stać .  (P o w s ta je  dość  p o ­
s ł ó w . )  Jest  poparta. N ik t  w ięce j  g ło s ó w  nie  
żąda  ?

P o se ł  K o  c z y  u s  k i .  Proszę  o g ło s .
M a r s z a ł e k .  P o s e ł  K o czy ń sk i  ma g ło s .

P o s e ł  K o c z y ń s k i .  W  dalszym  c iągu  t e g o ,  
co s za n o w n y  p o se ł  W o ln y  p o w ie d z ia ł ,  chcia łbym  
j e s z c z e  z w r ó c ić  u w a g ę  na kilka w a żn ych  o k o l ic z n o ­
śc i .  W e  w szy s tk ic h  rze czach  praw a p u b liczn ego  
dzielną n a u czyc ie lk ą  je s t  bistorya. Otóż p ozw o lę  
sob ie  p r zy to cz y ć  kilka w y ją tk ó w , z h is tory i  prawa  
p o l i ty c z n e g o ,  aby w y k a za ć  w a żn o ść  miast w s k ła ­
dzie  sp o łeczeń sk im . Już w sw ie c ie  s tarożytnym  
miasta  b y ły  tą o s i ą , o ko ło  której w sz y s tk ie  dz ie je  
p ań stw ow e  się  obracały . Pomijając m iejsk ie  p ań stw a  
starożytnej G r e c y i ,  śm ia ło  m ożn a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  
kto chce napisać h is toryę  pań stw a  r z y m s k ie g o , p o ­
p rzestać  m oże  na napisaniu h is tory i  miasta Rzym u.

W iadom o nam w sz y s tk im  je s z c z e  z  ław  s z k o l ­
nych , że  na tle tej o r d y n a c j i  w y b o r c z e j ,  którą  
jeden  z p ie r w sz y c h  k ró lów  rz y m sk ich  o g ło s i ł ,  s t o ­
ją  naw et d z is ie jsze  w s z y s tk ie  praw a w y b o rcz e .  Już  
bow iem  w ó w c z a s  w y k łu ło  s ię  p r z e ś w ia d c z e n i e , 
ż e  prawo w y b o ru ,  praw o zasiadania  w  z g r o m a d z e ­
niach p raw o d a w c zy ch ,  s łu ż y ć  p ow inno  ty lko  tyin 
o byw ate lom  k r a ju , k tórzy  majątkiem sw o im  dają 

d osta teczn ą  g w a ra n c y ę ,  że  posiadają p o trzeb n y  s to ­
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pień o św ia ty ,  ż e  posiadają n ie z a le ż n o ś ć ,  ż e  są  
n iep rzys tęp n ym i p r z e k u p s t w a ,  i ż e  mają w oln y  
c z a s , k tóry  m ogą p o św ię c ić  spraw om  publicznym .

W  w ie k a ch  śred n ich  po miastach z najw ięk­
szą  ś c i s ło ś c ią  p rak tykow an o  zasadę  w yb o rczą .  W e ­
dle tr e ś c i  tej z a sad y  nic nie m ogło  b yć  p r a w e m ,  
ty lk o  t o , co uchw alil i  r e p r e z e n ta n c i , nie  można  
b y ło  nakładać żadnych  pod atk ó w , ty lko tak ie ,  k tó ­
re n a ło żo n e  z o s t a ły  w  Izbach se jm ow ych . Miasta  
do tego  stopnia p o su w a ły  p r z e z o r n o ś ć ,  ż e  hom agia  
sk ład a n e  panującemu w y k o n y w a n o  pod tym w aru n ­
kiem , iż  zw o ln ien i  są ob yw ate le  od obow iązku  
w ie r n o ś c i ,  sk oro  panujący w  cz e m k o lw ie k  n aru­
s z y  p rzy w ile je  poddanych , z a b e zp iec zo n e  p rzys ięgą  
koronacyjną .

S z c z e g ó ln ie  w  tej m ierze  pouczającym  je s t  
dla m oich  k o le g ó w  w ło śc ia ń sk ich  p rzyk ład  dawnej  
P o lsk i .  P ók i k w i ln ę ły  miasta w  P o ls c e ,  p óty  by ło  
zn ośnem  p o ło żen ie  i w ło śc ia n .  Z upadkiem  miast  
p o g o r sz y ła  s ię  dopiero dola w ło śc ia ń s tw a  w  P o lsce .  
W  z e s z ł e m  stu leciu  jednak  u nas tak że  w sz y s tk o  
sk ładało  s ię  ku lepszem u. W s z y s c y  pam iętam y, że  
kon sty tu cya  z  3. Maja 1 7 9 1 .  roku przyzn a ła  mia­
stom w yraźn ie  udzia ł w  re p rezen ta cy i  krajow ej i 
p rzy ję ła  w ło śc ia n  pod dobroczynną o p ie k ę  prawa.

N a  w ie lk ą  u w agę  zas ługuje  tak że  uprawnienie  
p oli tyczne  m iast angie lsk ich . W  A n g l i i , w  której  
w s z y s tk o  sto i  na t le  tradycyi i h is toryczn ej k on -  
so l id acy i  p r a w , trafiło s ię  w  początkach  b ieżącego  
s t u le c ia ,  ż e  1 6 0  p rz esz ło  m iast  w y sy ła ło  rep re ­
zen ta n tó w  do parlamentu, ch o c ia ż  te  miasta l ic z y ły  
za le d w ie  k i lk a se t  m ie s z k a ń c ó w ,  z  c z e g o  w y n ik a ,  
ż e  ich  rep rezen tan c i  p raw ie  nikogo  nie  r ep re zen ­
to w a l i ,  g d y  ty m cza sem  zn a c zn ie j sze  m iasta ,  bardzo  
za lu d n io n e ,  bo mające p r z e sz ło  pół m ilion ow ą lu­
dność  , nie  w y s y ła ły  żadn ych  z a s t ę p c ó w  do parla­
mentu. Otóż w  1 8 3 2 .  roku d ok onała  reform a w y ­
b o rcza  t e g o ,  ż e  uchw alono  u s t a w ę ,  mocą której  
6 0  m ia s te czek  n a jm n ie jszy ch , nie mających n aw et  
2 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w ,  utraciło  prawro w y b o r u ,  w in­
nych z n o w u  pom niejszych  miastach zred u kow an o  
l iczbę  p osad  p o se lsk ich  do p o łow y. N atom iast  n a ­
dano 4 2  g ło s y  p o se lsk ie  miastom n o w ożytn ym , l ły ł  
to  k r o k  niepospolitej m ądrości p o l i ty c z n e j ,  bo tym 
sp osob em  przytłum iono ag itacye ,  która c iąg le  w rzała  
z e  szk o d ą  pokoju p o w s z e c h n e g o ,  przytem  u k r ó c o ­
no tą k ż e  k o r r u p c y ę ,  która s ię  przy w yb orach  do 
parlamentu nader s iln ie  tam ro z g a łę z i ła ,  i os iągn ięto  
w  ten  sposób le p s z y ,  i wymaganiom in te r e só w  kraju 
o d p o w ie d n ie j sz y  sk ład  parlamentu.

Co s ię  ty c z y  w arun k ów  w yb ieran ia  i o b ier a l­
n ośc i w  A n g l i i ,  tr w a  tam dotąd z a sa d a ,  ż e  ty lko

w ła śc ic ie le  z ie m sc y  » d z ierżaw cy , w ła śc ic ie le  do - 
mówr i lo k a t o r o w ie ,  k tó rzy  pobierają lub opłacają  
roczn ie  10 funt. sz ter l . ,  mogą być w yborcam i.  W y ­
bieralnym za ś  w A nglii  ty lko  ten je s t ,  k tóry  p łac i  
przynajmniej 6 0 0  funtów s z t e r .  ro czn eg o  podatku.

D z is ie jszy  zn ów  ruch w yb o rc zy  w Angli d ą ­
ży  do t e g o , ażeb y  r o z sz e r z y ć  praw o w y b o r c z e . 
przyznając tak o w e  każdemu p osesy o n a to w i w ie lo ­
letniemu.

T e r a z  o innej rzeczy .

Z w racam  się do k o leg ó w  w ło śc ian .  P rz y p o -  
miano im ,  że  miasta opłacają za w łoś  :ian indenini-  
zneye .  Moi p a n o w ie ,  na tein j e s z c z e  nie j e s t  k o ­
niec. Miasta bow iem  daleko  w ięcej śwńadczą w ł o ­
ś c ia n o m ,  bo pytam s i ę ,  d o k ąd żeż  udają się w ł o ­
śc ian ie  w w sz y s tk ic h  sw o ic h  k łopotach  i in teresach  
m ają tk ow y ch , jak nie do m ia s t ,  g d z ie  w łaśn ie  je s t  
s ied z ib a  sąd ó w  i w sz y s tk ic h  w ła d z  adm inistracyj­
n ych?  A lb oż  w ło śc ia n ie  nie potrzebują miast w  ka­
żdym niemal sw oim  kroku ? C zy  miasta nie w a l ­
czą za w aszą  i sw oją  p o m y ś ln o ść?  C zyż  nie ztan i-  
tąd w y łą c z n ie  g o to w y  g r o s z  p rzych o d z i  do ich ka­
le ty ?  4Yszak do miast w y łą c z n ie  udają się w ło ś c i a ­
nie po sp rzed aż  sw o ich  z iem iop łod ów . Miasta na­
reszc ie  nadarzają jedyną  m ożn ość  w łośc ian om  w y ­
cho w y w an ia  sw o ich  s y n ó w ,  bo dokądże posy łają  

w ło śc ian ie  sy n ów  s w o ic h ,  chcąc ich w y k sz ta łc ić  
na k s ięży  lub na u rzęd n ik ó w ?  U nas n. p. w  Kra­
k ow ie  je s t  zakład  w  dawnych czasach  ufundowany,  
zo w ią cy  s ię  „ b u rsą“ , k tóry  m i e ś c i , kann i i do sz k ó ł  
w y sy ła  p rz esz ło  stu s y n ó w  w ło śc ia ń sk ich .

O dw ołuję  się o s ta teczn ie  nie ty le  do d o w o ­
d ó w ,  ja k  raczej do dobrze  pojętego  interesu su ­
mienia i do rozumu w łośc ia ń sk ich  k o le g ó w  naszych ,  
do rozum u m ó w ię ,  który s łyn ie  z trafności sw ojej ,  
bo nazyw am y t r z e ź w y  a p rzen ik l iw y  rozum rozu ­
mem ch łopskim .

Jakby zaś  w yg ląd a ło  z tyin r o z u m e m , gdyb  
p o s łow ie  w ło śc ia n ie ,  odmawiając to co s łu sz n ie  dla 
miast s ię  n a leży ,  tein samem narazil i  praw a sw o je ,  
w ysy łan ia  7 4  p o s łó w  do S e jm u  k r a jo w e g o ,  na u-  
szczu p len ie  z n a c z n ie j sz e ,  ho do tego  zn iew o li  nas 
nieodbic ie  upor ich , n iczem  nie dający s ię  u sp ra ­
w ied l iw ić .  D latego k o ń c z ą c ,  polecam  g orą co  w ło ­
ścianom w  S e jm ie ,  ż eb y  s ię  nie opierali naprauue  
zam ierzonej ,  gd y ż  praw o w y b o rcze  w inno być  k o ­
n ieczn ie  obrazem rozum u narodow ego .

Ks. N a  urn o w i c  z . P ro szu  o hołos .
M a r s z a ł e k .  Ks. N num ow icz  ina g ło s .

K siądz N  a u m o w  i c z. N e  znoju z jako i  
p ry cz y n y  pry specyalnoj debati h o w o ry ły  p o p e rc -
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dnii b es id n yk i o p red in e t i ,  kotryj ne n a leż y t  do 
sp ecya ln oj,  ne do gen era ln e j  debaty. Ja małbym  
zo wzhladu na s z c z o  ino w y h o ło sz e n u  (ilipiku pana 
W oln ob o  kilka st iw  sk a z a ły ,  s łyb y  i nieni p rysłu -  
ża ło  prawo w  specyalnoj debati h o w o ry ty  o ob-  
szczo in  pohladi na predm eł t e k u s z c z o j  rozp raw y .  
(M i lc z e n ie . )  Pan W o ln y  h o w o ry ł  p ro ty w  jakim ś  
ludiam, k otoryi tem n ota  rozp rostran ia ju t  w  kraju i 
g estam y  sw o ich  ruk w s k a z y w a ł  na naszu  storonu.  
Ja sobi hadąju, s z c z o  win pid tymy. kotr i  temnotu  
rozprostraniajut ,  nas rozum ił.  ( B r a w o . )  Pan W olny  
jest z  storon sam oho kincia  H a ł y c z y n y , z pid za-  
padnoj h r a n y c i ,  bde jak win sam powidnje k iu -  
czyts ia  chlih a za czy n aje  sia w o d a ;  dla toho ne 
dywuju sia jem u , s z c z o  ne zuaje ny kraju ny lu-  
dej n aszych , bo zd ają  sia, s z c z o  ne buł w naszim  
kraju, bo inaczej  ne b y łb y  tak stroho  nas sudy ł ,  
a byłby  preci z n a ł ,  s z c z o  i my tak  ne o s ta ły  sia 
w  zadi w zriw nanju  s zapadnoju H a łyczyn oju .  T ych  
sam ych, a ne in n y c h ,  na k oto rych  w in  ja k o  na 
otem n yte łę j  naroda w sk azo  w ał,  trndam y, staraniem  
i ż e r tw a m y ,  m ało  ne w  każdim  seli majemo sz k o ły ,  
i im ty lko  za w d iaczaje  sia uspich w  szk o łach  jaki  
jes t  u nas. A jest o n ,  ja k  c z y s ła  dokazujut,  tak  
w e ły k ij ,  ż e  takim żaden k o m u n y  kraj A w stry i  po-  
w e ły c z a ty  s ia  ne m oże ,  a tim m ensze  zapadna Ha-  
ły czy n a .  O tże  tii u p r e k i ,  jak ii  tul c z u ły ś m o .  my  
z dołżuyin o horczen ijem  wid seb e  widpyrajem. 
S z c z o  do toh o ,  s z c z o  pan W o ln y  s k a z a ł ,  ja k o b y  
my, o tem nyte li  naroda, były  p ryczynoju  hyw szoh o  
i ieurożaju i l io łoda, to w ż e  p crechodyt  miru z aro -  
zu m iło sty  jeh o  na ja k u ś  lam jeh o  w ysokuju  nauki). 
Najby sia był pan W o ln y  porcjic lia ł  po kraju na­
sz im , a bu lby  sia p e r e k o n a ł ,  s z c z o  i u nas je s t  
nmoho p r o św iszczen n yc li  z  r o z ły c z n y c h  stan iw , i 
s id ia szczy ch  tu t  s namy b il sz y c h  pos id a te lc j ,  kotryi  
racyonalne  i m o że  łu c z s z e  wid neho gospodarujut;  
a od n ak że  ne p o rad y ły  naukojn sw o je ju  n iczoho  
p ro tyw  T om u, kotoryj w y ż s z y j  j e s t  nad w s iu  ludz-  
koju m udrist’ i maje s y ł u ,  z sy ła ty  z ły  wy i posu-  
cliu. T a k  sz c z o ż  winni ty j i ,  p rotyw  k olorym  on 
sw oju  filipiku derżał,  s z c z o  zasiajana kukurnza , iły  
innoje ja k o je  sern o ,  pro speku i n ed osta lek  d o sz c z y  
ne z i j s z ło ?  A c zy  znaje pan W o ln y ,  ż e  z n aszoho  
otim nennoho kraju, toh dy  jak Boh p o z w o ły t ,  w y -  

w o zy ts ia  premnoho w  kraj za p a d n i ,  tak w yso k o  
cy w il iz o w a n i ,  s ł y  na nycli mymo ich  w ysok o j  na­
uki takoje  n esz czn s t ie  upade, jak na nas upało w  m y-  
nuw szycli  dw óch litach  ? Dla toho dobre by  zro b y ł  
p. W o ln y ,  s łyb y ,  p o czy ta ju czy  sebe w y so k o  pro-  
św isz czen n y m  selanynoin ne z a b u w a ł ,  s z c z o  je s t  
w y ż s z a  m udrost’ nad jeh o ,  i ne p ryp y so w a ł w y n y

za dopust B o ż y j  n a m , kotori zn a jem , s z c z o  je s t  
zw anijem  naszym , i od neho nauki ne potrebujem.  
Titko małjem sk a za ty  p. Wolnoniu.

M a r s z a ł e k .  Są  g ło s y  o zam k n ięc ie  d y-  
skrtsyi.

I
P o se ł  lir. A d a m  P o t o c k i .  Proszę" o g ło s .

M a r s z a ł e k .  Poddam pod g ło s o w a n i e ,  czy  
ma być d y sk u sy a  zam knięta . Kto j e s t  za  za m k n ię ­
ciem dyskusyi ,  z e c h c e  w stać .  ( W i ę k s z o ś ć  w sta je . )  
Jest  zam k n ięta :  je s z c z e  ty lko p o se ł  P otock i  ma  
g ło s .

P ose ł  hr. A d a m  P o t o c k i .  Mojem zdaniem  
utrudniona j e s t  k w e sty  a, w nioskam i posła  L ip -  
ezy ijsk iego .  Zdaje mi s i ę ,  że  b ęd z ie  nam druga  
sp osob ność  za jęc ia  się tein, co obejmuje m ianow ic ie  
jeden z w n iosk ów  p osła  L ip c z y ń s k ie g o ,  i ż e  nie 
ma powodu łą czen ia  tego z p rze d m io te m , który  
nas w lej ch w il i  zajmuje. B y ło b y  w ięc  do ż y c z e ­
nia, aby dopiero co w ym ien ion y  p o se ł  L ip c zy ń sk i  
z e  sw ym  w n iosk iem  za trzy m a ł  s ic  do chw ili ,  g d z ie  
za  dni kilka w moc p rze d ło że n ia  r zą d o w eg o  będziejny  
o brad ow ać nad zmianami o rd y n a c j i  w yb o rcze j .

Z m ojego  s ta n ów isk a  tem bardziej  bym ż y c z y ł  
i pragnął,  ażeby  na inny dzień  o d ło ż y ć  dyskusyę nad 
p o szczegó lu e in i  teiui w n io sk a m i,  iż  p rzy zn ać  s ię  
m u s z ę ,  ż e  ja k k o lw ie k  dziś  musiałbym g ło s o w a ć  
p rzec iw k o  w sz y s tk im  p o p ra w k o m , g d y ż  p r z e d e -  
w szy s lk iem  zadaniem je s t  naszem starać s ie  p r z e ­
p ro w a d z ić  p o w ię k sz e n ie  składu s e j m o w e g o ,  to j e ­
dnak z drugiej s trony uznaję , że  po m ięd zy  w n io ­
skam i j e s t  m ia n ow ic ie  jed en ,  z  którym się  najzu­
pełn iej god zę .

M ów ię tu o zam ierzaniu  w yk lu czen iu  od w y ­
b iera ln ośc i na p o s łó w  p a sterzy  dusz. Dodam ty lk o  
j e s z cze ,  ż e  p odług  regulam inu, gd yb y  dziś  w n io sek  
upadł, ju ż  by następnie nie m ó g ł  być postaw ion y .

W ró cę  jednak do g łó w n e g o  za d a n ia ,  a m ia­
n ow ic ie  do k w esty i  t ej ,  która nas g łó w n ie  w tej 
ch w ili  zajm yw ać powinna, t. j. p o w ięk sz en ie  składu  
se jm o w eg o  now em i 12 posłam i z miast. K w esty a  
ta b y ła  z e  w sz e c h  stron  d osta teczn ie  objaśnioną.  
Ze stan o w isk a  sp r a w ied l iw o śc i ,  ze  s tan ow isk a  s łu ­
szn o śc i ,  z e  s tan ow isk a  naszych  potrzeb  se jm o w y c h ,  
przy  czem  w yk a za n o  jak w  naszym  sk ła d z ie  se j  ­
m ow ym  p otrzebn e  j e s  z w ię k sz e n ie  s i ł  pracujących,  
s i ł  in te ligen tn ych .

Ze s tanow isk a  p o d a tk o w e g o ,  przy czem  c y ­
frami udow odniono, ż e  nie ty lko  za m ierzon e  u s tęp s tw o  
dla m iast nie p r zek r a c za  g ra n ic  sp ra w ied l iw o śc i ,  
ale p r zec iw n ie  nie  dopisuje im, i tem u, coby m ia­
sta  prawnie żądać m og ły .  D łużej  się w iec  nad
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tem nie będę ro z sz e r z a ł .  Mojem zdaniem będzie  
zw r ó c ić  s ło w o  do najb liższych  k o le g ó w  m o ich ,  to 
je s t  do p o s łó w  jak  ja w ło śc ia ń sk ich ,  aby im w sk a ­
zać ,  ja k ą  miarę o d p o w ie d z ia ln o śc i  oni w  tej chw ili  
na s ieb ie  przyjmują.

W szy s tk im  je s t  b ow iem  wiadomem . że  odnośn ie  

do teg o  punktu, jako do zmiany statutu organicznego^  
p o trzeb n ą  jest nie prosta  w ię k sz o ś ć ,  ale w ię k sz o ś ć  
dw óch  trze c ich  g łosu jących . Odstąpienie  w ięc  od naszej 
z w y k łe j  w ię k s z o ś c i  kilku g ło s ó w  p o s łó w  w ło śc ia ń ­
sk ich  b ęd z ie  pow odem  odrzucen ia  w n io sk u  ko­
m isy i.

R ó żn o ść  zdania p ochodzi,  tnojem zdaniem , tylko  
m oże  z  n ic u le c z o n e g o  j e s z c z e  u czu cia  n ieu fn ośc i ,  
ale  p ró cz  te g o ,  abym w y p o w ie d z ia ł  w tej chw ili  
ca łą  moją m yśl,  dodam, że  p ostan ow ien ie  g l o s o w a ­
nia p r z e c iw k o  w n io sk o w i kom isyi w z ię te  było  do­
p iero  w ostatnim dniu przed  d y sk u sją .  W  tej 
ok o l iczn o śc i  upatruję, ż e  to nie j e s t  11 ty c h ż e  po­
słów’ w y r ozu m ow a n em  i w o ln o  p ow zietem  zdaniem,  
le c z  ż e  jes t  w ynik iem  w p ły w ó w  o b c y c h , które  
w łaśn ie  w  tych ostatn ich  czasach  by ły  najczynniej-  

szem i.  M oże b yć  że  się mylę, jednak  uw ażam , że  
zb liżając  s ic  do ostatniej ch w ili  naszej kadencyi  
mamy obo w iązek  z zupełną o tw a r to śc ią  i z  z u p e ł­
na sz c z e r o ś c ią  do s ieb ie  p rzem ó w ić .  Z e  s tro n n i­
c t w o ,  k tóre  s ię  mieni r u sk ie m ,  p r zec iw k o  temu  
w n io sk o w i pow staje  i g lo s o w a ć  b ęd z ie ,  jest to ła -  
tw em  do pojęcia. Ma ono bowiem w tem sw ój  
in teres.

J est  faktem n ieza p rze czo n y m , że  miasta w na­
szy m  kraju są  p rzew a żn ie  za m ieszk a łe  p rzez  e l e ­
m ent polsk i,  w iec  te ż  n iew ą tp l iw ie  zam ierzony do­
datek p o w ię k sz y  e lem ent polsk i w sk ła d z ie  naszego  
Sejmu. Jako stro n n ic tw o  działając i w ie d z ą c ,  że  
s/3 c z ę ś c i  g ło s ó w  są p o trz eb n e  dla p rz ep r o w a d ze ­
nia tej zm iany w  u staw ie  w y b o rcze j ,  starają się  
R usini do sw e g o  zdania  i p rzekonania  p rzec iągnąć  
jak  na jw ięk szą  liczbę p o s łów ,  ch oćby  ci nie n a le ­
ż e l i  do ich  s tronn ictw a . W  tem ich nie m ogę o b ­
w in iać ,  i uw ażam , ż e  pozostają  na stan o w isk u  zu ­
p e łn ie  normalnem i ich przekonaniu  odpow iedniem .  
L e c z  c i ,  k tórzy ,  j e ż e l i  moje p r zy p u szczen ie  jest  
p r a w d z iw e ,  nie działają z w ła sn eg o  p rzek o n a n ia ,  
ale pod naciskiem  obcych w pływ ów ’, niech się  do­
brze  za sta n ow ią  nad tem co czyn ią .  N ie  chcę  
rozb ierać  p r z y sz ło śc i  i w sk a zy w a ć  jaka ona być  
m o ż e , p rzyp u śc ić  jednak m ożem y, iż w  danym  
raz ie  zn ow u  kraj nasz będ zie  p o w o łan y ,  w ys ła ć  
d e leg a cy ę  do ja k ie g o  w y ż s z e g o  zgrom adzen ia  

w  stolicy  Państwa,

I lość  d e leg a tów  kraju stosuje się nie do lu­
d n o śc i .  le c z  do l iczb y  p o s łów , w ie c  do ilośc i  p o ­
s łó w ,  jaką w naszym Sejm ie  mieć b ęd ziem y, s t o ­
so w a ć  się  będzie  liczba  przysz łe j  d e legacy i mają­
cej bronić  in teresó w  n a s z e g o  kraju. Gdyby w ięe  
p r z y s z e d ł  taki d z ie ń ,  g d z ie  dla braku kilku g ł o ­
só w  upadniemy w obronie in ter e só w  kraju n aszego ,  
niech ci,  p rzez  winę k tórych w tej ch w il i  zmiana  
zam ierzona nie uzyska potrzebnej w ię k sz o ś c i  g ł o ­
só w .  niech p am ię ta ją ,  że  oni przed  w łasnein  s u ­
mieniem i przed krajem będą za to odpow iedzia ln i.  
( B r a w o . )  T o  co p rzec iw k o  w n iosk ow i kom isy i było  
po w iedz ian o  ze  s tan ow isk a  jak ie jś  o s z c z ę d n o ś c i ,  
z e  sta n o w isk a  jak ie jś  obaw y, ażeby śm y  p r z e z  d o ­
datek kilku p o s łó w  nie p o w ięk szy l i  zb y te czn ie  c ię ­
żarów  kraju , je s t ,  p ow ied z ia łb y m , tak mało s z c z e -  
rem n aw et w sw ej  fo r m ie ,  ż e  to nam daje praw o  
n ie w ie r z e n ia . a ż e b y  to b y ł  s z c z e r y  pow ód przy  
g ło so w a n iu  p r zec iw  w n io sk o w i.  Tam g d zie  150  
p os łó w  ju ż  zasiada , i g d z ie  z  drugiej s tron y  w zgląd  
s p r a w ie d l iw o ś c i ,  w zg lą d  potrzeby  w s k a z u je ,  że  
pom nożenie  ciała rep rezen tacy jn ego  o n ow ych  12  
c z ło n k ó w  j e s t  zgodnem  z dobrem kraju , tam r z e -  
cz e w iś c ie  o tycli k ilkadzies iąt reńsk ich  w ydatku  ro ­
czn ego  m ów ić  nie w arto  i nie go d z i  s ię .  P o w ód  
w ięc  jest inny, i chyba b y łb y  w s k a z ó w k ą ,  ż e  ci,  
którzy  z nami obradowali p rzez  lat 6 ,  k tórzy  m o­
g li  faktycznie  się przekonać ,  ż e  w  każdem  naszem  
g ło s o w a n iu ,  w  cnłem naszem działaniu m ieliśm y  
dobro o gó ln e  kraju na w z g lę d z ie ,  ci k tó rzy  byli 
św ia d k a m i,  ż e  m yśm y tutaj w ty ch  sam ych p o d w o ­
jach w ie lk i  d łu g  zac iągn ęli  na kraj i m ilionowa  
zap om ogę  w ła śn ie  klas ie  w ło śc ia ń sk ie j  da li ,  dotąd  
nas za p rze c iw n ik ó w  uważają. W  takim zaś razie  

przyjmują oni na s ieb ie  na jsu row szą ,  najw iększą  
od p ow ied z ia ln ość  za w szystk o  z ł e ,  k tó reg o  p r z e ­
chow ane u czucie  n ienaw iści i n ie c h ę c i ,  ja k ie g o  
będą p rzed sta w ic ie lam i,  stanie się pow odem .

P o se ł  ks. P a w l i k ó w .  Proszu  o zam kn en ie  
d ysku sy i  jeneralnoj.

M a r s z a ł e k .  Już zam knięta .

S p ra w o zd aw ca  p. K  r z e c z u n o w i c z. T o  już  
nie jest dyskusya je u e r a ln a ,  ty lko sp e c ja ln a .  T e ­
raz najprzód nad p o p r a w k a m i, a potem nad całym  
artykułem  będzie  się g ło s o w a ć .

P o s e ł  L i p  c z y  ń s k i .  P roszę  o g ło s  w k w e -  
styi osobistej .

M a r s z a ł e k .  Po g ło s o w a n iu ,  gd y ż  dyskusya  
zamknięta.

G ł o s .  1*. L ip cz y ń sk i  chce  cofnąć sw ó j  
w niosek .
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M a r s z a ł e k .  J eże l i  p o se ł  chce  cofnąć swój  

w n iosek  , to w o ln o  każdej chwili.

P o se ł  L i p c z y ń s k i .  P o se ł  Adani hr. P o ­
t o c k i ,  k tó ry  m ó w ił  dopiero p r z e d e m n ą ,  w e z w a ł  
m i ę ,  ażebym  cofnął inój w n io s e k ;  od pow iadając  
żye / .en iu  p. Adama hr. P o to c k ie g o  o ś w ia d c z a m , że  
j e s te m  znow u jednym  z  ty ch  lu d z i ,  co nie  z w y ­
k łem  cofać te g o ,  co raz p o sta n o w iłem  i p o w ied z ia ­
ł e m ,  ale ażeb y  p rzek on ać  kraj i S e j m ,  ż e  s z c z e ­
rzo  pragnę i ż y c z ę  s o b ie ,  ażeb y  ten  w n io s e k ,  
k tóry  podałem , b y ł  przyjęty ,  a w iem  ż e  utrzym a  
się  ty lk o  w tedy ,  j e ż e l i  go  kto inny p o ita ,  byle  
tylko nie j a ,  cofam w n io s e k ,  zastrzega jąc  sobie,  
ażeby p o se ł  hr. Adam P otock i  go  p o sta w ił  i p r z e ­
p row ad z ił .

M a r s z a ł e k  C zy  szan o w n y  p ose ł  cola  ob y­
dw a w n io sk i?

P o s e ł  L i p c z y ń s k i .  N i e ,  ty lko ten jeden o 
d uszp asterzach .

M a r s z a ł e k .  S p r a w o z d a w c a  ma g ło s .

S p r a w o z d a w c a  p. K r z e c z u n o w i c z .  Naj­
p ie r w  w sp om n ieć  mam o w n iosk ach  p o s ła  L ip c z y ń -  
8 k ie g o .  W n io s e k  w z g lęd em  du szp a s terzy  zo s ta ł  
cofn ięty .  Z j e g o  w n io sk ó w  popartych p o zo sta ł  w ięc  
ty lko  l e n , aby w  ustęp ie  6 )  §. 3 . s ta łu tn  krajo­
w e g o  p o s t a n o w ić ,  iż  zam iast  rek to ró w  mają 
w S ejm ie  za s ia d ać  rep rezen ta n c i  w sz e c h n ic ,  z  k tó ­
rych  jeden p rze z  u n iw er sy te t  L w o w sk i ,  drugi p rzez  
K rak o w sk i ma być w ybrany.

Mojem z d a n ie m , najpierw  r z e c z  o w y b iera ­
niu zu p ełn ie  nie na leży  do §. 3 .  statutu. Tu m o ż -  
naby ty lk o  o r zec ,  ż e  d w óch  rep reze n ta n tó w  w s z e c h ­
n icy  mają byó posłam i, za ś  o w y b o rz e  sam ym po­
w in n a  być m ow a w  ustaw ie  w y b o r c z e j ; bo p r ze ­
c ież  c a ły  te x t  naszej  u sta w y  taką k o n se k w en cy ę  
przep isuje . W  §. 3 . statutu j e s t  m o w a  ty lk o  o 
sk ła d z ie  S e jm u ,  w ordynacyi w y b o rc ze j  za ś  je s t  
m odus w yb ieran ia .  U ch w a ła  o zm ianie §. 3 .  s ta ­
tutu w y m ag a  2/ 3 g ło s ó w ,  a uch w ala  o zmianie or­
d yn acy i w y b o rcze j  w ym aga ty lko  w ię k sz o ś c i  ab so­
lu tnej .  T y le  co do formy. Co zaś  do samej tr e śc i  
w n iosk u , b y łbym  w o la ł ,  g d y b y  w n io sek  ta k i ,  j e ­
że li  j e s t  p o trzeb n y ,  p rzez  jed n ą  z naszych  w s z e c h ­
nic  lub p rzez  o sob y  do nich na leżące  był p osta ­
w ion y . W te d y  z  w ięk sze m  zaspokojen iem  m ogli­
byśm y nad nim g ło s o w a ć .  W sz e c h n ic a  stawiając  
ta k i  w n i o s e k , z d o ła ła b y  zarazem  w tym w niosku  
w y ło ż y ć  po w o d y ,  i m ogłab y  zarazem  p r z e d s t a w i ć , 
w  jak i  sposób mają ci p o s ło w i  u n iw ersytetu  być  
w ybrani i kto ma m ieć  g ło s  p rz y  tym  w yb orze .

T e g o  w sz y s tk ie g o  w e w niosku p. L ip czy ń -  
sk iego  nie m a ,  dla te g o  ja s ą d z i łb y m ,  a żeb y  tę  
p o p raw k ę na p r z y sz ło ść  o d ło ż y ć ,  i p rzek aza ć  W y ­
d z ia łow i ,  ażeby  w tym w zg lę d z ie  zdania w s z e c h ­
n icy  i r z e c z o z n a w c ó w  za s ią gn ą l .  J e s te m  prze to  
p rze c iw n y  u chw alen iu  le g o  w niosku  na d/.isięjszem  
p osiedzen iu .

Co zas do w n iosk u  p. K u c z y ń s k ie g o ,  k tóry  
jest  tej t r e ś c i ,  ażeby  okręgom  miejskim dać 16  
p o s łó w  w ię c e j ,  natomiast odjąć 16  gm inom  w ie j ­
skim, kom isya  nasza zastan ow iła  s ię  nad tym w n io ­
sk iem  i na teraz  nie sądziła  p rzed staw ia ć  g o  W y s .  
Izbie. Pan K o r zy ń sk i  nie przesądzając  dzis ie jszej  
u c h w a le ,  ch ce  ażeb y  jego  w n io s e k ,  w  ra z ie  n i e ­
otrzym ania  sin w niosku  k o m isy jn eg o ,  b y l  do ko-  
inisyi o d e s ła n y ;  p rzec iw  temu ja nic nie mam. Co 
do u m otyw ow an ia  w niosku  kom is / jn ego  d z is ie j ­
s z e g o  ty le  argu m en tó w  za  i p r z e c iw  staw iano , że  

je ż e l i  ktoś w  tym w z g lę d z ie  nie p o w z ią ł  ju ż  j a ­
k ie g o ś  przekonania , ju ż  g o  p ew n ie  nic p o w e źm ie .

Z ostaje  mi j e szc ze  m ó w ić  o w n io sk u  p. Z d u -  
nia. Pan Zdnń p o sta w ił  w n iosek  , ażeb y  l iczb ę  po­
s ł ó w  z miast nie p o w ięk sza ć  o 12, lecz  ty lko o 9.  
Po jego  w niosku zap ros i łem  k o m i s y e , t .  j. jej  
c z ł o n k ó w ,  na u s tę p ,  by ten w n io sek  w z ię ta  pod 
r o zw ag ę .  Jak oż  kom isya z g o d z i ła  s'-’ na ten w n io ­
sek  i przyjęta  g o  za sw ój. Proponuje w iec  k o m i­
sya, aby l iczb ę  po stów  z m iast nic o 12, ale  o 9 
p o w ię k sz y ć .  Odczytam w ięc  tekst  u staw y  ju ż  z tą 
popraw ką.

N iech  pan ow ie  będę, ła sk a w i pop raw ić  tek st ,  
albow iem  przy  odczytan iu  artykułu  b ęd z iem y  g ł o ­
so w a ć  nad tym popraw ionym  tekstem ; artyk u ł będz ie  
w ięc  brzm iał t a k :

P o s e ł  Z y b 1 i k i  e w i c z. N ie  ma co czy ta ć .

P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z .  A żeb y  panow ie  
mogli popraw ić  w  sw o ich  e g z e m p la r z a c h , trzeba  
zdaniem mojein odczy tać .

G ł o s y .  C zytać ,  czy tać .

P o se ł  K r z e c z u n o w i c z .  Potem bedzieiny  
g ło s o w a ć  nad w n iosk iem  posła  L ip cz y ń sk ieg o .

P o s e ł  G r o c h o l s k i .  P r o sz ę  o g ło s .

M a r s z a ł e k .  W  jakim p r z e d m io c ie ?

P o s e ł  G r o c h o l s k i .  W  tym samym p r z e d ­
m iocie .

M a r s z a ł e k .  P o s e ł  G rocholsk i ma g ło s .

P o s e ł  G r o c h o l s k i .  P o n ie w a ż  p. K r z e c z u ­
n o w icz  im ieniem kom isy i cofnął w n io sek  kom isy i,  
a p o sta w ił  ja k o  w n io sek  kom isyi w n iosek  p. Z d u -
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n ia ,  w ie c  ja robię u ż y te k  z  p r a w a ,  p rz y s łu g u ją ­
ce g o  p o s łom , i podnoszę  w m iosek  k om isy i jako  p o ­
p ra w k ę  do w n iosk u  d z is ie js z e g o  k o m i s y i , : p roszę  
poddać ją pod g ło s o w a n ie .

( G ł o s y :  Jaka popraw ka ? N ie  ma g ło so w a n ia )
M a r s z a ł e k .  P r z e d e w s z y s tk ie m  poddam pod 

g ło s o w a n ie  popraw kę p. L ip czy ń sk ie g o  co do re k ­
to r ó w  un iw ersy te tu ,  p ro szę  od czy tać  popraw kę.

P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z  ( c z y t a ) :  „A żeb y
zam ia st  dw óch  r e k to r ó w  u n iw er sy te tó w  L w o w s k ie g o  

i K r a k o w s k i e g o , by ło  dw óch  c z ło n k ó w  u n iw ersy ­
te t ó w ,  p r z e z  u n iw e rsy te ta  w yb ra n ych .# ' /!

M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  za  tą popraw ka,  
z e c h c e  w stać .  (M n ie jszo ść  p o w sta je .)  J e s t  m niej­
s z o ś ć .  T e r a z  druga popraw ka p. G roch o lsk iego  co 
do te g o ,  a żeb y  3 5  p o s łó w  b y ło  z miast.

P o s e ł  G r o c h o l s k i .  Ja proszę  o im ienne  
g ło s o w a n ie .

M a r s z a ł e k .  B ę d z ie  im ien ne  g ło s o w a n ie ,  
bo to  j e s t  za sa d n icz ą  zmianą statutu , i potrzebną  
j e s t  w ię k s z o ś ć  2/3 c z ę śc i  g ło s ó w .  M oże p. P ie -  
truski i ks. P a w l ik ó w  zech cą  notow ać g ło su ją cych ,  
dla tern w ię k sz e j  p ew n o śc i .  P o n iew a ż  te raz  b ę ­
d z iem y g ło s o w a ć  nad w n io sk iem  p. G ro ch o lsk ie g o ,  
a żeb y  by ło  35  c z ło n k ó w  w  S ejm ie  z  m iast w yb ra­
n ych , w ię c  kto j e s t  za  l iczbą  3 5  p o w ie :  „ T a k ” , 
a  kto j e s t  tem u p rze c iw n y ,  p o w ie :  „ N ie ” .

S e k re ta r z  L. hr. W o d z i e  k i  ( c z y t a  im ienny  
spis p o s łó w ,  ci za ś  g ło s u ją ) :

A g o p so w ic z  t a k ,  A ndrejczuk  n i c ,  hr. B a -  
deni t a k ,  hr . B a w o r o w sk i  t a k ,  B och eń sk i  t a k ,  
B o c z k o w s k i  t a k ,  hr. B o r k o w s k i  t a k ,  B o r y s ik ie -  
w ic z  n i e ,  B reu er  tak , C ichorz  t a k ,  C y w iń sk i  
t a k ,  C za yk o w sk i t a k ,  C zechura  n i e ,  C z e r k a w -  
sk i t a k ,  D ie t l  t a k ,  D rozd  n i e ,  Dubs t a k ,  D w o -  
l iń sk i n i e ,  hr. D z ie d u sz y c k i  t a k ,  D z iew oń sk i  
t a k ,  ks. Fortuna n i e ,  hr. Fredro  t a k ,  ks. G in ile -  
w ic z  n i e ,  G n iew o sz  t a k ,  Gnoiński t a k ,  G o ła ­
s z e w s k i  t a k ,  hr. G o le jew sk i  t a k ,  hr. G o łu -  
ch o w sk i t a k ,  G rocho lsk i t a k ,  ks. G n sza lew icz  
n i e ,  G u to w sk i t a k ,  I łausner t a k ,  Hóppeu t a k ,  
H oro d ysk i  t a k ,  Hrycak n i e ,  H ubicki t a k ,  J a -  
ru n to w sk i t a k ,  ks. J u zy czy ń sk i  n i e ,  Kabat t a k ,  
k s .  K acza ła  n i e ,  K a c z k o w sk i  n i e ,  K a p isze w sk i  
t a k ,  Karpiniec n i e ,  Kirehm ajer  t a k ,  K m ieto w icz  
t a k :  Kobylarz n i e ,  K oczyńsk i  t a k ,  K o w a ły sz y n  
n i e ,  K o z io ł  n i e ,  K o z ło w sk i  t a k ,  K raiński t a k ,  
K r a w c ó w  n i e ,  K ra w czy k  t a k ,  K rze czu n o w icz  
t a k ,  K u lczy ck i  n i e ,  ks. K u ry ło w icz  n i e ,  ks. Ku- 
z ie m sk i  n i e ,  L an d esb erg er  t a k ,  L a sk o w sk i  t a k ,  
L ip czyń sk i  t a k ,  L is z c z  n i e ,  Ł a p ic z a k  n i e ,  Ł a -

w r o w s k i  n i e ,  Ł a w r y n o w ic z  n i e ,  Ł e p k a lu k  n i e  
k s. Ł o z iń s k i  n i e ,  Majer t a k ,  ks. b iskup M anaster-  
sk i t a k ,  ks. M alinowski n i e ,  M łocki t a k ,  k s .  M or­
g en stern  t a k ,  ks. N au in ow icz  n i e ,  P a sz k o w sk i  t a k ,  
P a w ę c k i  n i e ,  ks .  P a w l ik ó w  n i e ,  ks. P ie tr u s ie w ic z  
n i e ,  P ie trusk i t a k ,  P o la n o w sk i  t a k ,  ks. P o lo w y  
n i e ,  hr. Adam P o tock i  t a k ,  hr. Alfred P o to ck i  
t a k ,  P rocak  n i e ,  Pudło n i e ,  ks .  b iskup P u kalsk i  
t a k ,  R od ak o w sk i t a k ,  ks. B u c z k a  t a k ,  R usieck i  
n i e ,  hr. H u s so c k i ,  t a k ,  R u to w sk i t a k ,  R y d z o w -  
sk  t a k ,  Sam elsoh n  t a k ,  k s ią żę  S a n g u szk o  t o k ,  
S a w c z y ń s k i  t a k ,  S e id ler  t a k ,  S k r zy ń sk i  Ignacy  
t a k ,  S k rz y ń sk i  L u d w ik  t a k ,  S m a r z e w sk i  t a k ,  
S m olk a  t a k ,  Staruch n i e ,  ks. S tę p e k  t a k ,  S z e l i -  
sk i  t a k ,  S zpunar  n i e ,  S zu m a ń czo w sk i t a k ,  ks.  
S z w e d z ic k i  n i e ,  ks. arcyb isk .  S z y in o n o w ic z  t a k ,  
T roeh a n o w sk i n i e ,  T r z e c ie s k i  t a k ,  ks. U s ty a n o -  
w ic z  n i e ,  W ę ż y k  t a k ,  ks.  arcybisk . W ie r z c h le j s k i  
t a k ,  hr. W o d z ic k i  H en ryk  t a k ,  hr. W o d z ic k i  
L u d w ik  t a k ,  W o ln y  t a k ,  Z ahorojko  n i e ,  Z a ­
k r z e w sk i  t a k ,  Zaparyniuk n i e ,  Z a tw arn ick i  t a k ,  

Z b y s z e w s k i  t a k ,  Zduń t a k ,  Z iem b ick i t a k ,  Z y -  
b lik iew icz  t a k ,  Ż ab iń sk i  t a k ,  Z uk -  S k a r sz e w sk i  
t a k ,  Z ie m ia łk o w sk i  t a k .

M a r s z a ł e k .  P on iew a ż  z a sz ła  pom yłka  
wr o b liczen iu  g ło s ó w ,  i ka żd y  ma inną l iczb ę ,  z a ­
tem  p. sek re ta rz  o d czy ta  najprzód lis tę  tych ,  k tó ­
rz y  g ło s o w a l i :  T a k ,  a potem tych , k tó rzy  g ło s o ­
w a l i :  N i e .  P r o sz ę  p a n ó w ,  pom ału  się będzie  
czy ta ć ,  a g d y b y  kto u w a ż a ł ,  że  fa ł s z y w ie  j e s t  z a ­
pisany ,  n iech  zara z  zaprotestuje .  T o  j e s t  to samo,  
co g ło s o w a n ie ,  a pójdzie preazej .

P o s e ł  Z y h l i k i e w i c z .  P r o sz ę  k sięc ia  Mar­
sza łk a ,  to  nie je s t  n igd zie  p r a k ty k o w a n e ; bo ja k  
skoro  j e s t  n iep ew n ość  w  g ło so w a n iu ,  trzeb a  ną 
now o g ło s o w a ć .

G ł o s y :  N ie ,  nie. M arszałek  decyduje. (G w a r .  
N ie k tó r z y  p o s ło w ie  opuszczają  sw o je  m ie jsc a . )

M a r s z a ł e k .  P roszę  panów  na m iejsce, 
ażeby  m ożna uw ażać. P o n iew a ż  n ie k tó r z y  żądają  
czytania  l i s ty  p osłów , w ię c  p. sek r e ta rz  będzie  ją  
czytać, a proszę  P a n ó w  g ło ś n o  m ó w ić ,  bo nie s ł y ­
chać, c z y  T a k ,  czy  N i c .  ( D o  se k re ta rza .)  P r o ­
s z ę  czy ta ć .

S e k r e ta r z  p. Z a k r z e w s k i  ( c z y t a  im ienny  
spis  p o s łó w ,  a ci g lo su ją .)

A g o p so w ic z  t a k ,  A ndrejczuk n i e ,  hr. Ua-  
deni t a k ,  hr. B a w o r o w sk i  t a k ,  B o ch eń sk i  t a k ,  
B o c z k o w s k i  t a k ,  hr. B o rk o w sk i  t a k ,  B orysik ie -  
w i c z n i e ,  Breuer t a k ,  C ichorz t a k ,  C yw ińsk i t a k ,  
C zajk ow sk i t a k ,  C zech ura  n i e ,  C zerk aw sk i t a k , ,

37
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D iet l  t a k ,  D rozd  n i e ,  Dubs t a k ,  D w oliń sk i  n i e ,  
hr. D z ie d u s z y c t i  t a k ,  D z ie w o ń sk i  t a k ,  k s .  F o r ­
tuna n i e ,  hr. F red ro  t a k ,  ks.  G in i le w ic z  n i e ,  
G n ie w o s z  t a k ,  G noiusk i t a k ,  G o ła sz e w sk i  t a k ,  
hr. G o le je w sk i  t a k ,  hr. G o łu c h o w s k i  t a k ,  G ro ­
ch o lsk i  t a k ,  ks. G u s z a le w ic z  n i e ,  G u tow sk i t a k ,  
l la u sn c r  t a k ,  Hóppcn t a k ,  H orod y sk i  t a k ,  H ry -  
cak  n i e ,  Hubicki t a k ,  Jaru n tow sk i t a k ,  ks.  Ju-  
zy c z y ń sk i  n i e ,  Kabat t a k ,  ks. K acza ła  n i e ,  
K a czk o w sk i  n i e ,  K a p isz e w sk i  t a k ,  K a rp in iec  n i e ,  
Kirchinajer t a k ,  K m ie to w ic z  t a k ,  K ob ylarz  n i e ,  
K o czy ń sk i  t a k ,  K o w a ły sz y n  n i e ,  K o z io ł  n i e ,  
K o z ło w s k i  t a k ,  K ra ińsk i t a k ,  K r a w có w  n i e ,  
K raw cz y k  t a k ,  K rz e c z u n o w ic z  t a k ,  ks. K u ry ło -  
w icz  n i e ,  ks. K u z iem sk i n i e ,  L an d esb erg cr  t a k ,  
L a sk o w sk i  t a k ,  L ip czyń sk i  t a k ,  L is z c z  n i e ,  
Ł a p ic z a k  n i e ,  Ł a w r o w s k i  n i e ,  Ł a w r y n o w ic z  n i e ,  
Ł ep k a lu k  n i e ,  ks. Ł o z iń sk i  n i e ,  Majer t a k ,  
ks. biskup Manastyrski t a k ,  ks. M alinowski n i c ,  
M łocki t a k ,  ks. M orgenstern  t a k ,  ks. N a u n io -  
w ic z  n i e ,  P a sz k o w sk i  t a k ,  P aw ęck  n i e ,  ks. 
P a w lik ów  u i c ,  ks. P ie tr a s ie w ic z  n i e ,  P ietruski t a k ,  
P o la n ow sk i t a k ,  ks. P o lo w y  n i e ,  hr. Adam P o ­
tock i t a k ,  hr. A lfred  P o to ck i  t a k ,  P rocak  n i e ,  
P o d ło  n i c ,  ks. b iskup Pukalski t a k ,  R od ak o w sk i  
t a k ,  ks. K uczka t a k ,  R u sieck i  n i e ,  hr. I lus-  
sock i  t a k ,  R u tow sk i t a k ,  R y d zo w sk i  t a k ,  S a -  
m elsohn  t a k ,  k s iążę  S a u g u sz k o  t a k ,  S a w c z y ń sk i  
t a k ,  S e id le r  t a k ,  S k rzy ń sk i  Ig nacy  t a k ,  S k r z y ń ­
sk i L u d w ik  t a k ,  S m a r z e w sk i  t a k ,  Sm olka  t a k ,  
S ta ru ch  n i e ,  ks. S tę p e k  t a k ,  S ze l i sk i  t a k ,  S z p u -  
nar n i e ,  S zu m a ń c z o w sk i  t a k ,  ks. S z w e d z ic k i  n i e ,  
k s .  arcybiskup S z y m o n o w ic z  t a k ,  T r o c h a n o w sk i  
n i e ,  T r z e c ie s k i  t a k ,  ks. U sty a n o w ic z  n i e ,  W ę ­
ż y k  t a k ,  ks. arcybiskup W ie r z c h le js k i  t a k ,  hr.  
W o d z ic k i  H enryk  t a k ,  hr. W o d z ic k i  L u d w ik  t a k ,  
W o ln y  t a k ,  Z ahorojko  n i e ,  Z a k r z e w s k i  t a k ,  
Zaparyniuk n i e, Z a tw arn ick i  t  a k, Z b y s z e w s k i  t a k ,  
Zduń t a k ,  Z iem bick i  t a k ,  Z y b lik iew iez  t a k ,  Ż a­
biński t a k ,  Ż u k - S k a r s z e w s k i  t a k ,  Z ie in ia łk o -  
wslci t a k .

M a r s z a ł e k .  G ło só w :  „ T a k *  j e s t  8 2  g ł o ­
s ó w :  „ N i e *  j e s t  4 1 ;  razem  w ie c  było  g ło su ją c y c h  
1 2 4 ;  za tem  w n io se k  w ię k s z o ś c ią  2/ s c z ę ś c i  zo s ta ł  
przy ję ty .  ( B r a w o  i o k la sk i . )  T e r a z  przystąpim y  
do d a lszych  artykułów .

S p r a w o zd a w ca  p. K r z e c z u n o w i c z  ( c z y t a ) :  
Art. U . U staw a  nin iejsza  w c h o d z i  w  m oc o b o w ią ­
zującą  od p ie r w s z y c h  po jej o g ło s z e n iu  w y b o r ó w  

do S ejm u.*
M a r s z a ł e k .  R o zp raw a  otw arta . N ik t  g ło s u  

n ie  żą d a ?  ( M i lc z e n ie . )  R o zp raw a  zam knięta  i pod­

dam pod g ło s o w a n ie .  Kto j e s t  za  tym artykułem ,  
ze c h c e  ręk ę  p odn ieść .  ( W i ę k s z o ś ć  podn osi r ę c e . )  
J e s t  przyjęty .

S p ra w o zd a w ca  p. K r z e c z u n o w i c z  ( c z y t a ) : 
„ A rt.  III. W yk on an ie  tej u s ta w y  polecam  Mojemu  
M in istrow i S tan u .*

M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  za  przyjęc iem  te g o  
a r ty k u łu ,  z e c h c e  r ęk ę  podn ieść .  ( W i ę k s z o ś ć  p od ­
nosi r ę c e . )  J est  p rzyjęty .

G ł o s y .  P rosim y o tr z e c ie  czytan ie .
M a r s z a ł e k .  Poddam  to  ż y c z e n ie  pod g ł o ­

sow an ie .  Kto j e s t  za t e m ,  a żeb y  za raz  p rz ystą ­
pić  do tr z e c ie g o  c z y ta n ia ,  z e c h c e  w s ta ć .  ( W i ę k ­
sz o ś ć  p o w sta je . )  J e s t  w i ę k s z o ś ć , zatem  nastąpi  
zaraz tr z e c ie  czy tan ie

P o s e ł  Z y b l i k i e w i e z .  Ja w n o s z ę ,  a żeb y  
sp ra w o z d a w cę  u w oln ić  od t r z e c ie g o  c z y ta n ia ,  jak  
to  się c z ę s to  już p r a k ty k o w a ło , i s ta w ię  form alny  
w n io s e k ,  ażeb y  odstąp ić  od czytan ia  tek s tu  po l­
sk iego  i r u sk ieg o .

M a r s z a ł e k .  Kto za tem w n io s k ie m ,  ze c h c e  
w stać .  (M n ie j sz o ś ć  w s ta je )  W n io s e k  upadł.

S p r a w o zd a w ca  p. K r z e c z u n o w i c z .  N a ­
stępuje  t r z e c ie  czy tan ie  ( c z y t a  j e s z c z e  raz całą  
u sta w ę . Obacz a legat  IX .)

M a r s z a ł e k .  Przypom inam  P a n o m , ż c  do 
w a ż n o śc i  u s ta w y  w  tr z e c ie m  czytan iu  musi być  
tak że  s/ 3 cz ę śc i  g ło su ją cych  j a w n io s k ie m ,  b ę d z ie  
w ię c  zn o w u  im ienne g ło s o w a n ie .  T e r a z  ks. Ka­
cza ła  o d c z y ta  rusk i t e k s t  u staw y .

S e k re ta r z  ks. K a c z a ł a  ( c z y t a ) :

„ U s t a  w  a

z  d n i a ...................................................................................
dla k o r o łe w s tw a  Hałycy; i L odom ery i z  W e ły k im  
K niażestw om  K r a k iw s k y m , zm iniajucza §. 3. s ta ­
tutu  krajew oh o  z  dnia 26 .  L utoho 1 86 1 .

Shodno z uchw ałoju  Sojina Mojoho ko ro ­
łe w s t w a  H a ły cy i  i L od o m ery i  z W e ły k y in  Knia­
ż e s tw o m  K r a k iw s k y m , rozp oriad żaju  s l id u ju cze :

Art. I.
P o s ta n o w y  §. 3 . statutu krajew oho z dnia 2 6 .  

L utoho 1861 .  i ustaw u z dnia 20 .  W e r e śn ia  18 66 .  
obijm ajuczoi dodatok do §. 3. statutu k r a jew oh o  
(W is t .  ustaw  i rozpor.  krajew ych  c z y s ło  2 2 )  z n o -  
siat sia.

§. 3 . statutu k rajew o h o  maje bren ity  s ł i -  
d u ju c z e :

S ojm  krajewyj sk ładajeś  iz  s ta  s z e s td e s ia l ’ 
t ro ch  p o s ł iw ,  im enno : 

a )  i z  troch  a rch iep ysk o p iw  I w iw s k ic h ,  ep yskopa  
k r a k iw s k o h o ,  dw óch  e p y sk o p iw  p e r e m y s k ic h ,
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ep ysko p a  tarn ow sk oh o  i ep ysk op a  s ta n y s ła w sk o -  
ho, a w itnośu o  aż do jeh o  in s ta la cy i  iz  hr. k. 
sufrahana Iw iw sk o h o ;  w  razu  op orożn en oh o  
p res to łu  a rch iep ysk op sk oh o  abo ep y sk o p sk o h o ,  
adm ynystrator  d iecez y i  j e s t  cz łe n o m  Sojm a  
k r a je w o l io ;

ń )  iz  r e k to r iw  u n y w e r s y t e t i w : k rak iw sk oh o  i
I w iw s k o h o ;

c )  iz s ta  p ia tdesia t’ troch  p o s ł iw  w y b r a n y c h ,  
a to :

I. iz  soro k a  c z e ty r y c h  p o s ł iw  z  k lasy  b i lszych  
p o s id a te l iw  h ru n tow ych ;

II. iz  try jc ia t’ piatoch p o s ł iw  m i s t ,  w  u s ta w i  
w y b o rcz ij  p o im e n o w a n y c h , i Izb h andlo­
w y ch  i p r o m y s ło w y c h ;

III. iz  sim desiat' cze ty ro ch  p o s ł iw  r e sz ty  h ro -  
inad k o r o łew stw a  H a ły cy i  i  L odo inery i i 
W e ły k o h o  k n ia żes tw a  K ra k iw sk oh o .

Art. II.
N y n iszn a  ustaw a oderżuje  sy łu  obow iazu juczu  

w it p erszych  po ii  o b w isz c z e n iu  zahalnych w y -  
boriw  do Sojm u.

Art. III.

W yk o n a n ie  to i  u s taw y  preporuczaju M ojo-  
mu M yn y strow y  Stanu.

M a r s z a ł e k .  T e r a z  trzeb a  g ło s o w a ć  im ien ­
nie. P ro szę  panów  bardzo g ło ś n o  m ó w ić ,  a ż e b y  
nie  by ło  w ą tp liw o śc i .

S ek re ta rz  p. P a s z k o w s k i  ( c z y t a  im ienny  
spis  p o s łó w ,  k tó rzy  g ło su ją :  T a k  i N i e ) .

A g o p so w ic z  t a k ,  A n d rejczuk  n i e ,  hr. B a -  
deni t a k ,  hr. B a w o r o w sk i  t a k ,  B o ch eń sk i  t a k ,  
B o c z k o w s k i  t a k ,  hr. B o r k o w s k i  t a k ,  B o r y s ik ie -  
w ic z  n i e ,  B reuer  t a k ,  C ich orz  t a k ,  C yw iń sk i  
t a k ,  C zajk ow sk i t a k ,  C z e c h u r a n i e ,  C z erk a w sk i  
t a k ,  D ietl t a k ,  D ro zd  n i e ,  Dubs t a k ,  D w o l iń ­
sk i n i e ,  hr. D z ied u szy ck i  t a k ,  D z iew o ń sk i  t a k ,  
ks. F orta n a  n i e ,  hr. Fredro  t a k ,  ks. G in ilew icz  
n i e ,  Gniewro sz  t a k ,  G uoińsk i t a k ,  G o ła sz e w sk i  
t a k ,  hr. G o le jew sk i  t a k ,  hr. Gołuchowrsk i t a k ,  
G rocho lsk i  t a k ,  ks. G u sza lew icz  n i e ,  G utow ski  
t a k ,  H ausner t a k ,  Hóppen t a k ,  I lorod y sk i  t a k ,  
H rycak  n i e ,  H ubick i t a k ,  Jaru n tow sk i t a k ,  ks. 
J u z y e z y ń sk i  n i e ,  Dr. Kabat t a k ,  ks.  K acza ła  
n i e ,  K a czk o w sk i  n i e ,  K a p iszew sk i t a k ,  K arpi-  
n iec  n i e ,  Kirchmajer t a k ,  K m ie to w ic z  t a k ,  K o ­
b y larz  n i e ,  K o c zyń sk i  t a k ,  K o w a ły s z y n  n i e ,  
K o z io ł  ' n i e ,  K o z ło w sk i  t a k ,  K ra ińsk i t a k ,  K raw ­
c ó w  n i e ,  K ra w c zy k  t a k ,  R r z e c z u n o w ic z  t a k ,  
K u lcz y ck i  n i e ,  k s .  K u r y ło w icz  n i e ,  ks. K u z iem -

sk i n i e ,  L an d esb erger  t a k ,  L a s k o w s k i  t a k ,  L ip -  
cz y ń sk i  t a k ,  L is z c z  n i e ,  Ł a p ic z a k  n i e ,  Ł a ­
w ro  w sk i  n i e ,  Ł a w r y n o w ic z  n i e ,  Ł ep k a lu k  n i e ,  
ks. Ł o z iń s k i  n i e ,  Majer t a k ,  ks. b iskup M ana-  
s ty r sk i  t a k ,  ks.  M alinowsk. n i e ,  M łock i t a k ,  
ks. M orgenstern  t a k ,  ks.  N a u m o w icz  n i e ,  P a s z ­
k o w sk i  t a k ,  P a w ę c k i  n i e ,  ks. P a w l ik ó w  n i e ,  
ks. P ie tr u s ie w ic z  n i e ,  P ie tr usk i  t a k ,  Polano w s k i  
t a k ,  ks. P o lo w y  n i e ,  hr. P o to c k i  Adam t a k ,  
hr. P o to ck i  Alfred t a k ,  P rocak  n i e ,  Pudło n i e ,  
ks. b iskup P u k a lsk i  t a k ,  R o d a k o w sk i  t a k ,  ks.  
R u czk a  t a k ,  R u s iec k i  n i e ,  hr. R u sso c k i  t a k ,  
Ruto w sk i  t a k ,  R y d z o w sk i  t a k ,  S am elsoh n  t a k ,  
k s ią żę  S a n g u szk o  t a k ,  S a w c z y ń sk i  t a k ,  S e id le r  
t a k ,  S k r z y ń sk i  Ign a cy  t a k ,  S k rz y ń sk i  L u d w ik  
t a k ,  S m a r z e w sk i  t a k ,  Sm olka  t a k ,  S taru ch  n i e ,  
ks. S tę p e k  t a k ,  S z e l i s k i  t a k ,  S zpunar  n i e ,  S z u -  
m a ń czow sk i t a k ,  ks. S z w e d z ic k i  n i e ,  ks. a rcy ­
biskup S z y m o n o w ic z  t a k ,  T r o ch a n o w sk i  n i e ,  
T r z e c ie s k i  t a k ,  U s ty a n o w ic z  n i e ,  W ę ż y k  t a k ,  
ks. arcyb isku p  W ie rz ch le jsk i  t a k ,  hr. W o d z ic k i  
H enryk t a k ,  hr. W o d z ic k i  L u d w ik  t a k ,  W o ln y  
t a k ,  Z ahorojko  n i e ,  Z a k r z e w s k i  t a k ,  Z ap ary-  
niuk n i e ,  Z a tw arn ick i  t a k ,  Z b y s ż e w s k i  t a k ,  
Zduń t a k ,  Z iem b ick i t a k ,  Z iem ia łk o w sk i t a k ,  
Z y b lik iew icz  t a k ,  Ż ab iń sk i  t a k ,  Z u k - S k a r ­
s z e w s k i  t a k .

M a r s z a ł e k :  R ezu lta t  g ło s o w a n ia  j e s t  na­
stęp u jący :  G ło so w a ło  8 2  „ T a k “, a 4 2  „ N ie “ .

P o s e ł  G r o c h o l s k i .  P r o sz ę  o g ło s .

M a r s z a ł e k .  P o s e ł  G roch o lsk i  ma g ło s .

P o s e ł  G r o c h o l s k i .  Mojem zdaniem  w n io se k  
ty lko  p r z y  drugiem czytan iu  potrzebuje  a/ 3 c z ę ś c i  
g ło s ó w ;  ale są n iek tó rzy  p a n o w ie ,  co  tego  zdania  
nie podzielają . J e ż e l i  w ię c  z a ch o d z i  taka  w ą tp l i ­
w o ś ć  zdaje  mi s ię ,  ż e  oni mają praw o żądać, ażeb y  
k s iążę  M arsza łek  nie o g ła s z a ł  tego  ani ja k o  p r z y ­
j ę t e ,  ani ja k o  odrzucone ,  i r z e c z  tak jak  s ię  tutaj 
m iała , p r z e d ło ż y ć  N ajjaśn iejszem u Panu, k tó ry  z d e ­
cyduje c z y  m oże  dać w  tych  w arunkach sw oją  
sank cy ę  lub nie.

P o s e ł  K r z  e c z  u n o w i c z. Ja m uszę  szan o­
wnem u p o s ło w i  od p o w ie d z ieć ,  ż e  p r z e d e w sz y s tk ie m  
potrzeba  zach o w a ć  porządek. Ja  z g o d z ę  s ię  takż«  
na je g o  w n io se k ,  ale p ierw ej  musi nastąpić g ło ro -  
w anie  nad drugim w n io sk iem  p o w ię k sz e n ia  Vozby 
p o s łó w  o 9  nie o 12 , k tóry  jak  w iadom o lo m isy a  
za  sw ój przyję ła .

Jest to całkiem z porządku, bę^icm y g ło ­
sować nad liczbą dziew ięciu, a dopi-ro, gdy ten 
wniosek zostanie odrzucony, oświadczę się za zda-
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niera p. G roch o lsk iego .  P r zecz y ta m  jak będ z ie  b rzm ieć  
ustawa.

P o s e ł  ks. P a w l i k ó w .  Ja zastereh aju  sob i  
b o ło s  p r o t iw  w n e s k o w y  pana G rocholskoho.

( P o  d łu ższe j  p r z e r w ie  i g w a r z e . )

S e k r e ta r z  L u d  w. hr. W o d z i c k i .  K om isya  
b u d ż e to w a  z b ier z e  s ię  o p ó ł  do 1 1 .  w  S o b o tę  
p r z e d  p osied zen iem  se jm ow em .

M a r s z a ł e k .  P r z y s z ł e  p o s ied ze n ie  będz iem y  
m ieli w  S o b o tę  o god z in ie  l i t e j .

P o rz ą d ek  d z ienn y  b ę d z ie :  1. S p raw ozd an ie
k om isy i  adm inistracyjnej o w n io sk u  rząd ow ym  
w z g lę d e m  funduszu  za p a so w eg o  na budynki k o ­
śc ie ln e .  2 . S p ra w o zd a n ie  kom isy i b u d żetow ej  
w  sp raw ie  b u d żetu  krajow ego.

P o s ie d z e n ie  zam knięte .

K on iec  p os ied zen ia  o g o d z in ie  9 .  w ieczo rem .

,t


